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'Z(l rV Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno- 
Robotniczej, tom. Bolesław Bierut, otrzymał 

liczących Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
■’ Wilhelma: Piecka i tme. Otto Grotewohla

! następującej:

arzyszu!
*

Iziękujemy za życzenia, złożone z okazji utwo* 
i" -kiej Republiki Demokratycznej i wyboru tow.

-•••• > >'-)’dcnta «i tow. Grotewohla na premiera Repu-

Socjalistyczna Partia Jedności w  wytężonej pra- 
. szystkimi postępowymi ludźmi naszej Ojczyzny 

i możliwości, które dane zostały narodowi niemiec- 
obaleniu faszyzmu przez wojska radzieckie —- 
a Niemiec w  pokojowe demokratyczne państwo 
arunki dla powstania Niemieckiej Republiki De- 

r Podstawą Republiki jest niezachwiane dążenie 
o przyjaźni ze wszystkimi narodami świata, 

ystkim ze Związkiem Radzieckim, Polską i in- 
■■ , demokracji ludowej.

ray naszych polskich Towarzyszy, że Niemiecka 
i Partia Jedności jest świadoma wielkiej winy, 
narodzie niemieckim wskutek haniebnych czy- 
hitlerowskich w  stosunku do narodu polskiego, 

i /  raz jeszcze, że Niemiecka Republika Demokra- 
lko stanie się przeszkodą w powtórzeniu prze­
de strony niemieckiej uczyni wszystko, by spełni­
ła obu narodów i rozwijały się dobre stosunki

Socjalistyczna Partia Jedności uavaża —- jak to 
tnie oświadczono że granica na Odrze i N ysie  
nokoju i w idzi w każdym, kto wysuwa żądanie re- 
licy wroga niemieckiego i polskiego narodu, pod- 

:a w inne go .
e, niestety, w  Niemczech Zachodnich, pod bezpo- 
ywem rządzących tam imperialistów amerykań- 
zb angielskich i francuskich pomocników, panoszy 
ie odwetu wobec Polski. Jesteśmy jednak przeko- 
ó! niemiecki pod kierownictwem swych najbar- 
-pc,vych przedstawicieli — stanie zdecydowanie 
2,yązku Radzieckiego, który znajduje się na cze- 
•gofrontu pokoju; jesteśmy przekonani, że ws-pól- 
zeóvko imperialistycznym planom wojennym uko- 
ostnie powodzeniem.
sitźe w liście Waszym jeszcze raz znaleźliśmy 

Ue,: możemy być pewni solidarności polskiej kla- 
zej jarodu polskiego.
5ty(tym pozdrowieniem

Wilhelm Pieck 
Otto Grotewohl
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P rzodow n ik  pracy h u ty  „B a ­
ild o n “  —  W ładysław  Badyna, 
o trzym u jąc  50.000-ną leg itym a­
cję  pow iedzia ł m. in .: „Nasz cel 
— socjalizm , nasz najlepszy 
p rzy jac ie l na te j drodze — to 
Zw iązek R adziecki".

W  zakładach p racy w o j. k ra  
kowskiego odbyło  slą około 
li>0 p re le kc ji z zakresu róż­
nych zagadnień, a w  szczegól­
ności osiągnięć tech n ik i i  go­
spodarki radzieckie j.

Odczyty, akademie i  pokazy
film o w e  w  św ie tlicach L ig i K o 
b ie t w  Łodzi gromadzą liczne 
kob ie ty, zrzeszone i  niezrze- 
szone. W ystawę L ig i K ob ie t 

obrazującą opiekę nad m atką 
i dzieckiem  w  ZSRR zw iedziło 
ponad 20.000 osób.

O tw arc ie  jesiennej sesji 
Sejmu Ustawodawczego

Szkoła G łówna Planowania i  S ta tystyk i da k ra jo w i nowe ka d ry  
p lan is tów  — Akadem ia W F im . gen. Świerczewskiego 

ogn isk iem  rozw o ju  k u ltu r y  fizycznej
W  obecności fow, Premiera Cyrankiewicza i członków Rzą­

du, Marszałek Kowalski otworzył o godz, 11 dnia 28 paździer­
nika hr. jcoienną sesję Sejmu Ustawodawczego RP- Na czoło 
zagadnień, omawianych na 68 posiedzeniu Sejmu, wybiły się: 
ustawa o zmianie ustawy o spółdzielniach, zatwierdzenie de­
kretu rządowego o przekształceniu warszawskiej Szkoły Głów- 
nej Handlowej na Szkołę Główną Planowania i Statystyki, za­
twierdzenie dekretu o przekształceniu dawnej Wojskowej 
Akademii W F  na Akademię W F  im. gen, Karola Świerczew­
skiego oraz zatwierdzenie dekretu rządowego o państwowym 
arbitrażu gospodarczym.

Przebieg posiedzenia b y ł na­
stępujący:

Izba uczciła pamięć zm ar­
łych posłów, długoletn iego dzia 
łacza ludowego ks. M ariana 
Borowca i  Zygm unta ż u ła w ­
skiego. Następnie M arszałek 
Kowalski zaw ia d o m ił1 Izbę o 
zrzeczeniu się m andatów po­
selskich przez posłów Adama 
Krzyżanowskiego i Józefa D u­
b ie la /Iz b a  uznała m andaty za 
wygasłe.

Następnie, M arszałek Kowal 
ski odczytał treść dwóch pism, 
które o trzym a ł od Prezydenta 
RP Bolesława B ie ru ta . W  p ierw  
szyna z tych pism  Prezydent 
R P  podaje Izb ie  do wiadomo-

75 rocznica urodzin 
prze w. prezydium  

Zgromadzenia 
Narodowego Rumunii

B U K A R E S ZT  (P A P ). —  Ca­
ła  Rumunia obchodzi 75 rocz­
nicę urodzin przewodniczącego 
prezydium  W ielkiego Zgrom a­
dzenia Narodowego, w ielkiego 
uczonego rum uńskiego, pro f. 
Parhona.

.Na ręce pro f. Parhona na­
p ływ a ją  liczne depesze g ra tu la ­
cyjne z okaz ji jego urodzin. 
M iędzy in nym i pro f. Parhon o- 
trz y m a ł depeszę od generalne 
go sekretarza Rum uńskiej Pal­
tu  Robotniczej, Deja i premie­
ra Petru-G roza.

Dekretem  prezydium  W ie l­
kiego Zgromadzenia Narodowe­
go za zasługi, położone na po­
lu  naukowym  i w służbie naro­
du, p ro f. Parhon odznaczony 
został orderem Gwiazdy Repu­
b lik i Ludowej I  klasy.

ści, że 7 lipća br. nastąpiła w y­
m iana dokumentów ra ty f ik a ­
cy jnych konwencji polsko-cze­
chosłowackiej o uprzyw ilejowa 
nym  tranzycie  czechosłowac­
k im  przez Głuchołazy. W dru­
gim  piśm ie Prezydent RP P°" 
daje Izbie do wiadomości, że w 
dn. 1 września br. nastąpiła wy 
m iana dokumentów ra ty f ik a ­
cy jnych konwencji polsko - cze

chosłówackiej w sprawie ochro­
ny ro ś lin  upraw nych przed 
szkodnikam i i chorobami.

W  pierw szym  czytan iu zo­
s ta ły  do kom is ji odesłane rzą ­
dowe p ro je k ty  ustaw  o r a ty f i­
ka c ji m iędzynarodowej kon­
wencji, dotyczącej bezpieczeń­
stwa w  przem yśle budowla­
nym ; o ra ty f ik a c ji europejskiej 
konw encji rad io fon iczne j; w 
spraw ie zm iany rozporządze­
nia  Prezydenta RP o zak ła­
dach leczniczych; o w yna laz­
kach i  wzorach użytkow ych, do 
tyczących obrony państw a; o 
u tw orzen iu  Polskiego K om ite ­
tu  N orm alizacyjnego oraz o 
po lskich norm ach i  standar- 
tach; o u tw orzen iu B iu ra  Rzecz 
n ików  Patentowych; i wreszcie 
ustaw y o państwowej gospodar 
ce leśnej.

Tow i poseł Lange (P ZP R )

referu je  następnie poselski 
wniosek,, dotyczący nowelizacji 
ustawodawstwa spółdzielczego. 
P rzy okazji, stw ierdzając, ąe 
przestarzała ustawa (z r. 1920) 
nie jest' przystosowana do dzi­
siejszych potrzeb, mówca p rzy ­
tacza imponujące liczby, do­
tyczące dzisiejszego stanu spół 
dzieiczości: blisko 5 m iln. człon 
ków spółdzielni, ponad 30.000 
placówek spółdzielczych, b li­
sko 340 tys. pracowników spół­
dzielczych. Bieżący rok dał <>00 
tys. nowych spółdzielców, 6 tys. 
ndwych placówek i wzrost ilo ­
ści pracowników o 25 proc. Za­
równo rozwój spółdzielczości, 
ja k  i zmiana je j założeń w lu­
dowym państwie, rozsadza ra ­
m y ustawy z 1920 r. Nowela

D Ó K Ó Ń C Z E N IE tiA S T R A

Walka o życie ofiar ateńskich morderców 
w Komisji Politycznej ONZ

Min. Wyszyński domaga się wstrzymania egzekucji 
9 greckich patriotów

LAKĘ SUCCESS (PAP). W  Komisji Politycznej Ogól­
nego Zgromadzenia ONZ, debatowano przez 3 dni nad pro­
jektem rezolucji radzieckiej, zmierzającej do uratowania życia 
9 patriotom greckim, skazanym na karę śmierci przez ateński 
trybunał wojenny. Po przemówieniaca delegatów: Syjamu,
Meksyku, Francji, Anglii, Belgii i wykrętnym wystąpieniu 
przedstawiciela rządu ateńskiego, Venizeiosa, zabrał głos de­
legat Ukrainy —- Manuilski, który w całej rozciągłości poparł 
projekt rezolucji radzieckiej. Następnie zabrał głos przewodni­
czący delegacji radzieckiej, min. Wyszyński,

M in. W yszyński poddał d ru - tr io tó w  greckich stanow ić
.......... ' m ia ła  „ingerencję  w  wewnętrz

greckie1'

8 tys. ton tłuszczu 
otrzymamy z ZSRR

W  najb liższym  czasie nadej­
dą do -P o lsk i ze Zw iązku Ra­
dzieckiego pierwsze transporty  
tłuszczu roślinnego tzw . „sało- 
raazu“ , czy li pó łfab ryka tu , słu 
żącego do wyrobu m argaryny, 
ceresu itp . , Jeszcze w  br. o trzy 
m am y z ZSRR około 8 tys. ton 
tego wysokogatunkowego p ro­
duktu. Cały transp o rt „sa ło- 
mazu“  rozdzielony zostanie 
pomiędzy zakłady przetwórcze 
podległe CZP Tłuszczowego, 
k tóre przystąp ią  do dalszej 
przeróbki.

F a k t że Związek Radziecki 
dostarczy nam duże ilości to ­
waru, na k tó ry  is tn ie je  w  obec 
nej ch w ili ogrom ny popyt na 
wszystkich rynkach świata, 
jes t jeszcze jednym  p rz y k ła ­
dem ̂ braterskiej pomocy, udzie­
lanej nam przez tego w ie lk ie ­
go sojusznika.

■ egac) młodzieży Chin Ludowych w Warszawie

zgocącej kry tyce oświadczenie 
przedstaw icie la rządu ateńskie 
go. Naw iązując do słów dele­
ga ta  ateńskiego, k tó ry  oświad 
czy ł, że „w ą tp liw e  jest, czy 
zaniechanie egzekucji p a rty ­
zantów przyniesie pożytek“ . 
W yszyński powiedział: „Ozna­
cza to cyniczne stwierdzenie i 
przyznanie, że rząd ateński za 
m ierzą nadal ferować i wyko­
nywać w y ro k i śm ierci“ .

W brew zapewnieniom 
mordercy z A ten 

kon tynuu ją  bestia lski te rro r
N ie k tó rzy  delegaci —  mó­

w ił dalej W yszyński —  wypo­
w iada ją  się przeciwko akcji vy 
obronie skazanych na śmierć 
p a trio tó w  greckich na te j pod­
staw ie, że w  dniu 29 września 
delegat ateński oświadczył, 
iż  rząd jego będzie stosował 
ty lk o  k a ry  takie , ja k ie  będą 
konieczne. P rak tyka  wykaza­
ła , że rząd ateński uważa za 
konieczne rozstrzeliwanie, wie 
szanie, topienie w  morzu i  drę 
czenie tak ich  pa trio tów  grec­
kich , ja k  bohaterscy bo jow ni­
cy przeciwko okupantom  h i t ­
le row skim  —  Saradzi, M ura - 
tid is , Joannidis, Barbunakis, 
Iliopu los, Fam elis, S trilakos 
i  K a ta rzyna  Talaghan i, k tó ­
rym  teraz g roz i śm ierć w  fa ­
szystowskich kazamatach.

Następnie m in . W yszyński 
ro z p ra w ił się z „tezą “ , ja ko ­
by in te rw enc ja  ONZ w  obro­
nie skazanych na śmierć pa-

ne sprawy^ greckie“ , w skazu­
jąc na to, że są tak ie  sprawy, 
k tóre fo rm a ln ie  można t ra k to ­
wać jako wewnętrzne, na to ­
m iast w rzeczyw istości są to 
sprawy b y n a j m n i e j  nie 
wewnętrzne. N a  poparcie 
swych słów przewodniczący 
delegacji ZSRR przypom n ia ł 
dyskusję w  Zgrom adzeniu 
Ogólnym  na tem at reż im u 
Franco.

Sfłrawa u s tro ju  danego k ra ­
ju  —  ośw iadczył m in . W yszyń 
sk i to  oczyw iście sprawa 
wewnętrzna, ale zagadnienie 
reżim u Franco sto i ta k  dalece 
na granicy zagadnień m iędzy­
narodowych, że Ogólne Z g ro ­
madzenie uważało za m ożliwe 
p rzy jęc ie  rezo lu c ji, p ię tn u ją ­
cej reżim  Franco.

Pow tarzam  nadto —  m ów ił 
dalej m in. W yszyńsk i —  pow ­
tarzam  w ie lo k ro tn ie , że je s t 
jeszcze druga strona —  hum a­
n ita rna  - tego zagadnienia- 
sprawa ludzkiego ustosunko­
wania się do ludz i, k tó rz y  wal 
czy li z faszyzm em , i  j u ż to 
daje ca łkow itą  podstawę dla 
żądania uchylenia w yroków  
śmierci w GrcAji.

Obłuda
pro tektorów  ateńskich ka tów

M iń. W yszyńsk i w skaza ł na 
obłudne zachowanie się przed 
s taw ic ie li tych  de legacji, k tó ­
re bronią zasady n ie in te rw en­
c ji w spraw y w ewnętrzne in ­

nych państw, gdy jest im  to 
na rękę, natom iast bardzo 
chętnie m ieszają się do praw­
dziw ie wewnętrznych spraw 
innych państw wtedy, gdy le­
ży to po l in i i  ich interesów. 
Te usiłow ania elastycznej in ­
te rp re ta c ji tak  ważnej zasady 
K a r ty  Narodów Zjednoczo­
nych, rozciągania te j zasady 
na podobieństwo gumy do żu­
cia —  powiedział m in. W y­
szyński —  obserwowaliśmy, 
gdy te same delegacje, które 
dz is ia j mówią ,;o nieingeren­
c ji w  sprawy wewnętrzne“  — 
zadem onstrowały swój rzeczy 
w is ty  stosunek do spraw suwe 
renności państwowej w  czasie 
om aw iania tzw . „pogwałcenia 
p ra w  człow ieka" w  B u łga rii, 
na W ęgrzech i  w  Rum unii.

W  zakończeniu swojego prze 
m ów ienia m in. W yszyński oś­
w iadczył, że je ś li Kom isja Po­
lityczn a  nie wypowie swego 
słowa, potępiającego egzekucje 
greckie i  nie osiągnie zaprze­
stan ia  i  uchylenia tych egzeku­
c ji —  to piętno hańby, ciążącej 
na tych , k tó rzy  w inn i są te j be 
s tia lsk ie j m asakry —  zaciąży i 
na większości członków K om i­
s ji Politycznej.

Przem ówienia delegatów 
B ia ło ru s i i  U kra iny

Po złożeniu przez przedstaw i 
cielą Ekwadoru rezo lucji kom­
prom isowej, osłabiającej znacz­
nie treść rezo lucji radzieckiej, 
p rzem aw ia ł jeszcze szereg 
mówców, w  te j liczbie przedsta 
w ie ie l B ia ło rus i —  K isie lew  i 
U k ra in y  —  M anuilsk i.

K is ie lew  wskazał na to, że 
rząd ateński w  zwierzęcym stra 
chu przed w łasnym  narodem 
stara się zdusić wszelki prze­
ja w  w o li swego narodu i w kro ­
czy ł na drogę wytępienia co do 
jednego w szystkich demokra­
tycznie myślących ludzi, wszyst

Z  konkursu jotograficznego

„ Rybak Murza“  — jedno s trzech zdjęć z zespolą 
prac Kazimierza Komorowskiego z Gdyni, nagrodzonej na 
Konkursie Towarzystwa Fotograficznego nagrodą Mar- 

szalka Sejmu Ustawodawcze go

„SBiźba Polsce“  m e ldu je  
P rezydentow i RP 

o w ykonan iu  prac przed te rm in e m
Dnia 28 bm„ w dniu zakończenia pracy brygad Powszech­

nej Organizacji Młodzieży „Służba Polsce", Prezydent RP 
w c-becności przewodniczącego Zarządu Głównego ZM P, 
W ł. Matwina, przyjął w Belwederze członków Kamen dy 
Głównej „Służby Polsce" oraz przedstawicieli junaczek i juna­
ków z całej Polski.

Kom endant G łów ny P ow ­
szechnej O rganizacji- M łodz ie ­
ży „Służba Polsce" p ik . B ra ­
n iew ski złożył O byw ate low i 
Prezydetow i RP m eldunek w  
k tó rym  stw ie rdz ił:

O bywatelu Prezydencie.
Przed sześcioma miesiącami 

przyrzekliśm y Ci, że — biorąc 
wzór z bohaterskiej k lasy ro ­

botniczej — w ype łn im y z hono­
rem  zadanie stojące przed 
„S łużbą Polsce" i  w raz z ca­
ły m  ludem  pracującym  m iast 
i w si budować będziemy szczę 
ście i dobrobyt naszej Ludo­
wej O jczyzny.

Dzisiaj m eldu jem y Ci z ra ­
dością, że podjęte zobowiąza­
nia  w ykona liśm y z nadwyżką 
przed term inem .

Do 28 października" da liśm y 
k ra jo w i 78.148.000 godzin pra­
cy zam iast zaplanowanych 
69.000.000.

W  ciągu trzech turnusów  b ry  
gad, dz ięk i szeroko rozw in ię ­
temu z in ic ja ty w y  ZM P-ow- 
ców współzawodnictwu, w yko 
na liśm y pracę wymagająca

*
7. 75.000 ha i  u p ra w iliś m y  
49.526-ha “ziemi.- Za les iliśm y 
30.307 ha n ieużytków .

Nasze węglowe b rygady  po­
m og ły gó rn ikom  2-ch kopa lń  
ś ląskich w  p rze d te rm inow ym  
w ykonan iu  - ła n u  trz y le tn ie ­
go.

M eldunek kończy się zapew­
nieniem , że ju na cy  SP u w ie lo - 
k ro tn ią  swe w y s iłk i w  p racy 
dla Polski Ludow e j.

Odpowiedź Prezydenta RP
W  odpow iedzi P rezyden t RP 

pow iedzia ł m. in .:
„M łodzież po lska żywo i go­

rąco uczestniczy w  odbudow ie 
k ra ju  i  w  tw o rze n iu  zrębów  
nowego, lepszego u s tro ju . 
Wiem, że praca Wasza nie b y ­
ła ła twa, że d la  osiągnięcia w y  
n ików , o k tó rych  tu  słyszałem, 
m usieliście przezwyciężać po­
ważne trudności. W  przezw y­
ciężaniu tych trudności pom o­
gła Wam m iłość d la  k ra ju  i 
zrozum ienie doniosłości prze­
m ian, k tó re  przeżywam y. Je ­
steśmy dum n i z naszych

3.470.011 dni w ciągu 2.409./S0 przy SZ}ych nastęoców,

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W walce o przekroczenie planów

Przemysł -skórzany i papierniczy 
wykonały plan 3-letni

Tow. Aleksami®1* Zawadzki pozdrawia załogi przodujących kopalu
Napływające w każdym dniu meldunki o nowych osiągnię­

ciach produkcyjnych górników, hutników, załóg fabrycznych 
i innych zakładów pracy, są najlepszym wyrazem umacniania 
się socjalistycznego stosunku do pracy wśród mas robotni­
czych. f

k tó re  objęło 70

i « «

Ą}AxĆ w 009ÓbOWa - legaci a Chin Ludowych. W dniu .27. hm. de- 
'*«, \  . w Na.-zdjęciu generał Ilsian Hua, wita się z robo-
*ĄJ lla cuncvm  przy odbudowie Starego Miasta ' rolo w aj

W  dniu 25 października r.b. 
przemysł skórzany wykonał 
plan 3-letni według wartości. 
Ogólna produkcja  w yraża się 
sumą 000 m iln. zł. w  prze­
liczeniu na ceny z roku 1937.

W ykonanie planu w  prze­
myśle skórzanym przed te rm i­
nem zostało m. im  osiągnięte 
na skutek mechanizacji i mo­
dern izacji zakładów, zastoso­
wania w szerokim zakresie 
skór świńskich do produkc ji 
obuwia i ga la n te rii skórzhnej.

Poza tym  należy podkreślić, 
iż do przedterm inowego wyko­
nania planu przyczyn iło  się 
również w dużej mierze współ­
zawodnictwo pracy zarówno 
indyw idualne, ja k  i  zespołowe,

, proc. ogółu 
pracow ników, zatrudnionych w 
przemyśle skórzanym .

Sukces papierników
W  dniu 21 października br. 

g lobalny, w artośc iow y i ilościo 
w y  trz y le tn i p lan p rodukc ji 
przem ysłu papierniczego w y­
konany został w 100 proc. i to 
zarówno w przemyśle w ytw ó r­
czym ja k  i przetwórczym.

Na przestrzeni 9 miesięóy 
br. wydajność pracy wzrosła 
przeciętnie o 20 proc., place 
robotnicze natom iast o 30 — 
40 proc. IV n iektórych działach 
wzrost wydajności je s t jeszcze 
wyższy. Np. zainicjowane przez 
k o ro w a c z y  d rz e w a  w s p ó łz a w o ­

dnictwo pracy przyniosło w 
efekcie, przeciętne podwyższe­
nie wydajności pracy w tym  
dziale od 100 do 200, a nawet 
250 proc.

Do przedterminowego wyko­
nania planu poważnie przyczy­
n iły  się również wynalazki i 
ulepszenia wprowadzane przez 
robotników, m ajstrów , techni­
ków i  inżynierów pap ie rn i­
czych.
Depesza przewodniczącego 

CRZZ do górników
Przewodniczący CRZZ, A le ­

ksander Zawadzki, przesła ł do 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Górników w  Katowicach nastę­
pującą -depeszę: „P rzesyłam  
serdeczne pozdrowienia kopal­
niom „M odrze jów ", „P iast-Z ie - 
m ow it" i  „Sosnowiec", k tóre 
w ykona ły plan 3-le ti.i. Życzę 
dalszej owocnej p racy".

UlOKOŃCZEME ŃA STR, 2

dni. W ydajność pracy ar b ry ­
gadach systematycznie fosła. 
W pierwszym  turnusie ovyno- 
siła 134 proc., w  d rug im  138 
nroc., w  trzecim  —  160 proc. 
Średnia wydajność pracy w 
trzech turnusach wyniosła 144 
proc.

W yw ieź liśm y z naszych 
m iast 463.180 m  sześć, gruzu, 
w ydobyliśm y 7.807.220 sztuk u - 
ży tkow e j cegły i  posortow ali­
śmy 217.980 ton złomu.

U łożyliśm y 263 km. no rm a l- 
notoro-wych l in i i  ko le jow ych. 
P rzy budowie nasypów ko le ­
jow ych i  w a lów  przeciwpow o­
dziowych oraz przy regu lac ji 
rzek p rzerzuciliśm y 4.695.730 
m. sześć, ziemi.

Niosąc pomoc ro ln ic tw u  ovy 
kopaliśm y 2.850 km  rowóav od­
wadniających i  w yd a rliśm y  
wodzie 11.400 ha żyznej ziemi 
żuławskie j.

Dw ie brygady żeńskie i  czte 
ry  męskie pom agały w  odbu­
dowie naszej boha te rsk ie j sto­
licy, pracując p rzy  budow ie 
trasy W —Z, osied li ro b o tn i­
czych, p rzy  zazielenianiu m iasta 
i przygo’toavu j ąc te reny pod 
przyszłe ob ie k ty  przem ysło­
we.

Hufce nasze w  ram ach prac 
trzwdnioayych da ły  k ra jo w i do 
d m \ dzisiejszego 8.976.374 dni 
pracy, zam iast planowanych 
6.000.000. W yw ieź liśm y 3 m i­
liony  m. sześć, gruzu i  oczy­
śc iliśm y 12 m ilio n ó w  szt. ce­
gły.

P rzeprow adziliśm y renoava- 
cję 3.282 km . row ów  m e lio ra ­
cy jnych, uregu low aliśm y 125 
km. rzek, napraayiliśm y, lub  
zbudowaliśm y ponad 3.500 km  
dróg.

Pomagając Państwow ym  Go 
spodarstwom R o lnym  i rodz i­
com junaków  przebywającpeh 
w brygadach zebraliśm y plony

steśmy du m n i z naszej 
dzielnej m łodzieży. A  ró w n o ­
cześnie jesteśm y radzi, że w  
Polsce Ludo w e j s tw o rzy liśm y  
w a ru n k i d la  twórczego roz\vo- 
ju  naszej m łodzieży, k tó ra  ma 
że ha rm o n ijn ie  łączyć naukę z 
p rak tyką , k tó ra  ma wszelkie 
dane, by w yrosnąć na ś w ia t­
łych, dz ie lnych ludzi.

D zięku jąc za dotychczasową 
pracę i osiągnięcia proszę Was 
o przekazanie moich na jserde­
czniejszych pozdrow ień i ż y ­
czeń ooyocnej pracy w szys tk im  
Waszym kolegom, avszystkim 
junakom  i junaczkom ".

Następnie w  przeszło godz n 
nej pogawędce junacy  i ju -  
naczki opow iada li o fo rm ach  
pracy w  te rm in ie  i o w a ru n ­
kach życia w  obozie.

O byw a te l P rezydent RP po’e 
c ił członkom  Kom endy G łó w ­
ne j Powszechnej O rgan izac ji 
M łodzieży „S łużba Polsce" 
przedstaowć najlepszych ju n a ­
ków  i  ju na czk i do odznaczeń 
państwowych.

D Z IŚ  W  N U M ER ZE:

S T A N IS Ł A W  B R O n Z K I:
Z w ędrów ek po N ow veh  
N iem czech — N a irru za .h  
ju n k ie rs tw a .

J E R Z Y  M O R A W S K I: u  ] l t  
-walki 1 p racy I.en in o w -  
skieKo K om som oln.

D r  \  W Ł O D Z IM IE R Z  ' * 1- 
C H A J Ł O W  d y r. D e p a m  
m en tu  N au k  w  M iru s io ,- 
s tw ie  O św iaty: W y n ik i 
egzam inów  w stępnych na 
wyższe uczeln ie. '

J E R Z Y  L O B M A N : Tydzień  
na aren ie  św iata.

W Ł O D Z IM IE R Z  G O Ł Ę ­
B IE W S K I:  Doświadczenia  
sportu radzieckiego \ęz >. 
rem  dla sportu po lskiero .

R E N A U D  DE J O U V E X E Ł :  
In te le k tu a liś c i wspólnie  
z ludem  muszą w a le t ' 6 
u pokój.

t
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Depesza prez. Piecka  
do prez. Gottwalda

P R A G A  (P A P ). —  Prezy­
dent W ilhe lm  Pieck p rzesła ł 
na ręce prezydenta Czechosło­
w a c ji K lcm enta  G ottw alda te ­
legram , w  k tó rym  w  im ien iu  
N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kra tyczne j składa zarówno je ­
m u, ja k  i  narodow i Czechosło­
w a c ji najserdeczniejsze życze­
n ia  z o ka z ji św ięta narodowe­
go-

Prezydent P ieck stw ierdza, 
że powstanie Dem okratycznej 
R epub lik i N iem ieckie j oznacza 
decydujący k ro k  naprzód na 
drodze do u tw orzen ia ludowe­
go fro n tu  niem ieckiego skie­
rowanego przeciwko im p e ria li­
stycznym  podżegaczoja wo jen­
nym  i  stanow i gwarancję, te  
M onachium  n igdy  w ięcej się 
n ie  pow tórzy.

Decyzja rządu czechosłowac 
kiego w sprawie nawiązania 
dyplomatycznych stosunków z
Niem iecką Republiką Demokra 
tyczną o tw iera  nowy okres w  
stosunkach m iędzy narodam i 
Czechosłowacji i  N iem iec, i  
przyczyn i się n iew ą tp liw ie  do 
u trw a le n ia  poko ju  i  postępu.

Wydalenie *  CSR 
dwu szpiegów —  

urzędników  
ambasady francuskiej

Wolna Republika Czechosłowacka 
walczy u boku ZSMR o pokój i postęp
R ozkaz prezydenta Gottwalda w 31 rocznicę powstania R ep u b lik i

Uderzające podobieństwo

PRAGA (PAP). — Prezydent Klcment Gottwald wydal 
z okazji święta narodowego, 28 października, rozkaz do armii 
czechosłowackiej, w którym podkreśla decydujący wpływ Re­
wolucji Październikowej na fakt wyzwolenia Czechosłowacji 
w roku 1918.

PRAGA (P A P ). —  Agencja 
Ć TK donosi, że czechosłowac­
kie MSZ wręczyło ambasadzie 
francuskiej w Pradze notę, w 
której stwierdza, że attache 
wojskowy ambasady, Georges 
H ellio t i jego sekretarz, M ar­
cel Salabert, zajmowali się dzia 
łalnością szpiegowską i  mają 
opuścić Czechosłowację w prze 
ciągu 12 godzin.

Nota zaznacza, te  Helliot i 
Balabert polecili obywatelowi 
czechosłowackiemu, Gustavowi 
M aranowi oraz b. urzędnikowi 
ambasady francuskiej, Gar- 
cette‘ow i, uzyskać pewne wiado 
mości, dotyczące kopalń rudy 
uranow ej i stanowiące ta je m n i 
cę państwową. M aran, ko rzy ­
sta jąc z pomocy innego obywa
te la  czechosłowackiego, Adame
ka, dostarczy ł H e lłio to w i prób­
k i  ru d y  uranow ej w ag i około 4 
kg . Stw ierdzono, że część te j 
ru d y  przewieziona została do 
F ra n c ji przez francuskiego ku ­
r ie ra  d—Somatycznego.

Za r  dnictwem  Garcette‘a 
_  Mac...’, o trzym a ł sumę 25 
ty s . koron i  25 doi. am erykań­
sk ich  za próbkę rudy oraz za 
dostarczenie dalszych wiadomo 
{ -■[ o kopaln iach uranu, o ich 
v  -tlójn.ofci i o o rgan izacji pra- 
c • -.v tych kopalniach.

Powyższe fa k ty  zosta ły 
stw ierdzone na piśm ie przez 
G 'rc e tfP a , M arana i  Adame- 
Ła.

Po d ru g ie j w o jn ie  św iato­
wej Czechosłowacja po raz 
w tó ry  odzyskała niepodle­
głość dzięki pomocy Zw. Ra­
dzieckiego. Obecnie wolna de­
m okra tyczna Republika Cze­
chosłowacka walczy u boku 
Zw. Radzieckiego o pokój i 
postęp —  głosi rozkaz. —  

„Nasza arm ia —  stwierdza 
w roskazie prezydent Gott­
wald —  stoi na straży naszej 
ludowo -  dem okratycznej oj­
czyzny i tw órcze j pracy jej 
ludu budującego socja lizm ".

PR A G A  (P A P ). —  Dzień 
św ięta narodowego uczciły  
masy pracujące Czechosłowa­
c ji wytężoną pracą.

W e wszystkich fab rykach  i  
zakładach przem ysłow ych za­
ło g i robotnicze stanę ły do 
zbiorowego i indyw idualnego 
współzawodnictwa, by  w  ten 
sposób przyspieszyć m arsz 
ludowo - dem okratycznej Re­
p u b lik i do socjalizm u.^ W  licz 
nyćh m iastach i  ośrodkach 
przem ysłowych zakończona 
została w  dniu 28" październ i­
ka  budowa nowych szkół, 
obiektów fabrycznych itp .

W  S łowacji odbyło się uro­
czyste otwarcie „T rasy  M ło ­
dzieży" wybudowanej w  cią­
gu k ilkuna s tu  m iesięcy przez 
ochotnicze brygady m łodzieży 
czeskiej i  słowackiej, a w  Po- 
yaskie j Bystrycy dokończono 
budowę m ostu na Vagu, zbu­
rzonego przez Niemców w  cza 
sie okupacji

Głosy prasy
PRAGA (P A P ). —  Cała pra 

sa czechosłowacka zamieszcza
obszerne a rty k u ły  poświęcone 
przypadającej na 28 paździer­
n ika  81 rocznicy powstania 
Republiki. W szystk ie  pism a 
podkreślają, że bez w ie lk ie j 
Rewolucji Październikowej Cze 
chosłowacja nie odzyskałaby 
n igdy swej niepodległości.

D zienn ik „Rude P ravo" 
stw ierdza, że burżuazja f a ł­
szowała przez dziesią tk i la t  
h istorię ,, us iłu jąc  ukryć rolę, 
ja ką  v/ w yzw oleniu Czecho­
s łow acji odegrała Rewolucja 
Październikowa. Podobnie ja k  
w  roku  1918 ta k  i  w  roku  1945 
R epublika Czechosłowacka 
zawdzięcza swą niepodległość 
Zw. Radzieckiemu.

Dziś —  pisze dziennik —  pa­
nuje w  wolne j Republice lud 
pracujący, k tó ry  k ie row any 
przez Kom unistyczną P artię  
Czechosłowacji dokończył dzie­
ła  rozpoczętego 28 październi­
ka 1918 r . i  nadał te j rocznicy 
zupełnie nowy charakter.

Dzienn ik „O brana L id u “  pod 
kreślą, że w  dniu 28 paździer­
n ika  lud  czechosłowacki zdaje 
sobie sprawę, że w kroczy ł na 
jedyną w łaściwą drogę, drogę 
p rzy jaźn i ze Zw. Radzieckim  i 
tym i wszystkimi, k tó rz y  w raz z 
nim walczą o nowy, socjali­
styczny świat.

BU DAPESZT (P A P ). —  Z 
okazji narodowego święta Cze­
chosłowacji cała prasa węgier­
ska zam ieściła a rty k u ły , w  
k tó rych  podkreśla, że zarówno 
zwycięstwo R ew olucji Paździer 
n ikow ej ja k  i zwycięstwo Z w. 
Radzieckiego w  d ru g ie j wojnie 
m ia ły  decydujący w p ływ  na 
zdobycie niepodległości przez 
Czechosłowację.

Rum unia
czci święto narodowe CSR
B U K A R E S Z T  (P A P ).— A m ­

barada R epub lik i Czechosło­
wackie j w  Bukareszcie wydała 
przy jęc ie  z o ka z ji św ięta na­
rodowego. N a p rzy jęc iu  obec­
n i b y li członkowie rządu ru ­
m uńskiego z prem ierem  Gro­
zą na czele, przedstaw iciele

dyp lom atyczni ZSRR i  państw 
dem okracji ludowej, przedsta­
w iciele prasy oraz sfer k u ltu ­
ra lnych  i  a rtystycznych sto li-

ŁyB U K A R E S Z T  .(P A P ). —  Ca 
ła  prasa rum uńska poświęca 
a rty k u ły  św iętu czechosłowac­
kiem u, podkreślając zacieśnia­
jące się stosunki b ra te rsk ie j 
p rzy ja źn i m iędzy obu naroda­
m i.

*
BU D A PESZT (P A P ). —  Z. 

okazji święta narodowego Cza 
chosłowacji Ludowy Związek 
Młodzieży Węgierskiej prze­
słał depeszę gratulacyjną do 
Związku Czechosłowackiej Mło 
dzieży.

Depeszę g ra tu lacy jną  prze­
s ła ł rów nież Dem okratyczny 
Związek K ob ie t W ęgierskich 
do Zw iązku Kob ie t Czechosło­
wackich.

Nieustraszenie będziemy walczyć 
o pokój przeciw siłom śmierci

Prof. Joliot i, Piętro Nenni przemawiają na obradach egzekutywy 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju

R ZYM  (PAP). — 28 bm. rozpoczęły się w  sali teatru 
Della Ą rti w  Rzymie obrady egzekutywy Światowego Komite­
tu Obrońców Pokoju. Przy stole prezydialnym zasiedli: prze­
wodniczący Światowego Komitetu Obrońców Pokoju, prof. 
Fryderyk Joliot, sekretarz generalny Laffitte, Piętro Nenni, di 
Vittorio, przedstawiciel Murzynów afrykańskich, D'Arbous- 
sier, Serem i Leclerc,

Po latek gruntow y 
można płacie 
z ^ u m i a k a m i

N a mocy zarządzenia Głów­
nego Pełnomocnika Rządowe­
go do Spraw Podatku G runto­
wego, z dn ia 28 października 
1949 r . wprowadzono na te re ­
nie  całego' k ra ju  dla tych  po­
da tn ików , k tó re y  obowiązani są 
u iścić podatek gruntowy _ w  
ziem iopłodach, ziem niaki jako 
rów now ażn ik zam ienny na żyto 
przypadające z ty tu łu  podatku 
gruntowego.

Ustalono rów ńow ażn ik za­
m ienny: 350 k g  ziem niaków za 
100 k g  żyta.

Zarządzenie powyższe ma na 
celu um ożliw ienie podatnikom  
term inowego w yw iązan ia  się z 
nałożonego obowiązku podatku 
gruntow ego w  ziemiopłodach, 
p rz y  korzystne j re la c ji na ziem 
n ia ld .

O tw arc ia  obrad dokonał 
przewodniczący W łoskiego Ko 
m ite tu  Obrońców Pokoju P ię­
tro  N enni. W ita ją c  delegatów 
p rzyby łych  z 76 k ra jó w  Nen­
n i zaznaczył, że od Kongresu 
w  P aryżu up łynę ło  zaledwie 
sześć m iesięcy. B y ł to okres 
wzmożonej" w a lk i narodów 
przeciwko podżegaczom w o­
jennym , okres w zrostu s ił o- 
bozu pokoju.

N enn i podkreś lił, że w a lka  
przeciwko pak tow i a tla n tyc ­
kiem u, szczególnie we F ra n c ji 
i  W łoszech nabra ła  im ponu ją ­
cego rozmachu. Dziś można 
powiedzieć z całą stanowczo­
ścią, że nas tąp ił k ryzys paktu  
atlantyck iego, _ k tó ry  op iera ł 
się na legendzie o am erykań­
skim  monopolu bomoy atomo­
wej.

Obecnym zadaniem Św iato­
wego K om ite tu  jes t nie ty lk o  
podsumowanie dotychczasowe­
go bilansu swej działalności. 
K o m ite t pow in ien w  nowych 
w arunkach m iędzynarodowych 
opracować plan działania, k to  
r y  skupi nowe m ilio n y  lu dz i 
w  szeregach obrońców poko­
ju . Należy nakreślić perspek­
ty w y  dalsze] w a lk i przeciwko 
im peria lis tom .

P ro f. F ryd e ryk  Jo lio t wy­
g łos ił przemówienie, w  k tó rym  
oświadczył m. in .:

„K ongres Pokoju w Paryżu 
w ykaza ł, że Indzie na całym  
świecie uśw iadom ili sobie, iż  
pokój jes t zagrożony. Kongres 
p rzestrzeg ł rządy im p e ria li­

styczne, że muszą się liczyć 
z wolą narodów, pragnących 
pokoju.

N a Kongresie w  P aryżu i
w  Pradze uchwalono M anifest, 
k tó ry  s tw ie rdza ł m. in .: 
„O brona pokoju je s t sprawą 
wszystkich narodów". M an i­
fe s t nasz został en tuzjastycz­
nie p rzy ję ty  przez w iele m i­
lionów ludzi.

Działalność zm ierzająca do 
obrony pokoju obejmuje coraz 
szersze masy, k tó re  są zdecy­
dowane nie dopuścić do re a li­
zacji zbrodniczych planów im ­
peria lis ty ;: zmych, k tó re  w idzą 
w  ZSRR najpewniejszego ob­
rońcę pokoju. F ro n t pokoju 
wzmacnia się z każdym  dniem 
i  rozszerza.

Zw. Radziecki po zwycię­
skim  odparciu najazdu nie­
mieckiego i  rozgrom ieniu h i t ­
leryzm u, za ją ł się odbudową 
swej gospodarki. Coraz w ię­
cej ludzi rozum ie, że ZSRR 
nie dąży do w o jny, że nie boi 
się gróźb, że zm ierza do p rz y ­
jaźn i i  współpracy m iędzyna­
rodowej. Zwycięstwo narodu 
chińskiego i  utworzenie Ludo­
w ej R epublik i Chińskie j o- 
grom nie wzmacnia s iły  poko­
ju .

W zmaga się opór przeciw 
próbom stworzenia arsenału 
wojennego w  Niemczech za­
chodnich. Wilhelm Pieck, pre­
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, oświadczył, 
że zachodnie gTaniee Polski są

siedzkich stosunków z Polską.
W obozie sił im peria lis tycz­

nych znalazł się rząd jugosło­
w iańsk i. W ybór Jugosław ii do 
Rady Bezpieczeństwa w ykazał 
jeszcze raz, że Jugosław ia sta 
ła  się narzędziem w   ̂rękach 
im peria lizm u amerykańskiego. 
Obecna p o lity k a  Belgradu sta­
now i poważne niebezpieczeń­
stwo dla poko ju  i  dlatego 
Św iatowy 'Komitet , Obrońców 
Pokoju postanow ił nie dopu­
ścić do obrad p rzedstaw ic ie li 
jugosłow iańskich , so lida ryzu­
jących się z agresywną p o li­
tyką  swego rządu.

Na propozycje ZSRR w 
sprawie rozbro jen ia  oraz za­
kazu b ron i atomowej im peria ­
liś c i daw a li na jbardz ie j w y­
krę tne  odpowiedzi. B y li tacy, 
k tó rzy  przypuszczali, iż  p ro­
pozycje radzieckie w yn ika ją  z 
tego , że A m eryka  ma bombę 
atomową, a ZSRR je j nie po­
siada. Dziś, k iedy wiadomo, 
że nie ma ju ż  am erykańskie­
go monopolu bomby atomowej, 
ZSRR nie zm ienił swego sta­
nowiska w spraw ie zakazu 
b ron i atomowej. ZSRR p ra g ­
nie energię atomową w yko rzy 
stać dla postępu i  dobra ludz­
kości.

W a lka  przeciw  agresywnym 
paktom  wojskow ym , przeciw 
po lityce  zbrojeń, walka o za­
kaz broni atomowej i wszel­
k ie j innej broni masowego ni­
szczenia powinna stać się 
głównym zadaniem Komitetu  
Obrońców Pokoju. \

Jesteśmy przekonani —  oś­
wiadczył wśród entuzjazmu 
delegatów profesor Joliot —  
o słuszności naszej sprawy. 
Nie zwiodą nas żadne fałszy­
we obietnice, nie przerażą nas

Przyjęcie
w  ambasadzie CSR 

w Warszawie
W  dniu 28 bm. w  31 roczni­

cę Niepodległości Republiki 
Czechosłowackiej, ambasador 
Frandazek Plszek z małżonką 
w ydał przyjęcie w  gmach« em  
basady.

N « przyjęcie przybyli: M a r­
szałek Sejmu Kowalski, człon­
kowie Rządu R.P. z premierem  
Józefem Cyrankiewiczem, w i­
cepremierami: Mincem l Ko- 
rzycłdm oraz Marszałkiem Poi­
deł Żymierskim na czele, praed 
rtawiclele partii politycznych 
oraz organizacji zawodowych 
i społecznych.

W  przyjęciu w zięli również 
udz ia ł członkowie korpusu dy­
plomatycznego akredytowane­
go w  Warszawie z dziekanem  
korpusu ambasadorem ZSRR  
Lebiediew em  na czele.

Senator amerykański Owen Brewster, po powrocie z 
Hiszpanii, ośnńadczyl: „generał Franco wyglądu zupełnie 

ja k  nowojorski bankier“ .
rys . Noel Counihan

Zjazd leśn ików  i  d rzew iarzy
rozpoczą ł obrady w Warszawie
W  dniu 28 bm. w sali ZN P w Warszawie rozpoczęły się 

obrady UH Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Pracowników Leś­
nych 1 Przemysłu Drzewnego. Na Zjazd przybyło około 500 
delegatów. Licznie są reprezentowani przodownicy, racjonali­
zatorzy 1 nowatorzy prccy z wszystkich dzfedzin gospodarki 
leśnej 1 przemysłu dwefwnego-

Kompozytor 
Hans Eisler przybywa 

do Warszawy
Jednocześnie z delegacją n ie  

m ieckiego postępowego św ia ­
ta ku ltu ra lnego  przybędzie do 
W arszawy w  celu wzięcia u - 
dz ia łu  w  akadem ii ku  czci 
Goethego w y b itn y  kom pozytor 
Hans Eisler, b ra t znanego dzia 
iacza antyfaszystowskiego Ger 
harda Eislera.

Hans E is le r będzie obecny 
na w ykonan iu  jego S ym fon ii 
ku  czci Goethego, przew idzia­
nej w  program ie części a rty ­
stycznej A kadem ii.

Delegacja młodzieży 
Chin Ludowych 

w Łodzi
Do Łodzi przybyła^ bawiąca 

w Polsce delegacja młodzieży 
Chin Ludowych. Delegacja po­
witana została owacyjnie przed 
siedzibą zarządu łódzkiego 
ZMP przez zgromadzoną m ło­
dzież robotniczą i szkolną.

Członkowie delegacji zwie­
dzili wystawę dorobku _ ZMP, 
żywo interesując się osiągnię­
ciami młodzieży łódzkiej we 
współzawodnictwie pracy i  dzia 
łalności organizacyjnej.

W  godzinach popołudnio­
wych działacze chińskiego ru ­
chu młodzieżowego zwiedzili 
Państwowe Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego N r 1.

Uczczenie pomięci 
Iwana P. Pawłowa

żadne pogróżki ani prześlado 
wanta. Nieustraszeni« będeie-że zachodnie gTaniee r o w n  są — ’ . . .  „  ’

grani'ea pokoju i te kweatía my O pokój przeciw
ta nigdy nie zakłóci dobrosą- | s«o» śmierci .

Uroczyste pożegnanie 
posła K . Tkocza 

w Katowicach
W  sali Sejmowej U rzędu Wo 

Jewódzkiego w  Katow icach 
odbyło się uroczyste pożegna­
nie  przewodniczącego W oje­
wódzkie j Rady Narodowej, po­
s ła  Tkocza, odchodzącego na 
stanowisko przedstaw icie la 
dyplom atycznego RP p rzy  Rzą 
dzie N iem ieckie j R epub lik i De­
m okra tycznej.

Delegacja polska 
na kongres 

spółdzielczy w Sofii
N a Kongres Centralnego 

Z w iązku  Spółdzielczego B u ł­
g a rii, który* odbędzie się w  
n iu  30.10 br. —  w y je c h a li do 
S o fii przedstaw icie le  spółdziel­
czości po lsk ie j: d y re k to r W ydz 
Ekonom . C e n tra li Rolniczej 
S pó łdz ie ln i —  Tadeusz Jań­
czyk i  sekr. CZS —  Franciszek 
K u  sto.

Dla uczczenia pamięci 
Lucyny Hertz

Walka o życie ofiar ateńskich morderców 
w Komisii Politycznej O NZ

POKOŃCZENIE z e  s r n  1

D la  uczczenia pamięci Lucy- 
hy H e rtz , w  p ią tą  rocznicę Jej 
bohaterskie j śm ierci —  w p łac i­
l i  na fundusz pomocy walczą­
cej H iszpan ii:

5.000 zl —  H . A ltm an , E. 
Ratzowa, F . Kam ińska.

8.000 z ł —  D. Dworecki, E. 
Lew ick i, D. W ie lburska, A . V\i 
nawerowa, M. Taube. _

2.000 z ł— T. StareWłcz, 2.000 
t ł  —  Boreccy,

kich , k tó rz y  nie godzą się z po­
l i ty k ą  obecnego reżim u m onar-
cho-f aszystowskiego.

W szyscy uczciwa ludzie, bez 
względu na to , w  ja k im  k ra ju  
się zna jdu ją  —  powiedziały K i-  
jjie lew —  musizą nam pomoc w 
pow strzym an iu rę k i katow skie j, 
grożącej śm iercią 9 pa trio tom , 
greckim , pragnącym  jedynie 
szczęścia i  wolności swego lu ­
du".

M anu ilsk t pow iedzia ł m. im : 
„Odpowiedzialność za po litykę  

to r tu r  1 m orderstw  w  G recji po 
nosi nie ty lk o  rząd ateński, lecz 
i  jego zagran iczn i p ro tektorzy. 
Jeżeli większość K o m is ji Po­
lityczn e j odrzuci rezolucję ra ­
dziecką, to  będzie to  rów no­
znaczne z usankcjonowaniem 
przez n ią  kursu , zdążającego w  
k ie run ku  dalszego zaostrzenia 
sy tuac ji -wewnętrznej w  Grecji, 
co spowodowałoby dalsze kom ­
p likac je , mogące stworzyć groź 
bę dla pokoju na Bałkanach".

Końcowe przem ówienie 
m in is tra  W yszyńskiego 

W y n ik i debaty podsumował 
szef delegacji radzieckie j m in. 
W yszyński, k tó ry  raz jeszcze 
zdemaskował fa łszyw e tw ie r­
dzenie delegata rządu ateńskie 
go, jakoby vr G recji nie było 
egzekucji za przekonania p o li­
tyczne i  napiętnow ał obłudne 
stanowisko delegacji anglosa-

Sl Mińistor Wyszyński w ’kazał

również na nową taktykę rzą­
du ateńskiego, który usiłuje 
przedstawić swych przeciwni­
ków politycznych jako prze­
stępców kryminalnych, a więzis 
nia i obozy koncentracyjne —  
jako „humanitarne obozy wy­
chowawcze“.

„W ychowawcze m etody" 
ateńskich siepaczy

Minister Wyszyński scharak 
teryzował następnie potworne 
stosunki, panujące w „obozie 
wychowawczym“ na wyspie Ma 
kronisos. Przywiezionego na tę 
wyspę jeńca wojennego —  de­
mokratę greckiego —  umiesz­
cza się pierwotnie w izolowa­
nym pomieszczeniu i  przy po­
mocy tortur usiłuje się wymóc 
na nim pisemne oświadczenie, 
zawierające potępienie jego do 
tychczasowych demokratycz­
nych poglądów. Jeżeli tortury  
zawodzą, więźnia zaszywa się 
W worek i  rzuca do morza, na­
stępnie wyławia się go z morza 
i poddaje ponownym torturom, 
a gdy więzień pozostaje wier. 
ny swym przekonaniom poli 
tycznym —  rzuca się go ponow 
nie do morza, znowu wyławia 
i znowu poddaje torturom, aż 
„zrozumie“ czego żądają o- 
prawcy.

W dalszym ciągu m in is te r 
W yszyński s tw ie rdz ił, że rząd 
a te : 'ski byna jm n ie j nie prześlą 
duje wyłącznie kom unistów, 
lecz w szystkich dem okratycz­
nie* myślących, uczciwych lu­
dzi. W styczniu br. został sa«

mordowany na Peloponezie 80- 
letni Katrivanes —  bynaj­
mniej nie komunista, lecz po 
prostu liberał i  uczciwy demo­
krata. Zamordowany został 
bez sądu 1 śledztwa —  podob­
nie jak setki i  tysiące innych.

W  konkluzji min. Wyszyński 
raz Jeszcze zaapelował do Ko­
misji Politycznej, aby uchwa­
liła  projekt rezolucji radziec­
kiej, zmierzającej do uratowa­
nia życia skazanym patriotom  
greckim.

„Maszyna do głosowania“
zrobiła swoje

Jak już donosiliśmy wczoraj, 
wskutek nacisku delegacji U SA  
na szereg delegatów innych 
państw —  Komisja Polityczna 
większością 81 głosów prze­
ciwko 16 uznała się „za nie­
kompetentną" do rozpatrywa­
nia wszystkich rezolucji, z w y­
jątkiem projektu rezolucji E k ­
wadoru, zalecającej w swym 
ostatecznym brzmieniu przewód 
niczącemu sesji Ogólnego Zgro 
madzenia ONZ „nawiązanie 
kontaktu z rządem ateńskim 1 
wybadanie, jakie są poglądy te­
go rządu w sprawie zawiesze­
nia wykonania wyroków śmier 
ci, wydanych wobec więźniów 
po litycznych w G recji".

P op raw ki radzieckie do rezo 
lu c ji"  Ekw adoru zosta ły odrzu­
cone.

W  głosowaniu rezolucja E k ­
wadoru została uchwalona 
większością 40 głosów przeciw­
ko 4,

W walce 
o przekroczenie 

planów

Więcej w ę g la , więcej 
cegie ł...

K A T O W IC E  (koresp. wł.) 
D n ia  27 bm. kopa ln ia  „R yd u ł­
tow y“  wykona ła p lan trzy le tn i, 
wydobywając 2.095.830 ton wę­
gla. Do końca b r. załoga ko­
pa ln i zobowiązała się wydobyć 
jeszcze 127,900 ton węgla po­
nad plan.

Do czołowych przodowników 
pracy należą m , In. Kapłon, 
Czogała, Wrocławski, Łapacz, 
Nowak, Piechota.

Cegielnie Rybnickiego Zje­
dnoczenia Przemysłu W ęglowe 
go wykonały w dniu 27 bm. ro 
czny plan produkując 13.800 
tys. sztuk cegieł.

Do końca br. załogi cegielni 
zobowiązały się wykonać 2.440 
tys. cegieł ponad plan. Do 
przedterminowego wykonania 
planu rocznego przyczyniły się 
w dużym stopniu cegielnia 
„Leon", „Rzędów" 1 „Obwało­
wi ce". (*1)

H u to  „ A n d rz e j“

Do eBołowyoh hut, które 
przedterminowo realizują swe 
plany produkcyjne, dochodzi Je 
szcza huta „Andrzej“, która 
melduje o wykonaniu warto­
ściowego planu produkcji na 
rok 1949.

Do przedterminowego wyko­
nania planu przyczynił»' się 
sprawna i wydajna praca zor 
ganizowanej załogi.

N a  otwarcie Zjazdu przyby­
li  między innymi minister Le­
śnictwa Bolesław Podedwomy 
i minister Przemysłu Lekkie­
go Eugeniusz Stawiński. N a  
Zjazd przybył również przed­
stawiciel czechosłowacki ego 
związku zawodowego leśników 
Henryk Kratochvil przyjęty  
owacyjnie przez zgromadzo­
nych.

Otwarcia Zjazdu dokonał 
przewodniczący Żarz. Główne­
go Z Z P L  i PD —  Ryszard K a­
linow sk i. N a  przewodniczące­
go Z jazdu powołany został je ­
dnomyślnie Józef B lok, jeden 
z czołowych aktyw istów  drze­
wiarzy.

M in is te r Leśnictw a Bolesław 
Podedwomy w ita ją c  Z jazd 
podkreślił duży w ysiłek praco­
w n ików  leśnych i  przemysłu 
drzewnego w  odbudowie zn i­
szczonego k ra ju .

P rzem aw ia jący w  czasie o- 
brad m in is te r Przemysłu Lek­
kiego Eugeniusz S taw iński o-

mówił w szczególności znacze­
nie współzawodnictwa pracy.

W  czasie Zjazdu przewodni­
czący obrad wręczył odznaka 
Związku Zawodowego 40 dele 
gatom. Wyróżnieni oni zostali 
za wybitne osiągnięcia produk­
cyjne i pracę związkową.

W  imieniu odznaczonych 
przemówił 70-letni Tomasz 
Markowski, przodownik pracy 
z nadleśnictwa Dąbcze w woj. 
poznańskim.

Przed przystąpieniem do
właściwych obrad zebrani przy 
jęli tekst depeszy do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta. 
Uchwaleniu tekstu depeszy to­
warzyszyła żywiołowa owacja 
na cześć Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Referat na temat roli i za­
dań związków zawodowych w 
świetkt uchwał H-go Kongre­
su i ostatniego Kongresu 
ŚFZZ wygłosiła Irena Piwo­
warska, sekretarz CRZZ.

Obrady trw ają . (p)

O brady prezydium  C e o tr.K o m ite tu  
Jedności R uchu  Ludowego

27 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem M arsza łka Sejmu 
Kowalskiego posiedzenie p r e ­
zydium  Centralnego K om ite tu  
Jedności Ruchu Ludowego, w  
k tó ry m  udz ia ł w z ię ii: wiceprze 
wodniczący CK JR L : Niecko, 
Baranowski i  Wycech oraz 
członkowie sekre ta ria tu  CK
j £ L __ Juszkiewics, Banach,
Ozga - M ichalsk i, Thomas i 
Żmijko.

Prezydium omówiło stan 
prac przygotowawczych do Kon 
gresu Zjednoczeniowego, stwier 
dzając masowość, szeroki za- 
jn-ea 1 doniosłość podejmowa­
nych przez gromady czynów 
przedkongresowych oraz usta­
liło główna zasady organisacyj 
ne Kongresu Zjednoczeniowe-

Ń a  wniosek Naczelnych Ko­
go

mitetów Wykonawczych SL 
PSL postanowiono zwołać w  
przeddzień Kongresu Zjedno 
czeniowego, tj. dnia 26 listopa 
da hr. oddzielne Nadzwyczaj 
ne Kongresy SL i PSL o cha­
rakterze sprawozdawczym.

W  czasie posiedzenia Prezy­
dium dokonało rozdziału refe­
ratów, które zostaną wygłoszo­
ne na Kongresie oraz ustaliło 
treść haseł propagandowych 
CK JRL.

Ponadto Prezydium CK JRL  
zatwierdziło główne wytyczne 
statutu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Obrady Prezydium zakończo 
no podjęciem podstawowych u- 
chwał, dotyczących prasy Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo 
wego.

B id a u lt o trzym a ł inw esty tu rę  
i  sk le c ił lis tę  gabinetu

Nowy premier Francji kontynuatorem  
a n t y l u d o w e j  polityki

M e ld u n k i t f a b r y k  w o j.
łódzkiego

ŁÓDŹ (koresp. w ł.). Fabry­
ka Mebli N r  1 w Radomsku 
przekroczyła już swój plan 
roczny © 11 proc., a plan 
3-letni wykonała w  102,8 proc.

Fabryka Maszyn Rolniczych 
w Kutnie wykonała już 91,9 
proc. planu rocznego. W  każ­
dej chwili możemy spodziewać 
się całkowitego zakończenia 
przewidzianej produkcji. Plan 
3-letni fabryka przekroczyła 
już o 10 proc.

Fabryka Krosien w  Zduń­
skiej W oli, wykonała plan ro­
czny w pierwszej dekadzie paź­
dziernika. Plan 3-letni znajdu­
je się w obecnej ch w li w 96 
proc. realizacji, a załoga spo­
dziewa \się zakończyć go osta­
tecznie w początku listopada 
br. (hm)

O s iąg n ięc ia  fa b ry k  

w  W a rs z a w ie

D nia  28 bm. o godz. 12 w p ły ­
nę ły m eldunki o przedterm ino 
wym  wykonaniu planu przez 
załogę warszawskiej fa b ry k i 
„D o b ro lin “  oraz przez załogę 
W arszawskiej F a b ry k i P la te­
rów. '

N ie są to pierwsze m eldun­
ki. Plan roczny w ykona ły ju ż  
przed terminem 22 fa b ry k i 

i warszawskie, ( * )

PARYŻ. (P A P ). —  W  nocy 
z czwartku na piątek kandy­
dat na premiera Georges Bi­
dault otrzymał inwestyturę od 
Zgromadzenia Narodowego 367 
głosami przeciwko 183 przy 53 
wstrzymujących się od głoso­
wania.

W  piątek nad ranem Bidault 
ustalił listę swego rządu, którą 
ma jeszcze przedstawić Zgro­
madzeniu Narodowemu do a- 
probaty. Lista ta  jest nastę­
pująca:

P rem ier —  Georges B idau lt 
(M R P ), "Wicepremier i m in i­
ster bez te k i —  H e n ri Queuille 
(ra d y k a ł), Wicepremier i min. 
spraw  wewn. —  Jules Mocn 
(S F IO ), M in . stanu do spraw 
in fo rm a c ji —  P ie rre  H enri 
Te itgen (M R P ) ; S praw iedli­
wość —  Rene M ayer (ra d yka ł) ; 
Sprawy zagraniczne —  Robert 
Schuman (M R P ) ; Finanse i  go 
spodarka —  M aurice Petsche; 
Obrona narodowa —  Rene Ple­
ven (praw . rad.) ; Oświata —  
Yvon Delbos (ra d .); Handel i 
przem ysł —  Robert Lacoste 
(S F IO ); Roboty publiczne —  
Pineau (S F IO ); Praca —  «  
P ie rre  Segelle (S F IO ) ; Zdro- 
w ie —  P ię rre Schneiter 
(M R P ); R oln ictw o —  P ierre 
P flim lin  (M R P ); Obszary za­
m orskie —  Jean Letourneau 
(M R P ); Odbudowa — Claudius 
P e tit (p raw . rad ) ; M in is te r b. 
kom batantów —- Louis Jacqui- 
m ot; Poczta i  te le g ra f —  Euge 
ne Thomas (S F IO ). +  

Przeciw udzie'eniu inw esty­
tu ry  głosowało 1G7 deputowa­
nych kom unistycznych, 8 depu­
towanych u n ii repub likanów  po 
stępowych, 6 deputowanych de 
mokratycznego zrzeszenia a fry

kańskiego, 1 radykał i  1 depu
towany „dziki“.

53 deputowanych w s trzym a­
ło się od głosowania. _ Są to 
przeważnie deputowani p ra w i­
cy i  gau lliśc i oraz Reynaud.

Przed uzyskaniem inw esty tu  
r y  B id au lt w y g ło s ił expose nie 
różniące się w ie le od deklara­
c ji Mocha i  Rene M ayera,

B id a u lt zażądał am nestii 
dla n iek tórych kolaboracjon i- 
stów, dalszego prowadzenia 
w o jny  w  Indochinach i  w ypo­
w iedzia ł się za kontynuow a­
niem dotychczasowej p o lity k i 
zagranicznej.

W  dyskusji nad deklaracją 
B idau lt zabrał m. in. głos prze­
wodniczący parlam entarnej gru 
py kom unistycznej, Jacques De 
cios. S tw ie rdz ił on, że 22 dni 
k ryzysu  rządowego me mogło 
ukryć istotnego porozumienia 
program owego między w ięk ­
szością rządową, k tó ra  nadal 
zamierza prowadzić tę samą po 
lity k ę . P o lityka  ta została je d ­
nak potępiona przez ca ły naród 
francuski. Masy pracujące nie 
zadowolą się ochłapem jednora 
zowej prem ii. Będą one w a l­
czyć o podwyżkę płac. Naród 
zdaje sobie sprawę, że w zra ­
stające ciężary zbrojeniowe są 
bezpośrednim powodem obniże­
n ia  się poziomu życiowego mas 
pracujących.

N ow y 1'7,'N będzie bliźniaczo 
przypom inać rząd osta tn i —  
powiedział Duclos. Naród fra n  
cuski ma jednak dość de fila ­
dy po lityków , k tó rzy  stale pro 
wadzą tę samą po litykę . D la­
tego też idea rządu jedności de 
m okratycznej we F ra n c ji czy­
n i stałe postęp)?.

Dnia 3.11.1949 r. o godz. 
18.06 odbędzie się -w sali klu­
bowej M BP, Al. "Wyzwolenia 
1—6, zorganizowane przez Ko  
ło Przyrodn !k ó w~7'ark głstów 

przy red. „Nowych Dróg" u- 
roczyste posiedzeń» ku czci 
wielkiego uczonego radziec­
kiego Iwana P. Pakowa, któ­
rego setna rocznica rodzin u - 
płynęła niedawno.

Referat o twórczcd nauko­
we) P aw iow a wyfosl p ro f. 
Uniwersytetu JagiRońskiego 
dr.. B. Skarżyński.

Po referacie zosanie w y­
świetlony film  o żytu Pawło­
wa.

I  W IA D O M f
i  s t L ,  - . — w  -Wft. V WXNWk».'I'.NV'VY

UROCZYSTOŚĆ 125-LECIA  
T E A T R U  JAŁEGO

Dnia 27 bm. naród ra­
dziecki obchodzi'125-lecie Mo­
skiewskiego Teatu Małego.

Akadem ie i  zebrania, po­
święcone te j rociicy, mnóstwo 
lis tó w  i  depesz powita lnych, 
nadesłanych >fez licznych 
p rzy jac ió ł te a tr:—  świadczą, 
że T ea tr M a ły  Bst b lisk i i 
d rog i m ilionom  byw ate li ra ­
dzieckich.

W  gmachu Tatru Małego 
odbyła się tfrofsta akade­
mia, na którą pybyli przed­
stawiciele orgazacji p arty j­
nych i społeciych sto licy 
ZSRR, goście z Ptnicb repu­
blik związkowych stachanow­
cy przedsiębiorą moskiew­
skich, żołnierze Radziec­
kiej, uczeni, pisa«, artyści, a 
także działacze tuki i sztuki 
krajów demoktji ludowej. 
Gorąco powitali U zespół Te­
atru Małego, kry w pełnym 
składzie ukazał i ka scenie.

Referat o Órczej drodze 
przebytej prz< Teatr Mały 
wygłosił główr reżyser tea­
tru, artysta luwy ZSRR, K. 
Zubow. Nastyie wygłosili 
przemówienia witalne przed­
stawiciele ro iltych  organi­
zacji Związku jdzieckiego, W  
odpowiedzi z/ała głos naj­
starsza aktor) T eatru  Ma­
łego, artystka jdow a, A. Ja- 
błoczldna.

W części «(stycznej aka- 
demi wystąpi) najwybitniejsi 
aktorzy radziiK

u c z e n i e
P R Z O D fN lK ó W

"WSPóŁZ^pDNICTW A

Załoga M o r s k ie j Fabry­
k i P rzyrząd ci Precyzyjnych,, 
urządziła  w  ł 1 dniach Wie­
czór ku czci i|tn ików , k.órzy 
w y ró żn ili sii® współzawod­
n ic tw ie, zorg fęw anym  z oka 
z ji rocznicy aolucji. W szyst­
k im  stacha^com, którzy 
przedtennino i w ykonali no r­
m y pięcioletntwręczono dyplo 
m y honorowełako pierwszy 
dyplom ta k i zym ał szlifierz 
M akarów, kź w ykonał już 
18 rocznych m. Dyplomy hp 
norowe wręć0 również szli­
fie rzo w i Gzępwowi i freze­
ro w i Ż a d ja je f-  k tó rzy  w ra 
mach pięcioP w ykona li po 
14 norm  ro c f“ - 

N a z w is k a 1 na jw yb itn ie j­
szych s ta c h a ^ w  fa b ry k i zo 
s ta ły  wpisał fabrycznej 
„K s ię g i honĆ^-i .
M IC Z U R IN IE  CHATY 

_  l # A T O R IA

Na Łotw l*emr*lo jes t eks- 
perym em tatF-^pecjalistów w 
dziedzinie sjCU, k tó rzy  p ra ­
cują w ipyfskażań M iczu ri­
na. Znac;znfjomocy udzie lają 
im  pracown naukowi. In s ty ­
tu t  glebozl6^ ' 5 i ro ln ic tw a 
Akadem ii I r  .Republiki Ło- 
tewskie j, w ko ł-
chozach rp kk i około 70 
chat-laboraPw>
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31 lat Istnienia Komsomolu

Grupa działaczy konspiracyjnej komsomolskiej organizacji „Młoda Gwardia", w ron- 
mowie z gośćmi zagranicznymi w czasie tegorocznego zjazdu Komsomolu

W yniki egzaminów wstępnych
na wyższe uczelnie

Dr W. M ichajłowPrzed dniem 1 października 
■skończone zosta ły egzam iny 
wstępna na wyższe uczelnie. 
VI dniu tym  szkoły wyższe ppd 
ję ły  norm alną naukę. Można 
tedy już  obecnie dokonać wstęp 
nej oceny w yn ików  tegorocz­
nej ak c ji rek ru ta cy jn e j i  egza­
m inacyjnej.

Komisje społeczne
spe łn iły  swe zadanie

W okresie przedwakacyjnym  
złożono 33.869 podań o p rzy ­
jęcia do szkół wyższych. Do 
egzaminów zgłosiło  się około 
85°/® _ te j liczby kandydatów. 
JJależy przypuszczać, że pozo­
stali zrezygnowali ze studiów 
wyższych z tych  czy innych po 
woddw i  znaleźli zatrudnienie 
natychmiast po m aturze. Tego­
roczni m aturzyści s tanow ili o- 
ko ł0 69 °/o ogółu kandydatów. 
Egzaminy zosta ły przeprowa­
dzono w  147 kom isjach. Po­
ważny a k tyw  społeczny — 1.574 
członków kom is ji i  ich zastęp­
ców, 27 pełnomocników uczel­
nianych i  11 pełnomocników
środowiskowych —  b ra ł udzia ł 
w  akcji egzam inacyjnej. S tw ier 
dzid należy, iż kom is je ,’ p ra ­
cując sprawnie, z ca łym  po­
święceniem, w ykona ły  o lbrzy­
mią i  społecznie doniosłą p ra ­
co.

Na podstawie re la c ji człon­
ków kom is ji, s tw ierdzić moż­
na, że poziom nauczania w  szko 
j e średniej podniósł się w  po­
s y p a n iu  do la t ubiegłych, 
chód jes t jeszcze niedostatecz­
ny, zwłaszcza w zakresie m a­
tem atyki i  f iz y k i.  Również 
nauka o Polsce i  święcie współ 

, CjCklłym nie je s t w  sposób w ła ­
ściwy przyswojona przez absol 
wentów szkol średnich, tych 
Ewłas-dża, k tó rzy  nie przeszli 
prze.!! szkolenie ideologiczne w 
ZMP.

Wykorzystanie 
ittttod racjonalizatorskich

W  "wyniku,akc ji propagando­
w e j Przeprowadzonej w  szko­
łach średnich przez Z A M P  i  
ZMP, naPływ  kandydatów na 
poszczególne k ie runk i studiów  
b y ł V br. bardziej rów nom ier­
ny, niodzież wykazała na ogół
większe niż dawniej zaintereso- ________ _
wanic dla nauk hum anistycz- zapotrzebowaniu 
nych ‘  K iatematyczno-przyrod-1 stów.

D y re k to r  D ep arta m en tu  N a u k i 
w  M in is te rs tw ie  O św iaty

niczych. Jednakże, podobnie
jak w latach ubiegłych, liczba 
kandydatów na studia lekar­
skie i  techniczne znacznie prze­
wyższała liczbę wolnych miejsc. 
Jako nowe i pozytywne zjawi­
sko należy podkreślić wzmożo­
ne zainteresowanie się naszej 
młodzieży studiami rolniczymi 
(216% kandydatów w stosun­
ku do liczby miejsc).

Przeniesienie metod rac jona­
liza to rsk ich  na teren szkół wyż 
szych, znalazło swój pierwszy 
w yraz w  podjęte j na P olitech­
nikach i  U n iw ersyte tach przez 
profesurę i  czynn ik i pa rty jn e  
jako odpowiedź na apel M in . 
O św ia ty akc ji, zm ierza jące j do 
podniesienia przepustowości pra 
cowni i  labo ra to riów  drogą 
bardzie j racjonalnego i  plano­
wego w yko rzystan ia  is tn ie ją ­
cych urządzeń. W  w yn iku  te j 
akc ji można było  podnieść lic z ­
bę m ie jsc na I  roku  studiów o 
1.708,^ w  ty m  o 665 w  P o li­
technikach i  Szkołach Inżyn ie r 
skich. Uznać to  należy za po­
ważne osiągnięcie w  okresie 
wytężonego kszta łcenia kadr 
rea liza to rów  p lanu 6-letniego.

21.751 słuchaczy 
na I  roku studiów

Ogółem na p ierw szy rok 
stud iów  w  szkołach wyższych 
państwowych, podległych M in i­
sterstw u O św iaty, p rzy ję to  
21.751 słuchaczy. Odpowiada to 
na ogół m aksym alnym  m oż li­
wościom naszych wyższych u- 
czelni na obecnym etapie. Na 
studia p rzy ję ta  została m ło ­
dzież na jbardzie j uzdolniona, 
na jle p ie j ideowo przygo to ­
wana do spełnienia zadań bu­
dowania podstaw socjalizm u w 
Polsce.

Ograniczenie liczby m iejsc 
na w ydzia łach nie w ym aga ją ­
cych specjalnych urządzeń, 
zastosowało M in . O św ia ty je ­
dynie w  wypadkach braku kan ­
dydatów lub a larm ujących sy­
gnałów  odpowiednich resortów  
państwowych o ograniczonym  

na specja li-

Z wędrówek po Nowych Niemczech

N a g ru za c h  ju n k ie r s tw a

Nasze wyższe uczelnie pod­
ję ły  się, p rzy jm u ją c  m aksym al 
ną liczbę słuchaczy, trudnego 
zadania i  będą w ym aga ły  wzmo 
żonej pomocy Państwa w  t ra k ­
cie jego rea lizac ji.

P ow tarza jący się ro k  rocz­
nie fa k t, że poważna grupa ab­
solwentów szkoły średniej nie 
może dostać się do szkół w yż ­
szych, nasuwa konieczność za­
sadniczego rozstrzygn ięc ia  ca­
łego szeregu problemów. N a le­
ży dokładnie usta lić  przepusto­
wość szkół wyższych w  latach 
na jb liższych i  ich zadania, fu n k  
cje, ja k ie  spełniać w inna  szko­
ła  średnia ogólnokształcąca, 
zorganizować poradnictwo za­
wodowe dla je j absolwentów. 
Grupą m aturzystów , n iep rzy­
ję tych  w  br. na stud ia wyższe, 
zainteresować się w in ien Cen­
tra ln y  U rząd Szkolenia Zawo­
dowego, wskazując im  drogi 
krótkote rm inow ego kształcenia 
zawodowego.

57% —  to dzieci 
robotn ików  i  chłopów

W śród studentów przy ję tych  
na I  ro k  studiów , około 57% 
stanowią dzieci robotn ików  oraz 
drobno i  średniorolnych chło­
pów, około 31»/. —  ¿ziecl In te ­
ligen c ji pracującej. W śród te ­
gorocznych kandydatów  na 
studia wyższe, 59% stanow ili 
członkowie ZM P. W in n i oni za­
s ilić  szeregi ZAM P.

Ten fa k t, iż  m łodzież robot­
niczo - chłopska stanow i w ięk­
szość na I  roku  studiów , że w  
w yn iku  trz y k ro tn ie  już  przepro 
wodzonego planowego doboru 
kandydatów na wyższe uczel­
nie, zyskała ona zdecydowaną 
przewagę w  szkołach wyższych, 
ma doniosłe znaczenie społecz­
ne ł  po lityczne. W yras ta ją  i 
krzepną kad ry  ludowej in te li­
gencji, kszta łcą się zastępy bu 
downiczych socjalizm u w  Pol­
sce. W y n ik i po raz trzeci prze­
prowadzonej re k ru ta c ji na wyż 
sze uczelnie, stanowią obok 
zm iany s tru k tu ry  organ izacyj­
nej i  program ow ej studiów  wyż 
szych, poważną przesłankę dla 
dokonania zasadniczego prze­
łom u na wyższych uczelniach, 
dla ich ściślejszego związania 
z życiem narodu maszerujące­
go ku  socjalizm owi.

B urżuazyjno - dem okratycz­
na rew olucja nie została w 
Niemczech przeprowadzona w 
1848 r., bo burżuazja —  „tchórz 
liw a, chw iejna,“  (M arks) — 
zdradziła  i  zaw arła  sojusz z 
ju nk ra m i. Rewolucja z lis topa­
da 1918 r. nie przyn ios ła  żad­
nych is to tnych  zmian w s tru k ­
turze k ra ju , bo m im o bohater­
skich w a lk  aw angardy pro le ta­
r ia tu  niemieckiego, większość 
k lasy robotniczej by ła  pod w p ły  
wam i oportun istyczne j, p ra w i­
cowej socjaldem okracji, k tó re j 
w ystarcza ło , że cesarz odszedł, 
a k tó ra  byna jm n ie j nie chcia­
ła , by  odszedł również ka p ita ­
lizm  i  obszarnictwo.

W ydawać by się m ogło, że 
junk ie rs tw o  jes t permanentną 
in s ty tu c ją  niem iecką —  szcze­
góln ie w  okresie h itle row skim , 
k iedy sojusz k a p ita łu  finanso­
wego z obszarnictwem święcił 
t r iu m fy . A le  ta k  wydawać się 
mogło n ieupolitycznionem u w i­
dzowi ty lk o  do roku  1945. W  
roku  ty m  rozgrom iony z o s ta łfa  
szyzm. W  roku  tym  w  części 
N iem iec władzę obję ła socja li­
styczna okupacja —  o- 
kupacja radziecka. W  ro ­
ku  ty m  pow sta ły  przesłanki 
dla dem okra tyzacji Niemiec, a 
więc dla o twarcia nowej k a rty  
w  dziejach Europy.

Koniec pewnego g ra fa
G ra f von Gutenow m ia ł się 

parę la t  tem u zupełnie nieźle. 
Oprócz 1.300 ha posiadłości, o- 
bejm ującyeh parę wsi, hrabia 
m ia ł jeszcze k ilk a  fa b ry k  —  w 
ty m  jedną zbrojeniową —  i  bro 
w arów , k ilkanaście domów, po­
ważne konto bankowe i  zame­
czek łow iecki. G ra f von Gu­
tenow bardzo rzadko zajm ował 
słę osobiście swoim i posiadło­
ściami. Od tego b y li rządcy. 
Sam hrabia zaś, w  chwilach 
wolnych od polowań i  zabaw, 
zajm ował się wyższą po lityką , 
b y ł członkiem  „H e rrenk lub u “ , 
k tórem u przew odniczył osławio 
ny  von Papen, w yrze ka ł na cza 
sy, k iedy robo tn icy  demonstro­
w a li po u licach m iast, p rzek li­
na ł „niezasłużoną klęskę“  z 
1918 r. i  obalenie m onarchii 
W ilhe lm a, z ło rzeczył na parob­
ków i  robo tn ików  sezonowych, 
k tó rzy  bezczelnie sobie poczy­
nali.

N ie w iem , w  ja k im  stopniu 
g ra f v. Gutenow bezpośrednio 
wspom agał H 't le ra , ale wiem, 
że b y ł on bardzo zadowolony z 
faszystowskiego rządu, k tó ry  
pow sta ł w  1933 r . Nareszcie fa  
b ryka  b ron i zacznie dawać dy­
widendę. Nareszcie będzie moż­
na wziąć za mordę chamów, 
z likw idować przeklę tych kom u­
nistów , wprowadzić porządek. 
Bo hrabia v. Gutenow, ja k  każ­
dy szanujący się p ru sk i ju n - 
k ie r, bardzo lu b ił porządek... To 
też, gdy nastała „n ieporządna“  
wiosna 1945 r;, gdy w o jska ra ­
dzieckie likw id o w a ły  resz tk i fa  
szyzmu —  hrabia Gutenow u- 
c iek ł na zachód, spodziewając 
S1§ —  i  słusznie —  opieki i po­
parc ia  ze s trony anglosaskich 
dżentelmenów.

...A w  powiecie Niem berg, 
dawnej domenie hrabie.go v. Gu 
tenow, zaczął się nowy, a n ty ­
faszystow ski dem okratyczny po 
rządek. Parcelacja, stacje tra k - 
torow o - maszynowe, szkoły, 
ośrodki k u ltu ry , dziesią tk i no­
wych domów i  tysiące nowo o- 

. s iedlonych chłopów.

Muenzner, k tó ry  nam o wszyst 
k im  ty m  opowiada, jest k ie­
row n ik iem  stac ji maszynowo - 
tra k to ro w e j w  Niem berg. Muen 
zner je s t szczupły, ma zmęczo­
ne oczy (to  po czterech i pól fo 
ku ciężkie j w a lk i o nową wieś) 
i od czasu do czasu m łodzień­
czy uśmiech i b łysk w oczach 
(to  k iedy m ów i o sukcesach, 
planach i  perspektywach). 
Spod tab licy , obrazującej g ra ­
ficzn ie  w y n ik i współzawodnic­
tw a  pracy trak to rzys tów , od­
chodzi kobieta z dzieckiem. M i 
ny  m a ją  niewyraźne.

—  To dlatego —  m ów i Muen­
zner —  że ojciec nie bardzo się 
spisał w  ty m  tygodn iu . A  m y 
jesteśm y przodującym  zespo­
łem  i  to  nie wypada. N a pew­
no dzieciak nie da m u w  domu 
spokoju...

—  A le  to  nie jego w ina —
w trąca  się do rozm owy jeden 
z robo tn ików  s tac ji —  ziemia 
tego ro ku  taka  tw arda, że co 
chw ila  trzeba napraw iać na­
rzędzia i  nie można sobie rady 
dać.

M uenzner nie jes t przekona- 
ny.

—  Jakoś in n i sobie radzą. 
.Szczególnie przesiedleńcy, ci, 
co p rz y b y li z waszych ziem za­
chodnich, albo z Czechosłowa­
c ji. Zaprowadzę was do nich i 
sami zobaczycie.

W idz ie liśm y i  m ów iliśm y z 
w ie lom a chłopam i —  przesie­
dleńcam i z Polski i  Czechosło­
w acji. W  samym N iem berg 
je s t ponad 400 rodzin  nowo 
osiedlonych, z tego dwie trzecie 
stanowią przybysze ze wscho­
du. Krause, pochodzący z W rze 
śni p rz y b y ł w  roku  1945. Z po­
czątku m ieszkał w raz z 8-oso- 
bową rodziną w  barakach. Póź 
n ie j dosta ł 5 ha ziem i, krow ę i 
wo łu oraz 15.000 m arek k redy­
tu  na wybudowanie domu. Ma 
już  gospodarstwo urządzone, 
m ieszkanie gotowe, pomieszcze­
nie na bydło. Dzieci chodzą do 
szkoły, a dwoje starszych m ie­
szka ju ż  oddzielnie.

Lockstaedt p rz y b y ł również 
ze wschodu. M a już  dom, konia 
i  k row y. Dzieci dorosłe ży ją  o- 
sobno. „T y lk o  daleko m am  do 
pola, ponad 5 km trzeba cho­
dzić“ . Boehm, z Sudetów jesz­
cze lep ie j się urządził. M a ła d ­
ny dom, 6 ha, na k tó rych  p ro­
wadzi mieszaną gospodarkę. 
Jest zadowolony, chociaż dwa 
la ta  z rzędu m ia ł posuchę. „A le  
w  Sudetach —  mófvi —- b y ły  
gó ry  i  pagórk i, a tu  ta k  ba r­
dzo nudna okolica“ . T y lko ' to...

T rosk i ju ż  z te j ziem i
Z m a łym i różn icam i sytuacja 

przesiedleńców pracujących na 
ro li je s t wszędzie ta  sama. Do­
s ta li pomoc, ziemię i  k redy ty . 
Większość w yszła  ju ż  z bara­
ków i  wybudowała, albo budu­
je gospodarstwa, (ok. 75.000 go 
spodarstw pobudowało 3ię 
w  samym ty lk o  roku  1948, z 
tego 35.000 domy m ieszkalne). 
Wszyscy m a ją  tro s k i i  k łopo­
ty  związane.z tą  ziem ią, n a 'k tó  
re j obecnie pracują, t ro ­
ski _ i  k ło p o ty  te same, 
jakie^ m a ją  z dawna o- 
s iadli tu  chłopi, czy też no­
wo nadzieleni ziem ią m iejscow i 
ludzie. Ich  dzieci chodzą do 
szkół, gdzie nie ty lk o  oducza­
ją  się faszyzm u, ale aktyw n ie  
uczą się dem okracji. Ich s ta r­
sze dzieci wchodzą w  stosunki

Stanisław Brodzki
m ałżeńskie z ludnością m ie j­
scową (zresztą stosunki wza­
jemne między przesiedleńcami 
a ludnością tubylczą są niem al 
wszędzie dobre, ja k  zdo ła liśm y 
stw ie rdz ić).

W ras ta ją  oni w tę ziemię, z 
k tó re j przodkowie ich, pchani 
i  gnani przez ju n k ie rsk i 
„D ra n g  nach Osten“  przed wie 
kam i, czy dziesięcioleciami szli 
na wschód.

4 na 18 m ilionów
—  Jednym z na jw iększych 

naszych osiągnięć je s t wch ło­
nięcie 4 m ilionów  przesiedleń­
ców w  k ra ju , liczącym  w  sumie 
18 m ilionów  ludności —  m ów i 
tow. S., znana działaczka po­
lityczna  w  Dreźnie. Gdy uczy­
m y nasz naród, że granica na 
Odrze i  Nysie jes t granicą po­
ko ju  —  możemy zarazem w ska­
zać, że ludzie, k tó rzy  stam tąd 
przyszli, m ają u nas chleb i  za­
pewniony byt. Przez to  roz ła ­
dowuje się baza niezadowole­
nia. Przez to  również podcina­
m y korzenie nacjonalistycąpej 
propagandy, k tó ra  walczy z pro 
duktyw izacją  przybyszów, wma 
w ia jąc im , że wrócą jeszcze na 
wasze ziemie zachodnie. Z re ­
fo rm y  ro lne j, k tó ra  objęia po­
nad 3 m ilion y  ha, a więc b l i ­
sko połowę ziem i ornej w  stre- 
f ie  radzieckiej —  osiedliliśm y 
na ro l i ponad m ilion  przesied­
leńców. Zatrudniam y ich w 
przemyśle, na rów n i z wszyst­
k im i innym i. W  samej Sakso­

n ii 15 proc. ludności stanowią
przesiedleńcy. Znajdziecie ich 
wszędzie.

—  U  nas —  m ów i m i Z ill-  
man, rob o tn ik  sta low n i w  Groe 
d łtz , k tó ry  od 1913 r . związany 

jest z ruchem  robotn iczym  — 
u nas zaczęliśmy pracę w  1947 
r. z k ilkudziesięciom a rob o tn i­
kam i. Dziś pracuje 2.400 robo­
tn ikó w  z 42 miejscowości. B a r­
dzo dużo wśród nich je s t ze 
wschodu. I  bardzo dużo spo­
śród przesiedleńców —  to przo 
downicy pracy i doskonali ro ­
botnicy, chociaż większość n i­
gdy w  życiu nie pracowała w 
sta low ni. I  ja k  pogadasz i  n i­
m i, to powiedzą ci, i#  są „a tąd ‘‘ , 
razem s nam i, cząstką nasze­
go ko lek tyw u  robotniczego.

W  ty m  k ra ju  sto la t  temu 
M arks s fo rm u łow a ł n ieśm ier­
te lną tezę, te  b y t społeczny o- 
kreśla  świadomość. W łączenie 
4 m ilionów  przesiedleńców w 
norm alny proces produkcyjny, 
zrównanie ich w  prawach z o- 
siadłą społecznością stanow i nie 
w ą tp liw ie  ogrom ny k ro k  na­
przód, w  k ie run ku  przeobraże­
nia  ich świadomości. T ym  sa­
m ym  jest to  duży k ro k  na­
przód w  k ie run ku  podcięcia ko 
rzen l rew iz jon is tycznych, szo­
w in is tycznych tendencji wśród 
przesiedleńców.

Magnes dzia ła  za Łabę
...Ten proces ro z w ija łb y  się 

znacznie szybciej, gdyby v. Gu 
tenow i  jem u podobni nie p ro ­
w a dz ili na zachodzie N iem iec 
całkow icie odmiennej p o lity k i. 
Tam  3,5 m iliona  przesiedleń­
ców siedzi jeszcze w  obozach i

stanow i idealną pożywkę dla 
propagandy rew iz jon is tyczne j 
i  hecy antypoko jowej. Tam  o 
re fo rm ie  ro lne j m owy nie m a, 
a p roduktyw izae ja  w  przem y­
śle zakrawa na kp in y  p rzy  is t ­
nien iu 1,5 m iliona  bezrobot­
nych. Tam  wyw łaszczeni na 
wschodzie ju n k ra y  i  uwłaszczę 
n i na nowo na zachodzie, mo­
nopoliści p repa ru ją  całe to n y  
„s tra w y  duchowej“  dla „o f ia r  
barbarzyńskiego wysiedlenia ze 
wschodu“ . Tam  ukazują się 
dz ies ią tk i pism  różnych zw iąz­
ków „B res lauer“ , „S te ttine r** 
itd ., w  k tó rych  czołową ro lę  
g ra ją  dawni h itle row scy dzia­
łacze w  danych okręgach. Tam , 
częstokroć nawet bez zm iany 
szyldu, wsącza się setkom ty ­
sięcy m łodzieży na nowo ja d  
„B lu t  und Boden..."

■ A le  nawet tam  trudno je s t 
wyżyć przez dług ie  la ta  z ha­
seł i  propagandy. I  pisze chłop 
z B aw arii, R ichard Scheringer, 
do swoich krew nych, żyjących 
na wschodzie: „D laczego ro b i 
się u  nas ty le  k rz y k u  o tych  
wyw łaszczonych 7.000 obszar­
n ików  na wschodzie, a nie mó­
w i się nic o setkach tys ięcy, 
k tó rzy  dostali ziemię i  budują 
nowe życie

N ie  wiem, czy am erykańska 
po lic ja  w y tłu m aczy ła  ju ż  Schs 
rin ge ro w i, że up raw ia  on „p ro  
pagandę antydem okratyczną“ . 
A le  wiem, że poprzez Łabę 
dzia ła na N iem cy zachodnie ma 
gnes —- magnes N iem ieckie j Re 
p u b lik i Dem okratycznej, w  k tó ­
re j przekszta łca się świadomość 
ludz i na gruncie przekszta łca­
nia  ich bytu . l

Tydzień na arenie świata
Jerzy LobmanW ybór Jugos ław ii do Rady

Bezpieczeństwa jest objawem 
reakcy jne j p o lity k i Stanów Zje 
dnoczonych, k tó re  od początku 
us iłu ją  podważyć zasady ONZ 
i podeptać zasady współpracy 
m iędzynarodowej. Zdecydowa­
na w alka delegacji radzieckiej 
i  delegacji k ra jó w  demokracji 
ludowej o u trzym an ie  tych za­
sad i  współpracy m iędzynaro­
dowej by ła  n ic ią  przewodnią 
prac Zgromadzenia Ogólnego 
w  ub ieg łym  tygodniu.

K o ła  reakcyjne próbowały w 
trzech sprawach podeptać za- 
feady K a r ty  Narodów Zjedno­
czonych. U siłow ania te zostały 
zdemaskowane. P ierwszą spra­
wą by ła  sprawa rzekomego na­
ruszenia tra k ta tó w  pokojowych 
przez W ęgry, B u łga rię  i Rumu 
nię. Obrona tych k ra jó w  przez 
m in is tra  W yszyńskiego zamie­
n iła  się w jeden .w ie lk i a k t o- 
skarżenia przeciwko im p e ria li­
zmowi.

Jeszcze bardzie j oburzające, 
niż w  sprawie W ęgier, Bułga- 
l-ii i  R um unii było stanowisko 
delegacji anglo - saskich i  po­
słusznej im  „m aszyny do g lo ­
sowania“  w  sprawie skazanych 
na śmierć pa trio tów  greckich. 
Delegaci ci nie p rz y ję li radziec 
k ie j rezo lucji, występującej w 
obronie o fia r reżim u raonai rho- 
fasżystowskiego, pod p re tek­
stem „n ie  mieszania sio“  w we 
wnętrzne sprawy Grecji. Dele­
gaci am erykański i  angie lski, 
zapom nieli pewnie o obecności 
w o jsk swoich k ra jów  w  Grecji.

A le  na jbardzie j oburzającym 
podeptaniem k a rty  NZ i umów

31 lat w alk i i pracy Leninowskiego Komsomolu
W  <to!u 29 październ ika m ija  I go w łączenia m łodzieży do bu

d o w n ic tw a  »ocja ll stycznego.
B y ł to g igantyczny bój z zaco­
fan iem  gospodarczym, z prze­
ży tkam i starego us tro ju , z 
ciem notą 1 analfabetyzm em . 
Od w y n ik ó w  1 tem pa te j w a l­
k i zależała przyszłość Z w iązku  
Radzieckiego 1 przyszłość całe­

go św iata.
Zw iązek Radziecki w y g ra ł tę 

w a lkę. Kom som oł na czele m ło 
dzieży radz ieck ie j w n iós ł o- 
g rom ny w k ła d  do zwycięstwa 
sta linow sk ich  p lan ów  pięcio­
le tn ich . Z szeregów Kcm so- 
m o łu  w yszedł in ic ja to r  ruchu 
stachanowskiego, A le ksy  Sta- 
chanow. Kom som olcy stano­
w i l i  dw ie  trzecie załóg rob o t­
niczych, budu jących D n iepro- 
s tro j i  stalin,gradzkie zakłady 
trak to row e , potężne hurty K u -  
źniecka i  M agnitogorska. W  ser 
cu dziew iczej puszczy nad A - 
m urem  zbudow ali K om som ol­
cy m iasto Kom som olsk, k tó re  
stało się w ażnym  ośrodkiem  
przem ysłow ym  D alekiego 
Wschodu.

O grom ny b y ł też udzia ł 
Kom som olu w  walce o socja li- 
stj^czną przebudowę ro ln ic tw a  
w  Z w iązku  Radzieckim . W pro­
wadzenie zespołowej gospo­
d a rk i ro ln e j i  zastosowanie na j 
nowszych zdobyczy techn ik i w  
ro ln ic tw ie  by ło  w  n iem a łym  
stopniu zasługą robotn icze j i 
ch łopskie j m łodzieży komso 
m olskie j.

Z uporem i W ytrw ałością  szli 
Kom som olcy za wezwaniem

81 rocadca pow stan ia Wszech- 
zw lą^°W ego Leninow skiego
Komunistycznego Związku  
M io d z ^ ty  —  Kom som olu.

KO tn^m oł odgryw a bardzo 
dużą w  życiu narodów  ra - 
dziec^0*1-

„Zfldsizek M łodzieży K om u n i 
etycZf'6-’ stał zawsze u  nas w  
pierwszych szeregach bo jow nt 
k ó w  " "  » ¿ w ił towarzysz S ta­
lin , _Iłie  znam tak ich  w ypad
ków , ^  k tó rych Kom som oł po 
z o s ta ć  v  ty 1« a® w ydarze­
n ia m i ńas2ego życia rew o lu cy j 
nego*1,

KotjiS0m °ł pow sta ł w  latach 
w a lk i Ińiodej re p u b lik i radziec 
¡kiej zb ro jn ym  si­
ło m  kontrrew olucji i  a rm ii in ­
te rw e n c i115̂ ''1 PaAstw  k a p i. 
ła lis tyc iT tfch' K om s°m o ł m ob i 
liz o w a ł^ io d z ie ż  do te j -walki. 

M ło d z i ^ iopcy 1 ttócw częta 
sz li na aby b ron ić  rew o ­
lu c j i  i (li«zaw'i^OŚcl Ojczyzny. 
O te j bol>atersMe3 m łodzieży 
p isa ł W!<’dzimterz M a jakow - 
eki:

Od n ie m y c h  walk
ap ostatnich

Myśmy iz !l .
bez chlelu » snoiu —

Związek . , , . . ,
oSiemnas\oletmch

RobociMs^ ch i  chłopskich
synów.

M łodzi** w  budownictw ie 
gocja listycpym

Po zwyS^skim  Zakończeniu 
w ojny d*jnowei Plr t ’:a t^sze- 
w icka  poitaw iła  ptjped Komso- 
m -łem  jadanie ja k  najszersze 

S \

Jerzy Morawski
towarzysza S talina , ażeby u- 
czyć się, zdobywać wiedzę, 
tw orzyć k a d ry  now ych specja­
lis tó w  we w szystk ich  dziadzi­
nach życia. W a lka  o -wykona­
n ie  tych  w ie lk ic h  zadań była  
p raw dz iw ą  szkołą socjalizmu, 
w  k tó re j k s z ta łto w a li się ludzie 
nowego us tro ju .

W  p ierw szych szeregach 
obrońców ojczyzny

Ci ludz ie  socja lizm u w yka ­
zali swą ogrom ną przewagę 
ideową 1 m ora lną  nad ludź­
m i starego św iata. W ykazała 
to dob itn ie  w o jna  w yzw o leń ­
cza przeciwko faszyzm ow i. 
Kom som olcy i  K om som ołk i sta 
l i  w  p ierwszych szeregach obroń 
cóyv ojczyzny. Ich  o fia rna  w a l­
ka na fronc ie  1 o fia rn y  tru d  
na ty łach  przyn ios ły  zarazem 
w yzw olen ie  z n iew o li I  p rzy ­
w rócen ie do życia u ja rz m io ­
nej przez faszyzm h itle ro w s k i 
całej n iem a l Europy. Za m ę­
stwo w  czasie w o jny, ponad 3 
m ilio n y  Kom som olców o trzy ­
m a ły  odznaczenia państwowe. 
3.500 Kom som olców  zasłużyło 
na na jwyższe odznaczenie — 
ty tu ł B ohatera Z w iązku  Ra­
dzieckiego.

Na ca łym  świecie znane są 
nazw iska m łodych bohaterów, 
radzieckich Kom som olców — 
tak ich  ja k  Zoja Kosm odem iań- 
ska, A leksander M atrosów, O- 
leg Koszewoj i  inn i. Nazwiska 
t-> sym bolizu ją  pełen poświęce-

n ia  tru d  I o fia rną  w a lkę  ca- 
tej m łodzieży radzieckie j.

Stachanowcy, 
przodow nicy pracy

Po zw yc ięstw ie  nad faezy- 
Zw iązek Radziecki p rzy  

stą p ił do odbudow y i  dalszej 
rozbudow y k ra ju .

Kom som olcy da ją  k ra jo w i po 
nad 25.000.000 godzin dodatko- 
w e j p racy na odbudowę znisz­
czonych m iast. Kom som olcy po 
ó e jm u ją  się odbudow y s ta lin - 
g radzk ie j fa b ry k i tra k to ró w  i 
W ielu in nych  zakładów. K om ­
somoł Jest pa tronem  e le k try ­
f ik a c j i  w s i radz ieck ie j. 80 proc. 
tra k to rzys tó w  i  ko tnba jne rów  
to Kom som olcy.

P ó ł m ilio n a  Kom som olców 
w ykona ło  p lan  p ięc io le tn i na 
2 la ta  przed term inem , a dwa 
m ilio n y  w  c iągu trzech 1 pół 
roku. K om som oł tw o rz y  w  
przem yśle i  kołchozach nowe 
m łodzieżowe brygady w ysokie j 
jakości.

D z ięk i u s tro jo w i socjalistyjzz 
nem u zm ien iło  się do niepo- 
znania oblicze m łodego ro b o t­
n ik a  radzieckiego. Obecnie m ło 
dy ro b o tn ik  z 7 - le tn im  lub .śred 
n im  wykształcen iem  jest z jaw i 
skiem  pospolitym . P rzytłacza­
jąca większość m łodych rob o t­
n ik ó w  uczy się nacjal na róż­
nych kursach i w szkołach wie 
ozorowych. M łodz i robo in icy  
wspóln ie z pracow n ikam i in ­

żyn ie ry jn o  -  techn icznym i w y ­
różn ia ją  się ja ko  w yna lazcy i 
now a to rzy p ro d u kc ji, wzboga­
cają techn ikę  sw ym i pom ysła­
m i i  udoskonalen iam i. G ra n i­
ca m iędzy pracą fizyczną a u- 
m ysłową zaczyna się zacierać.

To samo można powiedzieć
0 m łodzieży ch łopsk ie j w  k o ł­
chozach. M ło dz i kołchoźnicy 
— to now i, w yksz ta łcen i ludzie 
radzieccy, k tó rz y  wspóln ie 
z ca łym  narodem  budu ją  spo­
łeczeństwo kom unistyczne.

M łodzież radziecka k ie ru je  
się bolszew icką zasadą — n i­
gdy nie  poprzestawać na tym. 
co ju ż  zostało osiągnięte.

W iem y pom ocnik W KP(b)
Cała m łodzież komsomolska

1 znaczna część m łodzieży nie- 
zorganizowanej ob ję ta jest sy­
stem atycznym  szkoleniem lub 
samokształceniem ideowo - po 
litycznym . Szeroko rozw ija  się 
aktywność ku ltu ra ln a  i  a r ty ­
styczna m łodzieży. Szeroko 
ro zw ija  się pod k ie row n ictw em  
Kom som olu wychowanie f i ­
zyczne i  działa lność sportowa 
m łodzieży.

Socja lizm  zapewnił m łodzie­
ży radzieck ie j w a ru n k i pełne­
go wszechstronnego rozw oju. 
W ydobywa on z n ie j najlepsze 
twórcze cechy ludzkie, rozw ija  
te w szystkie wartości, k tóre 
w  ludziach pracy t łu m ił i  n i­
szczył us tró j kap ita lis tyczny..

Swoje osiągnięcia w w ycho­
w an iu  młodego pokolenia za­
wdzięcza Komsomoł stałe j o- 
p.ec* 1 pomocy ze « I ra i j

W KP(b). P a rtia  otacza K o m ­
somoł tro sk liw ą  opieką, widząc 
w  n im  swoją rezerwę i  w ierne 
go pomocnika. Zagadnien iu 
wychowania kom unistycznego 
m łodzieży poświęcona jest bacz 
na uwaga P artii.

D z ięk i tro sk liw e j opiece P a r­
t i i  i  w ładzy radzieckie j K om ­
somoł w ype łn ia  swe podstaw o­
we zadania.

„Kom som oł w ych ow u je  m ło ­
dzież w  duchu radzieckiego pa 
tr io tyzm u  — na lu d z i odważ­
nych', dzie lnych, nie lęka jących 
się trudności, w ierzących w  
swoje siły, go towych przezw y­
ciężyć wsr.elkie przeszkody w  
walce o zw ycięstw o k o m u n i­
zm u“  (s ta tu t W LK Z M ).

B ojow a droga Kom som ołu, 
jego osiągnięcia i  doświadcze­
nia  w  budow ie u s tro ju  socja­
listycznego, jego doświadcze­
n ia  w  dziedzin ie socja lis tycz­
nego w ychow ania m łodzieży 
— to n iewyczerpane źródło 
nauk i  doświadczeń d la  dem o­
kra tycznych  o rgan izacji m ło ­
dzieży innych  k ra jów .

Z doświadczeń tych ko rzy ­
stają organizacje m łodzieży w  
k ra jach  de m okra c ji ludow ej, 
k tóre pomagają k lasie rob o t­
niczej i masom pracującym  
swych k ra jó w  w  budowie pod­
staw socjalizm u, Z dośw iad­
czeń kom som oł skich korzysta 
m łodzież P o lsk i Ludow ej, tw o 
rżąca pod przew odnictw em  
ZM P  szeroki fro n t całego m ło ­
dego pokoleń.a w walce o po­
kó j i  w pracy u la  ojczyzny.

m iędzynarodowych było  w pro­
wadzenie do Rady Bezpieczeń­
stwa prim adonny sługusów im ­
pe ria lizm u —  tito w s k ie j k lik i 
zdrajców. A kc ja  ta  by ła  zre­
sztą ty łk a  odcinkiem  a n ty ra ­
dzieckiej p o lity k i waszyngtoń­
skich im peria lis tów , k tó rz y  zro 
b i l i dziś *  T ito  jedno ze swych 
g łównych narzędzi.

Jak o trzym ać zdartą  maskę 
T ito

Im peria liśc i s ta ra ją  się obec­
nie „usystem atyzować“  swoją 
współpracę z T ito . Tem u celo­
w i m ia ła  służyć konferencja 
dyplom atów am erykańskich 
k ra jó w  Europy W schodniej, od-;’ 
byta w  Londynie. G łównym  te ­
matem je j obrad b y ły  sprawy 
„wzm ocnienia pozycji T ito '“  i 
zorganizowania dalszej dyw er­
s ji w  k ra jach  E uropy Wschod­
nie j. Tem aty dla im peria lis tów  
ważne i  ściśle ze sobą zw ią­
zane, bo przecież w szystkie 
dotychczasowe p lany zosta ły 
zdemaskowane ł  rozb ite.

Dalszą akcją zdemaskowane­
go agenta T ito  ma kierować no 
w y ambasador am erykański w 
Belgradzie, dotychczasowy 
spec od akc ji an tykom unistycz­
nej w  Departam encie Stanu — 
A llen . A le  jednocześnie z roz­
w inięciem  zupełnie już  jaw ne j 
współpracy im peria lis tów  z t i-  
towcam i odzywają się na Zacho 
dzie głosy, mające zamaskować 
tę akcję. Podżegacze wojenni 
zdają sobie dobrze sprawę z te 
go, że ja k  pisze londyński „ T i­
m es": „T ito  m usi pozostać „ko  
m un is tą ", je ś li ma być pożyte­
czny dla Zachodu". D latego też 
im bardzie j zacieśnia się współ 
praca B elgradu z W aszyngto­
nem, ty m  g łośn ie j prasa zacho 
dnia krzyczy  o „p raw dziw ym  
kom unizm ie“  be lg radzk ie j ban 
dy. N ic  im  nie jiomoże. Agent 
ju ż  zosta ł zdemaskowany.

Upadłość f irm y  Adenauer 
i  Ska

Im pe ria liśc i \  zachodni doko­
nu ją  wszelkich w ys iłków , aby 
zrównoważyć jakoś W N iem ­
czech Zachodnich wrażenie, wy 
wołane przez utworzenie Demo 
kra tyczne j R epub lik i N iem iec­
k ie j. Nadarem nie. H isteryczne 
i prowokacyjne ujadanie Ade- 
nauera na tem a i g ran icy na 
Odrze i  Nysie nie zdoła prze­
słonić fa k tu , że na wschodzie 
Niem iec is tn ie je  wolna, demo­
kratyczna Republika, podczas, 
gdy na Zachodzie postępuje 
proces ko lon izacji k ra ju  przez 
am erykański im peria lizm .

Sytuacja gospodarcza N ie ­
miec Zachodnich jes t tragiczna. 
Około pó łto ra  m iliona bezrobot 
nych, s ta ły  w zrost drożyzny, 
bankrutowanie średnich i  drob­
nych przedsiębiorstw . W  p ierw  
szym półroczu roku bieżącego 
zanotowano w  Niemczech Za­
chodnich 1.339 upadłości, p rzy  
czym w  styczniu było  ich 99, a 
w  czerwcu ju ż  265. Cóż m ają 
robić adenauerowcy ?

Wobec p la jty  szukają obcej 
opieki i  wysprzedają dalej 
k ra j. U tw orzony osta tn io no­
wy zarząd Zagłęb ia R u h ry  w y ­
łączy ł fak tyczn ie  to Zagłębie 
spod w ładzy bońskich m arione­
tek. T e j i  tym  podobnych m a­
ch inac ji nie można ukryć przed 
narodem niem ieckim , m e  pora­
dzi na to nawet wykluczenie ko 
m unistów  z na jważnie jszych ko 
m is ji „pa rlam e n tu " z Bonn.

T ym  bardzie j, że po d rug ie j 
stronie Łaby buduje się nowe 
życie. N a jba rdz ie j w idocznym i 
togo etapam i b y ły  ogłoszone u- 
chw ały SED w sprawie popra­
wy sytuac ji m ate ria lne j ludno 
'c i i fa k t  przekazania przez 
władze radzieckie kom unikacji

i  transp o rtu  w ładzom  N iem iec­
k ie j R epub lik i D em okratycznej,

N icowany g a rn itu r  rządowy 
francusk ie j rea kc ji

Po stupajce Mochu i  agencie 
bankiersk im , Mayerze, zab ra ł 
się do sklecenia rządu fra n cu ­
skiego „k a to lik “  B idau lt. Ma 
on wszelkie dane na to stano­
w isko. W  k w ie tn iu  1947 r . pod 
czas kon fe ren c ji 4-ch w  M o­
skwie sprzeciw ia ł się propozy­
cjom  ZSRR, k tó re  gw arantow a 
ły  F ra n c ji bezpieczeństwo i od 
szkodowania. 17 m arca 1948 r . 
podpisał przym ierze brukse l­
skie, po k tó ry m  utworzono za­
graniczny sztab w o jskow y w  
Fontainebleau. 7 czerwca 1943 
r. zrezygnował w  Londynie z 
p raw  F ra n c ji w  Zagłębiu Ru­
hry. W reszcie 15 m aja 1949 r . 
w ypow iedzia ł się za zbliżeniem  
z de Gaullem. Pomimo to i B i­
dau lt n ie ła tw o było sklecić 
rząd. M ia ł stanąć przed p a rla ­
mentem we w to rek, potem w 
środę, wreszcie w  czwartek. U - 
ra tow ało  go to, że zn iec ie rp li­
w ien i A m erykan ie  zażądali za­
kończenia kryzysu  pa rlam enta r 
nego. Wobec tego szybko u tw o­
rz y ł nowy rząd, k tó ry  tym  się 
ty lk o  różn i od s ta re g i, że n ie­
k tó rzy  m in is trow ie  pozamienia 
l i  się po rtfe lam i. Taka stara 
koszula, w  k tó re j ścina się ka ­
wałek z pleców, żeby zrobić ko ł 
nierzylc.

Poprzedni g a rn itu r  rządowy 
rea kc ji francu sk ie j pękł w  
szwach, k iedy w yprostow a ł się 
uw ięziony w  n im  naród, żądają 
cy swych praw. N ow y g a rn itu r  
niczym  się nie różn i od poprzed 
niego i  trzeba w ątp ić , czy bę­
dzie mocniejszy. T y lko  zm iana 
p o lity k i może uratować F ra n ­
cję —  stw ie rdza ją w szys tke  
postępowe s iły  francuskie , z 
P a rtią  Kom unistyczną na czele. 
Rząd B idau lt nie będzie prow a­
dz ił inne j p o lity k i, n iż jego po­
przednicy.

Rządowy plan „oszczędnoś­
c iow y" W ie lk ie j B ry ta n ii je s t 
nowym atakiem  reakc ji na sto 
pę życiową b ry ty js k ic h  mas 
pracujących. Prasa reakcyjna 
zarzuca rządow i A ttlee  * ' —  
Crippsa, że jego drakoński pro 
gram  jes t jeszcze zbyt „ łagod ­
ny". A le  w gruncie rzeczy sta­
nowisko konserw atystów  i la - 
bourzystów  jes t tu ta j zgodne. 
S tw ie rdz ił, to zresztą otwarcie 
pa rlam entarny korespondent 
londyńskiego dziennika „N ew s 
Chronicie“ , k tó ry  pisze, że „w  
debacie zaznaczył się brak spo­
rów  p a rty jn ych ".

Ł a tw ie j odroczyć w ybory, 
n iż  odroczyć k ryzys

I  w te j spraw ie w ys tąp iła  wy 
raźnie zdradziecka roia opano 
wanych przez prawicowe k ie­
row nictw o b ry ty js k ic h  Z w iąz­
ków Zawodowych, k tó re  nie t y l  
ko nie w y s tą p iły  w 
teresów mas
różnym i m anewram i popiera ją  
antyrobotn iczą po litykę  rządu. 
Rada Główna TUC ogłosiła de­
kla rac ję ,  ̂ w k tó re j stw ierdza, 

i m iędzy innym i, „konieczność 
maksym alnego ograniczenia żą 
dań podw yżki p lac". Jak w ia ­
domo, koszty u trzym an ia  w An 
g l i i  gw ałtow nie  'wzrosły i ro ­
sną nadal. A ttle e  tw ie rdz i, ¿9 
program  jego ma „ura tow ra •" 
A ng lię . A le  społeczeństwo an­
gie lskie  zdaje sobie sprawę z 
absolutnej nieskuteczności po­
sunięć rządowych dla celów zła 
godzenia kryzysu. N a jle p ie j ilu  
s tru je  to z łoś liw y - kom entarz 
„T im es‘a“ , k tó ry  s tw ie rdza : 
„zda je się, is  oddaliwszy datę 
wyborów, rząd ma zam iar uc-y  
nić to samo z kryzysem . JoD j 
t -k ie  sn - ..........

1 ni 2 
onie in -  

pracujących, ala

du, to trzeba stw ierdzić, że ten
zam iar nie może się udać” .

!
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OM  1 ma coraz lepsze w y n ik i
O ddział Mechaniczny (OM 

1.) Łódzkiego W ęzła P K P  
w alczy o poprawę w skaźni­
ków  technicznych. Zacięta 
w a lka  przynosi dobre rezu lta ­
ty .

Í |P ¡p ¿  w W m m m m  
'■ 4 ^ ,

To-w. Zygmunt Kobielski z 
Oddziału Mechanicznego I  
Łódzkiego Węzła PKP jest 
wielokrotnym przodownikiem 
pracy cieszącym się szacun­
kiem przełożonych i  całej 

załogi

T ak np. postó j parowozu w  
napraw ie  średniej skróc iła  za­
łoga z 2 5 ,dni w  1947 r . do 20 
dn i w  s ie rpn iu  br. A  obecnie 
naczelnik OM 1 tow . M oraw - 
szczyk stw ierdza z dumą, że 
załoga b ije  się o skrócenie 
czasu postoju do 12 i  pó ł dnia.

W  1947 r . norm a pracogo- 
dzin na naprawę średnią 1 pa­
rowozu w ynos iła  5.200. Za­
łoga OM 1 schodziła poniżej 
5.000; obecnie, gdy norm a 
wynosi 3.600 załoga zużywa 
3.400. pracogodzin.

A lbo w a lka  o oszczędną go­
spodarkę; w  styczniu 1949 ro ­
ku zaoszczędzono 4.222 tony 
węgla, a ju ż  we w rześniu zao­
szczędzono 5.009 ton.

W  roku  1947 m aszyny na­
leżące do OM 1 W ęzła Łódz­
kiego w yko na ły  537.809 paro- 
wozokilom etrów , a w  s ierpn iu 
br. ju ż  1.028.377.

Podczas gdy w  24 godziny 
w  r .  1947 parowóz depo Łódź 
K a liska  przebiega ł 134,2 km , 
to  w  styczniu b r. 202,79 km.

Duże osiągnięcia i^ w  dzie­
dzinie re w iz ji wagonów tow a­
row ych: na r . 1947 zaplano­
wano 401 re w iz ji,  a wykona­
no 422; na 1948 r . zaplano­
wano 525, a wykonano 543; 
na 1949 r .  do 1 bm. zaplano­
wano 368, a wykonano 398.

A tm osfe ra  pracy w  OM 1 
je s t po ryw a jąca : bo ja k  ją  o- 
k reś lić  inaczej, gdy załoga 
m ów i o naczeln iku: „ to  dobry 
tow arzysz, tro s k liw y  opiekun, 
czu jny i  energiczny k ie row ­
n ik ; w ięcej ta k ic h !“  (a ze 
zdaniem za łog i pokryw a się 
op in ia  tow arzyszy z K om ite ­
tu  Łódzk iego ), gdy naczelnik 
w yraża  się z na jw yższym  u- 
znaniem o pracy załogi.

Cała załoga OM 1 pracuje 
z oddaniem —  a za wzór- s łu ­
żą m. in . następu jący tow a­
rzysze: Kob ie lsk i, Oertner,
B ie lecki, Doncbaeh. ( j .  b r.)

Robotnicy portowi i marynarze 
agitują, organizują, reperują
B ra terska  więź łączy p racow n ików  m orza ze wsią

P rze d . pierwszym  wyjazdem , 
m ającym  zainaugurować pracę 
w teren ie, członkowie dwóch po 
łączonych niedawno ekip pod 
kie row n ictw em : tow . K rokosiń - 
skiego z Chłodni Rybnej w 
Świnoujściu i  por. Gesiaka z 
m iejscowej jednostk i w o jsko­
w e j, p rzeprow adzili rzeczową 
naradę. M arynarze i  robotn icy, 
zw iązani wspólnym  zadaniem, 
wspólną am bicją , aby ja k  n a j­
lep ie j postaw ić pracę ek ipy we 
w si Dargowadz, wspólnie roz 
w aża li ja k  należy przygotować 
się do pierwszęgo wyjazdu.

W ie le  uw ag i poświęcono o- 
m ów ieniu metod p rzysz łe j p ra ­
cy i  ro li,  ja ką  ma spełnić ekipa 
w  życiu grom ady. Dużą pomo­
cą w  określeniu ogólnych za­
dań, stojących przed ekipą, b y ­
ło  zapoznanie się z podstawo­
w y m i zasadami p o lity k i P a rt ii 
n ^  wsi.

Główne zadania

Na następnej naradzie moż­
na ju ż  było  operować fak tam i. 
Członkowie • ekipy poznali już 
grom adę Dargowadz. Rozmo­
w y  przeprowadzone z gospoaa-

Ukazał się 12  numer

N O T A T N IK A  R E FE R E N TA
na temat 

w 3 2  rocznicę
W ielkiej Rewolucji Socjalistycznej

rzam i, spostrzeżenia i  obserwa­
cje członków ekipy, b y ły  pod­
stawą, pozwalającą na szero­
k ie  omówienie braków  is tn ie ­
jących na teren ie grom ady.

Przede w szystk im  należało 
dołożyć wszelkich s ił, celem 
uaktyw n ien ia  działa lności ko ła  
ZMP. Jednocześnie postanowio­
no pomóc w  zorganizowaniu 
św ie tlicy . Ustalono ponadto ko­
nieczność udzielenia rady i  po 
mocy K o łu  Gospodyń W ie j­
skich. Ponadto ekipa podjęła 
się bezinteresownie przeprow a­
dzić rem ont bezużytecznej m o­
topom py, na k tó re j napraw? 
grom ada nie m ia ła  środków.

Jest św ietlica , jes t motopompa

W  najb liższą niedzielę, na u- 
gó lnym  zebraniu ZM P nastąp i­
ła  reorganizacja dotychczaso­
wego zarządu. N ow y zarząd o- 
pracow ał wytyczne dalszej p ra ­
cy i  postanow ił zorganizować 
św ietlicę. Obecnie św ietlica 
ZM P w  Dargowadzu sta ła  się 
p raw dziw ym  ośrodkiem k u ltu ­
ra lno  - rozryw kow ym , w  k tó ­
ry m  tę tn i życie, gdzie frekw en­
cja jest bardzo wysoka. W  świe

t lic y  pow sta ł kąc ik  TPŻ samo­
rzu tn ie  urządzony i  zorganizo­
w any przez m iejscowych człon­
ków  ZMP.

N a zebraniu K o ła  Gospodyń 
W ie jsk ich  postanowiono zor­
ganizować ku rs  k ro ju  i  szycia, 
na k tó ry  w s tą p iły  g rem ia ln ie  
wszystkie n iem al gospodynie. 
Delegatka L ig i K ob ie t z Chło­
dni Rybnej, ob. W arczak K r y ­
styna, podjęła się udzielać fa ­
chowej pomocy i  stała się mo­
ra ln ą  kie rowniczką kursu. Go­
spodynie grom ady Dargowadz 
postanow iły ponadto zorgan i­
zować ku rs  społeczno - p o li­
tyczny dla swych członków.

E k ip a  do trzym a ła  również 
zobowiązania napraw y moto­
pompy. Po trzech tygodniach 
bezużyteczna dotychczas mo­
topompa została kom pletn ie 
wyrem ontowana.

Bezpośredni k o n ta k t 
z K om ite tem  G m innym

W yjazdy  do grom ady D a r­
gowadz są ustalane i wspólnie 
opracowywane z sekretarzom 
K . G. tow. Kow alskim . Praca 
ag itacy jna  opiera się na sy­
stemie indyw idua lnych • roz-

Wfrs/M

SPORT
Narady aktyw ów  sportow ych  

w K atow icach  i  Szczecinie

R adiow y ku rs  d la  nauczyc ie li 
początkowego nauczania

W  celu uzupełnien ia braków  
V- przygotow aniu  nauczycieli, 
k tó rzy  prowadzić będą kursy 
d la  analfabetów, Polskie Ra­
dio, p rzy  współudziale Pełno­
mocnika Rządu '  do W a łk i z 
Ana lfabetyzm em  i  C entra lne­
go Ośrodka Szkolenia Doro­
słych T U R  i L , o rgan izu je  ra ­
diowy kurs dla nauczycieli spo» 
ie r.o r ch początkowego nau­
czania dorosłych.

P rogram  kursu oparty  jes t 
na program ie  kursu T U R  i 
I  -u, opracowanego na zlece­
nie Pełnomocnika Rządu i  obo 
w iązującego na w szystk ich

kursach ' metodycznych dla 
nauczycie li społecznych w  
zakresie początkowego nan­
iza n ia  dorosłych. Prelegen­
ta m i kursu będą najlepsi 
znawcy zagadnienia.

A udycje  będą nadawane 
dwa razy w  tygodn iu  we w tó r 
k i i  p ią tk i od godz. 17.50 do 
18.00 począwszy od 4 lis topa ­
da br., w  program ie  I  cen­
tra ln y m  na fa l i  1339 m.

W  spraw ie w y jaśn ień  nale­
ży się zwracać do Redakcji 
A u d yc ji O światowych, W a r­
szawa, ul. S ta lina 21, tel. 
8-99-80, wewn. 676.

Otwarcie jesiennej sesji 
Sejmu Ustawodawczego

S zkol' Główna Planowania i Statystyki da krajowi nowe kadry 
planistów — Akademia W F im. gen. Świerczewskiego 

ogniskiem rozwoju kultu y fizycznej

DOKOŃCZENIE ZE STO, 1
podkreśla charakter 
ni, jako jednostk i gospodarki 
uspołecznionej i  wiąże ją  z 
państwem ludowym  oraz w łą ­
cza je j działalność do Narodo­
wego Planu Gospodarczego. 
Dalsze zm iany idą w k ic runsu  
wprowadzenia tzw . stn tn t:.
wzorcowego, wprowadzę:1u a ’"ę -  
dsliwości zróżniczkowania udzie 
łów, udzielenia pierwszeństwa 
członkom spółdzielni w ko rzy j 
stan iu z je j us ług i świadczeń 
oraz s tw arza ją  możność zastą­
pienia rady nadzorczej przez 
kom isję rew izy jn ą  i  pow ierza­
nia k o n tro li czynnikom  społecz

j  •macy
Sala

SP o sobie i  swoi ej pracy

V

w ie tlic y  , Komendy 
C '•-.-.ri s p  zapchliła  gw a­
rem  zmieszanych głosów. De­
legacja  junaków  SP właśnie 
przed chw ilą  pow róciła  z Bel- 
w rderu . Wszyscy są bardzo 

.1 nieceni tym  w ie lk im  w  ich 
żvehj wydarzeniem.

i y  g rup ie  zielonych i sza­
rych  m undurów  są przedsta­
w icie le całego k r a ju . . Z n iektó­
ry m i z n ich udało nam się za­
m ienić parę słów.

Tow, K azim ierz S taw ick i
je s t członkiem 51 B rygady
SP, k tó ra  p racu je  w kopa l­
niach „M ic h a ł“  i  „S iem ionow i 
ce“ .

—  B rygada ufo rm ow ana zo 
sta ła  —  m ówi tow. S taw ick i 
—  z młodzieży Białostocczy­
zny i Pomorza, ale dziś jeste­
śmy ju ż  p raw dz iw ym i g ó rn i­
kam i. Cala brygada pracuje 
sprawnie, a o tym , że junacy  
pokochali ju ż  swój nowy za­
wód świadczy fa k t ,  iż  w ięk­
szość członków 51 B ryga dy  po 
ukończeniu rocznego turnusu 
chce zostać na stałe w  gó rn ic t­
wie.

Janusz Z ió łko przodownik 
pracy hufca szkolnego p rzy  
Liceum  Chałubińskiego w  R a­
domiu przeszedł ku rs  szkole­

n iow y m orskie j SP i dziś p ro­
wadzi w  Radomiu Przysposo­
bienie M aryna rsk ie , w ie lu ju ż  
przyszłych m arynarzy  skie­
rował. do G dyni, Gdańska, 
Szczecina.

M ieczysław L ip sk i pochodzi 
z W o łyn ia . Syn m ałorolnego 
chłopa, zamordowanego w  cza­
sie w o jny  przez banderowców, 
je s t dziś jednym  z najlepszych 
uczniów Ośrodka Szybowcowe­
go SP w  A leksandrow ie SI.

—  U  nas praca dobrze idzie 
—  m ów i. Nasz Czyn P ie rw ­
szomajowy —  1.500 lo tów  —  
w ykona liśm y przedterm inowo.

Jadw iga Członka i  Hanna 
Jarosz są warszaw iankam i. 
Uczą się w  g im nazjum  im . Ste 
fa n ii Sempołow3kiej, przodu­
ją c  zarówno w  nauce, ja k  i  
pracach hu fca szkolnego SP.

—  Praca szkolnych hufców  
w  „trzydn iów kach“  je s t może 
m nie j wdzięczna n iż  w  sta­
łych  brygadach, ale w  sumie 
da je przecież ogromne rezu l­
ta ty . „T rz y d n ió w k i“  da ły w  
rb . k ra jo w i p raw ie  9 m ilio ­
nów dn i ręboczych. W yw ozi­
m y g ruz z m iast, oczyszczamy 
cegły, sadzimy lasy, pomaga-

w  zbiorach plonów ro l-m y 
nych.

nia k o n tro li czy 
nym.

W niosek po uzasadnieniu zo­
sta ł przekazany w  pierwszym  
czytan iu do K o m is ji Handlu 
W ewnętrznego i  Spółdzielczo­
ści.

Będziemy m ie li nowe kadry 
p lan istów

Poseł re k to r St. Kulczyński
(S D ) jako sprawozdawca K o ­
m is ji O św ia ty i  N auk i uzasad­
n ia ł dekret rządowy o prze­
kszta łceniu SGH na 1 Szkołą 
Główną P lanowania i  S ta tys ty ­
k i. Nasze życie gospodarcze 
stwarza w ie lk ie  zapotrzebowa­
nie na wykształcone kad ry  p la­
nowania gospodarczego i  socja­
lis tyczne j ekonomii. Dzisiejsze 
akademickie szkoły handlowe, 
w ydz ia ły  prawno - ekonomicz­
ne i  oddzia ły p lanowania prze­
strzennego, nie p o tra fią  pokryć 
tego zapotrzebowania. Powsta­
ła  konieczność stworzenia na 
razie jednego ośrodka badaw­
czego i szkoleniowego w  tym  
zakresie na poziomie akademic­
kim . Mówca prosi o za tw ierdze­
nie dekretu.

W  rozpraw ie zab ra li  ̂ głos 
pos. M acie jewski (SP) i pos- | 
Grubecki (im ien iem  SL i  PSL) 
wypow iadając się pozytyw nie o 
wniosku.

W icem in is te r E . K ra s s o w s k a .  
zabierając z ko le i głos, oceniła 
doniosłe znaczenie utworzenia 
wyższej szkoły ekonomicznej, 
oparte j o teorię i metodologię 
m arksistowską. S tud ia ekono­
miczne i  handlowe stanow iły  
dotąd teren, gdzie głoszono wro 
gie, wsteczne i  nienaukowe po 
glądy ekonomii burżuazyjne j. 
M ówczyni p rzytacza c y ta ty  z 
w ykładów  k ilk u  b. profesorów. 
Ludzie ci s ta ra li się stworzyć 
u słuchaczy pozy tyw ny stosu­
nek do p ryw a tno -k^p ita lis tycz  
nego systemu gospodarki i  za 
___x ~ «sf.arvcl

nej postępowym ekonomistom 
starego typu, k tó rzy  pragną w 
aracy- swej stosować teorię 
m arksizm u.

SGPiS zapoczątkowuje zasad 
niczą reform ę studiów  . ekono­
m icznych k tó ra  um ożliw i k s z ta ł­
cenie na zasadach m arks is tow ­
skich kierownicze j kadry piani 
:• a v  i e k o n o m io -ó w . O s ią g n ię ­
c ia  t e j  'ucze ln i —  z a p o w ia d a  w i 
e tm in io l.T  ośw iaty —  w ykurzy

i my w pracy innych szkol 
W icem in ister in fo rm u j*  tu o u- 
ruchom ieniu w ydzia łu  handlu 
zagranicznego w Akadem ii 
Nauk Politycznych.

Do końca br. opracowany bę­
dzie plan reorgan izac ji 9 szkól 
handlowych z uwzględnieniem 
zapotrzebowania różnych ty ­
pów plan istów . P rzew iduje się 
także kształcenie ekonomiczne 
w szkołach technicznych.

Izba z uznaniem p rzy jm u je  
relację o k ie row aniu naszej 
m łodzieży na studia ekonomicz 
ne do Zw iązku Radzieckiego. 
Jest to zasadnicza droga roz­
w iązania naszych trudności w 
te j dziedzinie. Spodziewamy się
... ,t „A v,,.„TrlnrFijn nl.'Otl/ą 1 5

kie row n ictw o instytucja pań­
stwowej, odpowiedzialnej za. ca 
Jokszżałt k u ltu ry  fizyczne j w 
Polsce. In s ty tu c ją  taką będzie 
K om ite t K u ltu ry  F izycznej.

W  dalszej debacie na ten te ­
m at zab iera li glos posłowie: 
A rczyńsk i (8 1 »  i  Pokrzywa 
(S L ). Izbu za tw ie rdz iła  dekret 

P a a-; i w o w y a rb itraż  
gospodarczy

Z ko le i tow . paś, St. Gros
(P ZP R ) re ferow a ł z ramienia 
kom is ji planu gospodarczego 
i budżetu dekro i rządowy o 
państwowym  a rb itrażu  gospo­
darczym. Dekret ten wypełn ia 
lukę, k tó rą  stanow ił b rak in ­
s tanc ji do rozstrzygan ia  spo­
rów  i  k o n flik tó w  m iędzy pań­
stw ow ym i jednostkam i gospo­
darczym i i  sektorem uspołecz­
nionym . Wszczęcie sprawy 
przed K om is ja  maż* nastąpię 
na wniosek strony, a także z 
in ic ja ty w y  prezesa PKPG  oraz 
członków K o m is ji A rb itra że -

mów. Przeprowadzana one są 
przez ag ita to rów , k tó rym  przy  
dzieła się poszczególne części 
wsi. M a te ria ły  zaczerpnięte z 
te j p racy są po powrocie na 
miejsce, szczegółowo przedysku 
towywane przez ekipę i  na 
podstawie tych danych, opra­
cowuje się plan, zadania i  cci 
następnego wyjazdu.

Bezpośredni kon tak t a g ita ­
torów  z gospodarzami, serdecz 
ne rozm owy i  udzielana przez 
ekipę pomoc, przekreś liły  b ie r­
ność a czasem nawet i  n ie u f­
ność z ja ką  początkowo p rzy ­
ję to  ekipę. Gospodarze w  roz­
mowach z ag ita to ram i da ją 
dziś w yraz swoim poglądom, 
dzielą się obserwacjam i, mó­
w ią  o bolączkach, in te resu ją  
się p o lityka  rządu.

W ieniec dożynkowy 
dla ag ita tora

W  rozmowie z ag ita torem  
m a łoro lny ob. P ie trzak, pod­
kreś la jąc korzyści ja k ie  p rzy ­
noszą ośrodki maszynowe n a j­
biedniejszym  chłopom, przeciw 
s taw ił im  dawny wyzysk na 
ja k i skazani by li chłopi w y ­
pożyczający maszyny u boga­
czy w ie jsk ich. Ob. Iwachow, 
wskazał na wyższość gospo­
d a rk i zbiorowej nad in d y w i­
dualną.

W  defiladzie podcza3 u ro ­
czystości dożynkowych obok 
m iejscowych chłopów szli robot 
n icy  i  ń iarynarze, członkowie 
ekipy. Zaakcentowana została 
w  ten sposób bra te rska więź, 
ja ka  łączy obecnie m iasto ze 
wsią, robotn ików  z chłopami. 
W  dowód wdzięczności i u- 
znania za dotychczasową p ra ­
cę iv gromadzie Dargowaoz 
delegacja chłopów złożyła w ie ­
niec dożynkowy n a jo k ty w tre j-  
szemu A ż^tp -ro .w i, starszemu 
m arynarzow i Kapełskiemu.

(1. m.)

w sią na odcinku k u ltu ry  fizycz­
n e j.W  zakończeniu rezo lu c ji zebra ­
n i zapew n ia ją , że w  oparc iu  o 
o doświadczenia 1 b ra terską  po­
m oc sportow ców  ZS R R  będą dą­
żyć do w y d iw ig n ię c l a sportu  
P olsk i L u d o w e j na w y ży n y . 

S Z C Z E C IN
W  Szczecinie odbyła się n a r ada 

w ojew ód zkieg o  a k ty w u  sportow e­
go. p rzy  udzia le  około 150 delega­
tów  z te renu  w o jew ó d ztw a .

N ara d ę  zagaił I I  sekre tarz  K W  
P Z P R  tow . Lech, k tó ry  s k ry ty ­
k o w a ł dotychczasową działalność, 
zw raca ją  szczególną uw agę na  
niedostateiczma. p racę  na po lu  
sportow ym  Z M P  i  W o j. P a d y  
S portu  W ie jsk iego . M ów ca zapo­
w ied z ia ł roztoczenie  o rg an izacy j­
ne j i  ideo log icznej o p ie k i nad L u  
d o w y m i Zespo łam i S p o rto w y m i i  
p rzystąp ien ie  do um asow ienia  

m asow ienle spor- k u ltu ry  fizy c zn e j, ze szczególnym  
zw rócen iem  u w ag i na stronę iaeo  
logiczną i  w ychow aw czą.

R e fe ra t o zasadniczych p rzem ia  
nach w  ży c iu  sportow ym  i no­
w e j drodze sportu polskiego, w y ­
tyczonej h istoryczną uchw ałą  B iU  
ra  Po litycznego K C  P Z P R , w y ­
głosił w -d y r . G U K F  Io w . S zem - 
berg.

Po re fe ra tac h  w y w iąza ła  się 
skusja, po czym  uchw alono -*z o -  
lu e ję , w  k tó re j zeb ran i w y ra z ili  
swą radość z u c h w a ły  B iu ra  Po­
etycznego K C  P Z P R  i za dek l i r o ­
w a li  do łożenie w sze lk ich  starań, 
by  ja k  n a jle p ie j z rea lizow ać  
w skazan ia  P artiii w  zakresie  k u l­
tu ry  fizyczne j i  sportu, w zo ru jąo  
się p rzy  ty m  na sporcie ZS R R .

W  K ato w icach  odbyła się n a ra ­
da sportowego a k ty w u  P Z P R  Slą 
skał. W  narad zie  w z ię li ud zia ł: 
d vr. G U K F  to w . M o ty k a , p rzed­
s taw ic ie le  P a rtii, W ojew ódzkiego  
U rzę d u  K . F ., zrzeszeń sporto­
w ych , k lub ów  1 prasy.

R e fe ra t na tem at u ch w ały  B iu ­
ra  P olitycznego K C  P Z P R  w y ­
głosił tow . d yr. M o ty k a . N astęp­
n ie  w  d yskus ji zabra ło  głos 21 
m ów ców , k tó rz y  podkreślili., iż  
uchw ała  B iu ra  Politycznego K C  
P Z P R  by ła  w  te ren ie  p rzy ję ta  z 
en tuzjazm em  przez działaczy spor 
tow ych, sportow ców  i w szystkich  
p raco w n ikó w  na polu w ychow a­
nia fizycznego i  sportu.

Na zakończenie obrad uchw alo­
no rezo lucję , w  k tó re j zebran i m . 
in . postanaw iają:

1. Podnieść poziom  ideologicz­
ny  w  zw iązkach , ko łach  i  k lu ­
bach;

2. w  w alce  
tu  w zm ocnić  czujność klasow ą i 
zaostrzyć w a lk ę  z pozostałościam i 
sportu  burżu azy jn eg o ;

3. na zebran iach  k ó ł te reno ­
w ych  P Z P R  i Z M P , kopa lń , hut 
i  zak ładów  pracy poruszać spra­
w y  sportu i  k u ltu ry  fizy c zn e j;

4. zorganizow ać w spó ln ie  ze 
zw iązk a m i zaw od ow ym i w e w szy­
stkich zakładach p racy  koła spor­
tow e o w ysokim  poziom ie id eo ­
w y m  i m o ra ln ym ;

5 w spóln ie  z ZS C h, Z M P  i 
Z w ią zk ie m  P rac o w n ik ó w  i Robot 
n ikó w  R olnych  zorganizow ać we 
w szystkich wsiach w o jew ód ztw a  
L u dow e  Zespoły Sportow e i roz­
w in ą ć  Fuch łączności! m iasta  ze

Zrzeszenie sportowe „B u d o w la n i 4 
opracow ało p lan  na 1950

(K s trz )

2K K R A J U  „ 1 w K I L K U  W IE R S Z A !
NOWE b u d y n k i  d l a  som
Powiatowe Związłd Gminnych 

foółdzielni ti oj. łódzkiego prawa 
iUa w szybkim tempie remonty 
i budową nowych pomieszczeń 
¿U spółdzielczych cfTodków ma-
smnowreh. F.mcntom podlega 73 
budynków, pudowa nowych po­
mieszczeń prowadzona Jest w 
wsiach. K oszt tych robót wynie­
sie is milionów złotych.

n o w a  c z y s z c z a r n ia  
JĘCZMIENIA

po C f  godmowej intensywnej 
„ , , cy przygotowawcze.) urucho­
miono w  S targardzie  p rzy  e łew a- 
to.zp czesz cza mię jęczmienia. 
Czvsaczarnia jes t całkowicie zmr 
rhan izó w ana  i posiada yyydajnosc 
około 190 ton Jęczmienia na do­
bę.
Z A Ł O G A  „ IR E N Y “  N A J L E P S Z A  

P racow nicy P ańs tw ow ej Ż e g lu ­

gi na W iśle zako ńczy li trzec i e- 
tap  w spó łzaw odnic tw a pracy .

AT ruchu pasażerskim zwycięży­
ła załoga statku „Olsztyn“, zaś 
w ruchu holowniczym załoga ho­
lownika „Irena“. W pierwszym

w y p a d k u  nagroda d la  zw yc ięskie j 
załog i w yn ios ła  44.000 *1, w  d ru ­
gim  22.000 z ł.

K O N K U R S  C Z Y S T O Ś C I
d l a  d o z o r c ó w  d o m ó w

w  w y n ik u  przeprow adzonego  
przez P C K  w  ram ach Tygo dn ia  
Z d ro w ia  konkursu  czystości dl»  
dozorców dom ow ych m iasta Sącze 
(gna, w yró żn io n o  13 najlepszych  
dozorców spośród 320 k tó rzy  sta­
nę li do w spó łzaw odnic tw a. P rzo ­
d u ją «  m ie jsca  za ję ło  czterech  
dozo S ó w  i dozorczyń: M a n a  G io- 
p iak , M a ria  B arc zu k , M a ria  K a r-  
powica i  M a rc in  Jan kow ski.

L IG A  K O B IE T  W A L C Z Y
Z  A N A L F A B E T Y Z M E M

W  trzec im  k w a rta le  b ież. roku  
L ig a  K o h ie t w  Lo dzi za re jes tro ­
w a ła  w śród  swoich cz ło n km  i 
k o h ie t n iezrzeszonyeh 5-139 anal- 
fa b -te k , dla k tó ryc h  zorgan izo ­
w ane zostały k u rsy  n a u k i czyta ­
nia i p isania. . ,  .

W  ty m  sam ym  okresie L ig a  k o ­
h ie t zorganizow ała  56 zespoło­
w ych  c zyte ln i wśród k tó ryc h  roz 
prow adzono ponad 7,5 tysiąca ksią  
żek.

pewnie ich o Avyższości starych 
fo rm  nad nowym i. Jeden z pro 
fesorćrw de fin io tra ł np; pracę, 
jako „w ys iłe k  p rz y k ry  dla czło­
w ieka, skieroAyany na uzyska­
nie określonych korzyści“ , inny 
zaś A\rypow iadał się uporczywie 
za p ryw a tną  własnością środ­
ków produkcji. C y ta ty  te  w y ­
w o łu ją  ogólne poruszeniś w ca­
łe j Izbic.

B u rżuazy jn i profesorow ie pro 
w adzili walkę z teorią  m arksiz 
mu, posuwając się do fałszowa 
nia i  w u lgaryzow ania poglą­
dów M arksa oraz do fa łszow a­
n ia  rew olucy jne j treści fo rm  go 
spodarki socja listycznej Zw iąz­
ku Radzieckiego. Tzw. szkoły 
handlowe okazały się niezdolne 
do w ykonyw ania zadań odpo­
wiadających potrzebom gospo­
da rk i planowej.

Przełom, dokonywany obec­
nie w studiach ekonomicznyci 
odbywa się nie ty lk o  w drodze 
przesunięć personalnych w nie­
k tórych uczelniach, ale rów ­
nocześnie w  drodze, wprowadza 
nia wykładowców m arksistów- 
p rak tyków , av drodze zmiany 
składu socjalnego m łodzieży o- 
raz w  drodze pomocy, udziela-

również przy jazdu ekonomistów 
radzieckich, k tó rzy  wykładać 
będą na naszych uczelniach.

Izba jednom yśln ie uchwaliła 
dekret.
O w łaściwą ro lę  wychowania 

fizycznego
Tow. pos. K w ia tkow sk i 

(PZPR ) b y ł re ferentem  kom i­
sy jnym  dekretu o Akadem ii 
W F  w  W arszawie. Dekret ten 
dotyczy przekształcenia daw­
nej W ojskow ej A kadem ii W y­
chowania Fizycznego im . Józe­
fa P iłsudskiego na szkołę aka­
demicką pod nazwą „A kadem ia 
W ychowania F izycznego) im. 
gen. K a ro la  Świerczewskiego w 
W arszaw ie“ . Przed w o jną e li­
ta rna  uczelnia przeszła dziś w 
służbę narodu. Przez dziesięć 
przedwojennych la t przeszkolo­
no w  n ie j m nie j niż 900 słucha 
czy, a w . ciągu 3 la t  is tn ien ia 
szkoły po-wojnie, przeszło przez 
nią ju ż  ponad 8.000 osób. A - 
kademia została odbudowana i 
rozszerzona, uczy się w nie j 
m łodzież robotnicza (46 proc.), 
chłopska (12 proc.) i  in te ligen­
cja pracująca (40 proc.). S tu­
denci są ZATiązani z organiza­
c jam i m asowym i. W  nauce i me 
todolog ii, w ykorzystano do­
świadczenia w iedzy radzieckie j. 
R eferent wnosi o zatw ierdzenie 
dekretu.

P ierwszy w  dyskus ji zabiera 
głos prezes G U K F , tow . pos. 
M otyka (P Z P R ), stw ierdzając, 
że Akadem ia W ychowania F i­
zycznego, przekształcona na u- 
czelnię cyw ilną , w inna  odegrać 
w ie lką  ro lę w  wychowaniu f i ­
zycznym młodego pokolenia, a 
tym  samym w  obronności k ra ju .

Obecne kad ry  nauczycieli i  in  
struktorÓAV wychowania fiz y c z ­
nego są niedostateczne i  przed 
nową Akadem ią sto i zasadni­
cze dla rozw oju k u ltu ry  fizycz ­
nej zadanie uzupełnien ia tych 
kadr. D ru g im  zadaniem będzie 
ja k  najściślejsze powiązanie 
pracy in s tru k to rów  i nauczycie 
l i  z ośrodkam i Aviejskimi i  ro ­
botniczym i. Akadem ia W ycho­
wania Fizycznego, k tó ra  praco 
wać będzie av nowym  duchu, av 
m yśl socjalistycznych zasad poj 
m owania sportu— w  myśl zasad 
umasowienia sportu  i  k u ltu ry  f i ­
zycznej —  musi wychowywać 
tak ich  nauczycieli i  in s tru k to ­
rów, k tó rzy  będą um ie li naw ia­
nie żywy kon tak t z masami.

W szystkie te poważne zada­
nia, stojące przed narodem w 
dziedzinie k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu, powodują m. in., że A - 
kademia przechodzi spod do­
tychczasowej ''kom petencji jed­
nego resortu  —  M O N —  pod

Zastępca przewodniczącego 
PKPG, toAV. pos. Jędrychowslu 
(PZPR ) stw ierdza, że dekret 
wiąże się z reorganizacją  apa­
ra tu  gospodarczego, z ut\»oi<x- 
niem PKPG oraz rozbiciem  M i­
n is te rstw a H and lu  na niniejszą 
m in is terstw a. In s ty tu c ja  a rb i­
trażu  gospodarczego jes t ko­
niecznym instrum entem  gospo­
da rk i p lanow ej; w Zw iązku Ra 
dzieckim  in s ty tu c ja  ta  znała e- 
gzam in jeszcze w  dwudziestych 
latach. N a tle  w ykonyw ania za 
w a rtych  um ów m iędzy przed­
s iębiorstwam i powstają spory, 
k tó re  muszą być rozstrzygane 
przez bezstronny organ k ie ru ją  
cy się interesem  państwowym . 
K om isje  w inny przyczynie się 
do usprawnienia wykonywania 
planów gospodarczych, wzmo­
cnienia poczucia odpowiedzial­
ności, usprawnienia i podniesie 
n ia produkcji. PaństArowy arbi 
traż gospodarczy powinien stać 
sie narzędziem w rękach klasy 
robotniczej i  mas ludowych w 
kierowaniu procesami gospo­
darczymi i  w  budowie podataw 
socjalizmu.

Również pos. Kaczoeha (¡>W  
pozytywnie ocenił dekret któ- 
ry  został następnie przez Sejm
zatw ierdłrony. .

(V następnych punktach po 
rządku dziennego Izba za tw ie r­
dziła ko le jno dekrety:

a) Dekret podwyższający 
granicę wstrzymania Avyplat e- 
merytalnych notariuszom do
350 tys. docWu ----
(sprawozdawca pos.
nieć — S D ).

b) Dekret stAvierdzający, *e
na własność państwa przecho­
dzi nie tylko mienie osob pry­
watnych. przesiedlonych do 
ZSRR, a'e również mienie osob 
prawnych i funduszów społecz 
nych, związanych z działalnoś­
cią wyłącznie na obszarze 1 a 
stwa Polskiego (ref. również
nos. O rdyniee).

c) Dekret ustalający zaciąga 
nie i płatność zobowiązań pie­
niężnych tylko av złotych (z wy 
jątkiem zobowiązań 
Państwa, Narodowego _ 
Polskiego i banków, które uzy­
skują zezwolenie od Ministra
Skarbu). ,

d) Zmianę dekretu o nad­
zwyczajnych podatkach o 
wzbogacenia Avojennego. Zmui 
na idzie w kierunku zwolnień 
ludzi pracy od podatku (ostat- 
n

Współzawodnictwo
p r a c o w n i k ó w

s p o łe c z n y c h

i  samorządowców
Zarząd G łów ny Z w iązku  Za­

wodowego P racow n ików  In ­
s ty tu c ji Społecznych wezwał 
do współzaw odnictw a Zarząd
G łów ny Zw. Zaw. Prac’. Sa­
m orządu T ery to ria lnego  i U ży­
teczności Publicznej.

W spółzawodnictwo polega na 
usp raw n ien iu  dzia ła lności orga 
n izacy jne j wszystk ich ogn iw  
zw iązkowych.

Jest to pierwsze współzawo­
dn ic tw o  podjęte m iędzy zw ią ­
zkam i.

W  W a rs z a w ie  odbyła się 2-dnto-
wn I  K ra jo w a  N arada  A k ty w u  
ZS B u d o w la n i“ . Na ob rady  przy  
by ło  p o n a d  100 d e le g a tó w  Z a rz ą ­
dów O k re s o w y c h  Zrzeszeń, k lu ­
bów  i k ó ł sportow ych  p rz y  za­
k ładach  pracy .

O b rady  o tw o rzy ł przew odniczą­
cy Z a rz ą d u  Głów nego Z w ią zku  
Zaw odow ego P rac. B udo w l. 
B ary ła , k tó ry , om aw ia jąc  ostat­
n ie  w y d a rze n ia  pohtycz-ne, pod­
k re ś lił olbi (rym ie znaczenie  u -  
ch w a ły  B iu ra  Po litycznego K C  
P Z P R  o sporcie oraz w skazał za­
dania, ja k ie  nak łada  uchw ała  na 
k lu b y  1 ko la . M ów ca oświadczył, 
że po dstaw “'w m  celem  Zrzesze­
nia jest u- w ion ie  k u ltu ry  f i ­
zycznej w ! szerokiej rzeszy  
robo tn ików  budow lanych .

P rzew odn iczący  ZS ^B udow la­
n i“ — B aran o w ski podał ocanę 
sytu ac ji sportu polskiego w  św ie- 
t ie  ostatnich w yd arzeń . M ów ca  
podkreślił, że sport zw iązkow y  
jest ściśle zw iązan y  z całą klasą  
robotn iczą i n ie  m oże izo low ać  
się od całokształtu  p rob lem ó w  i 
działalności ru ch u  zw iązkow ego. 
O m aw ia jąc  dotychczasową d z ia ­
łalność, m ów ca s tw ie rd z ił, że n ie ­
dociągnięcia spow odowane b y ły  
przede w szystk im : słabym  p o w ią ­
zaniem  k ie ro w n ic tw a  Zrzeszen ia  
z te renem , b ra k ie m  k o le k ty w n ie  
skonstruowanego p lan u  działan ia , 
b ra k ie m  p lanow ej gospodarki f i ­
nansow ej oraz n iedocen ianiem  za 
gadnleń k u ltu ry  fizy c zn e j przez 
a k ty w  zw iązko w y .

r .
O dbyte  ostatnio posiedzenie prs  

zy d iu m  z a rz ą d u  G łów nego ZS 
„B udow lam i“ n a k re ś liło  w y ty c z ­
ne, z k tó ry c h  na leży  w y m ie n ić :  
ścisłe pow iązan ie  p racy  w  za k re ­
sie k u ltu ry  fizy c zn e j z p racą W y ­
dzia łu  K u ltu ra ln o  -  o św iato w ego  
na w szystk ich  szczeblach z w ią z ­
k u ; opracow anie  dokładnego pla­
nu p ra cy  i  p ro g ra m u  dzia łan ia  
na r . ' 1950. P re zy d iu m  w skazało  
na konieczność w łączen ia  prob le ­
m a ty k i w  prog ram  szkolenia a k ­
ty w u  zw iązkow ego, udzie lam ®  
w szechstronnej pom ocy s portow i 
zw iązko w em u  przez w szystk ie  a -  
ffił-ndy zw iązkow e; in s truo w an ie  i  
danie w y ty c zn y ch  Radom  Z a k ła ­
dow ym , odnośnie otoczenia op ie­
ką  k ó ł sportow ych  p rz y  za k ła ­
dach p racy  oraz delegow anie  do 
prac w  ZŚ „B u d o w la n i"  a k ty w u  
zw iązkow ego w  w iększym , niż do 
tych czad stopniu.

N astępn ie  sek re tarz  ZS ..B u ­
dowlam i“ — O p iło w ski sprecyzo­
w a ł fo rm y  dzia łan ia  i zadania , 
stojące przed  ZS „B u d o w la n i" , 
szczególną uw agę pośw ięcając za­
gadn ien iu  k ó ł sporto(w ych  p rzy  
zakładach  pracy .

W  drug im  dn iu  obrad p rzep ro ­
wadzono dyskusję  i uchw alono  
rezo lu c ję . N a  zakończenie odczy­
tano treść depeszy w ys łane j p rzez  
uczestn ików  n a rad y  do K C  P Z P R , 
w  k tó re j zeb ran i zobow iązu ją  sią 
do pełnego zrea lizow an ia  uchw a­
ły  B luTa P o litycznego w  spraw ia  
k u ltu ry  fizy c zn e j 1 sportu.

W zorowe k o ła  sportowe

Studenci krakowscy 
pracowali 

w kopalniach
W  ram ach łączności między 

studentami a robotnikami, ok. 
500 studentów i pracowników 
naukowych Akademią Górniczo 
H u tn icze j at K rakow ie , 
chało do kopalń w  Zagłębiu 
Ś ląsko-Dąbrowskim , aby zapo­
znać się z pracą i. życiem gó r­
n ików.

Studenci p racow ali przez je ­
den dzień p rzy  wydobywaniu 
węgla oraz zapoznali się z u- 
rzędzeniem kopaln i. Pobyt m ło 
dzieży w  kopa ln i „M ysłow ice , 
„P rezyden t“  i  „C en trum “ , za­
kończyły wspólna zebrania m ło 
dzieży i  górn ików .

A k c ja  zakładan ia  k ó ł sporto­
w ych  p rzy  zakładach pracy, k tó ­
ra w  p ierw szym  okresie po re o r­
gan izac ji sportu w  Polsce nie 
szła zb y t spraw nie , w zm ogła  się 
obecnie i da je  pozytyw ne re z u l­
ta ty .

Szereg fabrycznych  k ó ł sporto­
w ych, a wśród n ich: K o ło  Spor­
tow e p rz y  f M T  w  K ra k o w ie , na­
leżące do ZS „S p ó jn ia“ oraz K o ­
ło S p o rto w e  p rzy  Państw ow ych  
Zakładach  B udo w y  M aszyn N r  7 
(daw n. ..Z ie le n ie w s k i" ) należące  
do ZS ..S tal" może poszczycić się 
w s p a n ia ły m i w y n ik a m i p racy  i 
być p rzyk ład em  dla m ało  a k ty w ­
n y c h  lu b  now opow stających fa ­
b ryczn ych  k ó ł sportow ych.

K o ło  Sportow e przy  P M T  b ra ­
ło liczn y  u d zia ł w e  wszystkich  
im prezach  sportow ych, ja k : B iegi 
N a ro d o w e , prób y  spraw ności f i ­

zyczn e j, M arsze  Jesienne, w y k a zu  
jąc  staranne przygo to w an ie  k on ­
d ycy jn e  i  dużą prężność rozw o­
jo w ą .

K o ło  S portow e p rzy  P Z B M  N r  7 
w  przeciągu k ró tk ie g o  czasu zdo­
ła ło  postayytć na w ysokim  pozio­
m ie  swą sekcję gim nastyczną, co 
znalazło  w y ra z  w, szeregu nagród, 
zdobytych  w  czasie n ied aw nych  
zaw odów  g im nastycznych w  Poz­
nan iu . T a k że  sekcja k u ltu ra ln o -  
oświatowa tegoż K ota  m a dq za­
no tow ania  szereg znacznych osiąg 
nięć 1 m oże stanowić w zó r p racy  
dla t.njaych k ó ł sportow ych.

N a  szczególne podkreślenie za­
sługuje w spółpraca obu w y m ie ­
n ionych k ó ł z R ad am i Zak ład o ­
w y m i fa b ry k , stanowiąca podsta­
w o w y  w a ru n e k  ro zw o ju  oraz od­
pow iedn iego poziom u ideowego 1 
sportowego członków  k ó ł sporto­
w ych .

Ze spo rtu  radz ieck iego
Na stadionie z im ow ym  w  Le 

n ingradzie  zakończyły się m i­
strzostwa ZSRR w  p iłce  sia t­
kow ej d ru żyn  m ęskich 1 żeń­
skich. W  ciągu 11 d n i m i­
strzostw, rozegrano ponad 200 
spotkań.

W  ko n ku re n c ji m ęskie j ty tu ł 
m is trza  ZSRR zdobył m oskiew  
ski zespół CDKA, zwyciężając 
w  f in a ło w y m  meczu drużynę 
Dom u O fice ra  z Len ingradu .

W  fin a le  d ru żyn  żeńskich 
spotka ły 6ię m oskiew skie d ru ­
żyny „L o k o m o tiv "  i  „D yn a -

m o". T y tu ł m is trzow sk i zdoby­
ły  s ia tk a rk i „Lokom otiAru“ .

X
W  osta tn im  p iłk a rs k im  

ćw ie rć fina ło w ym  meczu o p u ­
char ZSRR, obrońca pucharu  
C D K A  pokona ł le n in g ra d zk i 
„Z e n it“  .2:0 k w a lif ik u ją c  się 
tym  samym do p ó łfin a łu  roz­
gryw ek. T a k  Avięc w  p ó łfin a le  
o tegoroczny puchar p iłk a rs k i 
ZSRR będą w a lc iy ły  4 d ruży­
n y  moskiewskie: „C D K A “ z 
„Torpedo“  i  „Dynatno“  ze „S pa r 
tak iem ".

Przed zjednoczeniem stronnictw ludowych

rocznego 
i .  O rdy-

Skarbu
Banku

■ie dwa dekrety re fe row a ł tow . 
pos. K ry g ie r  —  R /T R ) .  lo s . 
Dzendzel (S L ) poparł je.

Na ty m  p o rz ą d e k  dzienny zo 
s ta ł wyczerpany. M arszałek o 
godz.
-nie.

U415 zam knął posiedze-

zobowiązali się dla Uczczę ia Kongresu Zjed-Chłopi wsi Wola i WołJca "Duzwięcha 
noczeniowego Stronnictw Ludowych wybudować kanał, odwadniający Kam i ten prze­

biegnie przez pastwiska do rzeki Wkry.
J  Foto AB
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G dzie  szukać 
pom ocy?

Lekarze warszawscy nie 
mogą narzekać na b rak p ra ­
cy. W ręcz przeciwnie, są z 
zasady przepracowani. N ie ­
m niej jednak często wzywa 
się ich nocą do chorych. Zda­
rza się, iż  przemęczony ca­
łodzienną pracą lekarz zbyt 
oschle —  w  pojęciu tego, k to  
ry  go wzywa —  tra k tu je  pa­
cjenta, żądającego późną po­
rą pomocy lekarsk ie j.

A_ jednak w ydaje nam się, 
ze ci, k tó rych  nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności lub ko­
nieczność zmusza do szuka­
nia pomocy lekarsk ie j, idą 
po na jm niejszej l in i i  oporu 
1 zapominają, że W arszawa 
dysponuje doskonale wypo­
sażonym i bardzo dobrze 
funkcjonującym  Pogotowiem 
Ratunkowym, przy  k tó rym  
jn. in. zorganizowano specjał 
ny oddział pogotowia gineko­
logicznego i  p rzy k tó rym  w 
najb liższych tygodniach zo­
sta je  utw orzony specjalny 
oddział pogotowia dziecięce­
go. ■ " , r

Należałoby wiec zawsze 
w  pierwszym  rzędnie w zy ­
wać pomocy pogotowia, k tó ­
re jest specjalnie p rzygoto­
wane do niesienia szybkiej 
pomocy o każdej porze.

W  zw iązku z tym  jednak 
dasuwają się następujące 
w nioski: należałoby założyć 
więcej dostępnych dla pu­
bliczności rozm ównic te le fo ­
nicznych na peryfe riach sto­
licy. Jest bowiem praw ie f i ­
zyczną niemożliwością zate­
lefonować wieczorem —  me 
mówiąc o nocy —  np. z Po- 
wązek lub z F o rtu  M okotow­
skiego, z dzielnie, z k tó rych  
każda liczy  powyżej 10 tys. 
mieszkańców.

Należałoby również ja k  
na jbardzie j u ła tw ić  lekarzom 
zakładanie aparatów te le fo ­
nicznych.

W arto  również, aby w ła ­
dze m ie jsk ie  za ję ły  się ener­
giczniej sprawą polepszenia 
warunków  lokalowych, od­
dzia łu  Pogotow ia Ratunko­
wego na Pradze.

Dotychczasowe bowiem a- 
rc le  przechodzą bez echa.

(E k )
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6-le tn i plan inwestycji MZK 
wymaga pewnych poprawek

Sześcioletni p lan  in w e s tycy jn y  M Z K  w  jego obecnej po ­
staci można b y  scharakteryzow ać następująco: pierwsze 3 lata 
odbudow a i  rozbudow a tzw , zaplecza technicznego, następne . 
la ta  zw iększanie taboru. T ego  rodzaju rozw iązan ie  jest jednak 
rozw iązaniem  nierealnym .

Om awiając przed k ilk u  dn ia­
m i plan inw estycy jny M Z K  na 
okres sześcioletni, s tw ie rdz i­
liśm y  w n im  niebezpieczne dla 
kom un ikac ji m ie jsk ie j z ja w i­
sko: W  1950 r . b rak zupełnie 
k redytów  na zakup taboru, w
1951 r . przew iduje się zakup 
20 wozów tram w ajow ych i  20 
autobusowych p rzy  uby tku  10 
tram w a jów  i  11 autobusów, w
1952 roku tabor M Z K  zw ięk­
szy się o 17 autobusów, pod­
czas gdy wskutek zużycia u- 
będzie 29 autobusów.

, Tymczasem w  okresie tych 
3 la t  ludność W arszawy wzro­
śnie o 100 tys. osób (nie b io­
rąc oczywiście pod uwagę p ro­
jektowanego powiększenia g ra ­
nic m iasta ). .

Dotacje specjalne 
skończyły się

A na lizu jąc ten stan rzeczy 
trzeba stw ierdzić, że plan, któ

ry  nie zaw iera Odpowiednich 
kw ot na zakup taboru, choćby 
w te j ilości, w ja k ie j następu­
je zużycie sprzętu, nie może 
być planem dobrym.

Należy też przypuszczać, że 
władze m ie jsk ie  wiedząc, iż 
M Z K  dysponują lim item  12 
m ilia rdów  w  la tach 1950— 56 
na kom unikację m ie jską —• nie 
w ą tp liw ie  u leg ły  pewnej su­
gestii, aprobując p ro je k t, k tó ­
r y  praw ie całą sumę, jaką  o- 
trzym u je  W arszawa w  p ie rw ­
szych 3 la tach planów inw e­
stycyjnych, przeznacza na od­
budowę zaplecza. W  rezultacie 
tego w krad ła  się tu  pewna prze 
sada, na dnie k tó re j leży praw  
dopodobnie nadzieja na uzy­
skanie specjalnych dodatko­
wych kredytów  na zakup to- 
boru.

A le  jakaż jes t wartość p la ­
nu, u  którego podstaw leży na

dzieją, na „m annę" z nieba?

Potrzebna jest korekta 

M in. Adm in. i  Państw. K o ­
m isja  Planu Gospodarczego 
zwracały ju ż  uwagę władzom 
m ie jsk im  na niewłaściw ie oprą 
cowany p ro jekt wyzyskania l i ­
m itów  przeznaczonych na ko­
m unikację m iejską, tym  ba r­
dziej, że zakłady fabryku jące 
wagony tram wajowe będą mo­
g ły  już  w  1950 roku dostar­
czyć pewną ilość taboru, na 
k tó rą  musi być w k ra ju  od' 
biorca.

Ilość tych wozów w 1951 i 
1952 roku  będzie jeszcze w ięk­
sza.

W prawdzie M ZK  broni się, 
tw ierdząc, że okrojenie sum 
przeznaczonych w pierwszymi 
3 la tach na zaplecze technicz­
ne, m ogłoby przynieść zbyt 
w ie lk ie  szkody kom unikacji 
m ie jsk ie j. Ostatecznie M ZK  zgo 
dz iły  się na pewpe poprawki, 
k tó re  dadzą w  sumie 180 m iln. 
z ł i  pozwolą zakupić 36 wo­
zów tram wajow ych.

W ydaje się jednak, że przy

szczegółowej analizie potrzeb 
i  p rzy  pewnych m ożliwych do 
rea lizac ji przesunięciach ko le j­
ności pro jektowanych inw esty­
c ji, dałoby się jeszcze w pierw  
szych 3 la tach sześciolatki — 
uzyskać brakujące 120 m iln . z ł 
na tabor.

W skazuje na to m. in. cy­
f r a  600 m iln . zł, pre lim inow a­
na na budowę w ie lk ie j zajezd­
n i autobusowej p rzy ul. Żołi- 
bo rsk ie j. K w o ta  ta  nawet na 
p ierw szy rz u t oka wydaje się 
zbyt wysoka. Koszty podob­
nych inw estyc ji, przeprowadza 
nyeh przez PKS, są przecież 
dużo niższe (np. zajezdnia PKS 
na W o li) .

W niosek w yp ływ a stąd je ­
den: należałoby jeszcze raz zre 
w idować plan inw estyc ji M ZK  
pro jektow anych w  1950, 1951 
i  1952 r . tak , aby zasady gospo 
d a rk i p lanowej znalazły w  nim  
pełną realizację.

(Rs.).

W spółza w od n ic tw o  pracy 
we W roc ław sk im  D om u 

Tow arow ym
We W rocławskim  Domu To- ] tych, podczas gdy przed rózpo 
— ........ „..«.„orwnn-i-m ' nrzez częciem współzawodnictwa nie

787 tys. zł nagrody 
dla 115 przodowników pracy

Rozwój współzawodnictwa w Wodociągach i Ka alizacji

w arow ym  prowadzonym przez 
D yrekcję  Przemysłu Miejsco­
wego, odbyło się uroczyste za­
kończenie pierwszego w  tym  
przedsiębiorstw ie trzym iesięcz­
nego etapu współzawodnictwa 
pracy. W spółzawodnictwo w 
W .D .T . przyczyniło się do zna­
cznego uspraw nien ia organiza­
c ji sprzedaży i  obniżenia kosz­
tów  handlowych. W ydatn ie 
zw iększyły się także dzięki 
współzawodnictwu obroty Do­
mu Towarowego. We wrześniu 
w yn ios ły  one 19 m ilionów  zło-

przekraczały 11 m ilionów  zł 
miesięcznie.

Na czoło współzawodniczą­
cych w ysunął się trzyosobowy 
zespól obsługujący dział wełnią 
ny w  składzie: Fabis, Szczy­
gie ł i  K am ińsk i, ja k  też zespo­
ły  obsługujące dzia ły sprzeda­
ży a rtyku łów  gospodarstwa do 
mowego oraz wyrobów ga lante­
ry jn ych . Zwycięskie zespoły 
o trzym ały dyplom y i  nagrody 
pieniężne.

Hołd pamięci 
poległych

W  dniu 1 listopada masy 
pracujące złożą hołd pamięci 
poległych w walce o Polskę 
W olną j Ludową.

W  Stolicy odbędzie się dnia 
1 listopada w godzinach ran ­
nych centralna uroczystość ża­
łobna na stokach Cytadeli. O 
godz. 10 odbędzie się również 
uroczystość na cmentarzu Po­
wązkowskim . Ludność W arsza 
w y złoży w  tvm  dniu wieńce 
na grobach żołn ierzy polskich 
i radzieckich oraz na miejscach 
straceń bojowników  > w o l” ~ść 
i demokrację.

B ilans prac brygad SP
na szkolenie i  zajęcie św ieth-

CSO przygotowuje 
na zimę mrożone

owoce
Na sezon zimowy roku bież. 

Centra la Spółdzielni Ogrodni­
czych przygotow uje znaczne ilo  
ści mrożonych owoców i  ) a~ 
rzyn, zamrażanych w prze­
tw ó rn i owocowej w Strzelin ie.

A by utrzym ać mrożone owo­
ce na ryn ku  przez cały sezon 
zimowy CSO zaopatru je ju z  
teraz część sklepów PCH i 
spółdzielnie spożywców w  odpo­
wiednie urządzenia chłodzące 
i  lodówki, sprowadzone w  ilo ­
ści 200 sztuk z Czechosłowacji.

Należy podkreślić, że owoce 
i ja rzyny , zamrażane w prze­
twórn iach, nie tracą  swoich 
wartości odżywczych, a po 
odmrożeniu m ają  smak ta k i 
sam ja k  owoce świeże.

norm y).

Doskonałe w y n ik i osiągają 
również pracownicy W ydzia łu

Dyrekcja Wodociągów ł Kanalizacji jest jednym z tych 
przedsiębiorstw miejskich, które najlepiej wywiązuje się ze 
swych obowiązków. Niewątpliwie główną przyczyną osią­
gnięć jest współzawodnictwo pracy, które szczególnie dobrze 
rozwija się w wydziałach budowy 1 sieci, mających bezpo­
średni wpływ na rozwój robót w terenie.

„N ie o fic ja ln ie “  współzawod-1 nałowy Redke St. (254 proc. 
•nictwo pracy is tn ia ło  w  W o­
dociągach i  K ana lizac ji już w 
1946 r. Od m aja br. dzia ła ją 
tu  jednak specjalne kom isje 
kon tro lu jące i  notujące prze­
bieg współzawodnictwa.

W  rezultacie wzrosła znacz­
nie w ydajnośi* pracy, osiągnię­
to poważne oszczędności w  bud 
zecie przedsiębiorstwa. Jedno­
cześnie podniosły się znacznie 
zarobki pracowników. T y lko  w 
ciągu obecnego miesiąca 115 
przodowników pracy otrzym ało 
nagrody pieniężne w  ogólnej 
sumie 787 tys. zł.

Jeżeli podkreśla się fa k t, że 
W odociągi -i Kanalizacja m ają 
na jbardzie j zaawansowane w y­
konanie inw estyc ji przew idzia­
nych w 1949 r „  to jes t to 
przede wszystkim  zasługą W y ­
dzia łu  Budowy i Sieci,

P rzykładem  świeci tu  b ryg a ­
dzista robót ziemnych tow. Pa- 
ta tyn  Fe liks (288 proc .norm y) 
oraz m urarze kanałow i tow. 
tow  R a ta jczyk J. (276 proc. 
no rm y), W łodarczyk J. (189 
proc. no rm y), T a ta rak  A . (157 
proc. norm y) oraz kopacz ka-

Sieci Wodociągowej, układacze 
ru r, tow. W aw rzyn iak J. (103 
proc. norm y) i  kopacz Jasiń­
ski (166 proc. no rm y).

Tym  w szystk im  dotrzym uje 
kroku doskonała tró jk a  robot­
ników Z b rygady wodomierzy, 
tow. tow. Paradowski J., Cie- 

' ślalc W ł., M incberger P., którzy 
osiągają 145 proc. normy.

(B K )

Nowe gospody spółdzielcze 
w dzie ln icach robo tn iczych  

Warszawy
W  najbliższym  czasie o tw ar­

te zostanie w  sto licy 7 nowych 
barów i gospód spółdzielczych 
WSS.

Już za k ilka  dni uruchomio­
na będzie restauracja spółdziel 
cza na popularnym  Zieleniaku 
przy ul. G rójeckiej.

1 listopada br. WSS urucho­
m i gospodę spółdzielczą P17-y 
ul. W olskie j 82, oraz przy ul. 
W incentego 29. 15 listopada br. 
przewidziane jest otwarcie bał- 
ru  popularnego WSS przy zbie 
gu ul. Strzeleckiej i  Konopac­
k ie j. W  tym  samym dniu bę­
dzie o tw a rta  gospoda spółdziel 
cza przy zbiegu ul. Inżynier- 
skle j i  W ileńskie j.

O twarcie restau rac ji spół­

dzielczej p rzy ul. Ząbkowsldej 
41 przewidziane jest na 20 l i ­
stopada br. W  niedługim  cza­
sie o tw arta  będzie także gospo 
da p rzy ul. G rójeckiej N r 1 w 
loka lu  dawnej restauracji „Pod 
autobusem“ .

Uruchomienie tych gospód 
będzie w ie lk im  udogodnieniem 
dla warszawiaków, zwłaszcza, 
że większość z nich będzie o- 
tw a rta  w dzielnicach pe ry fe ry j 
nych, gdzie brak jest restsura 
c ji, wydających obiady popu­
la rne i klubowe.

Plan WSS przewiduje, że do 
końca br. będzie otw arte  5 
dalszych gospód spółdzielczych 
w  różnych dzielnicach W arsza­
wy. (iw a)

Poznańscy kolejarze 
zaoszczędzili 
19 miln. zł

D zięki wynalazkom  i  pomy­
słom robotn ików , zatrudnionych 
w  DO KP Poznań, zaoszczędzo­
no dotychczas 19 m ilionów  zło 
tych. Osiągnięta oszczędność 
jes t w yn ik iem  zastosowania 
117 pom ysłów rac jona liza to r­
skich ko le ja rzy  poznańskich. 
Racjonalizatorom  wypłacono 
nagrody na ogólną sumę 550 
tys. złotych.

Sukces spółdzielni 
produkcyjnej 
„Ludowiec“

Rolnicza Spółdzielnia Produk 
cyjna „Ludow iec“  w  Klecin ie, 
W pow. św idnickim , uzyskała 
pomimo niezwykle n iesprzy ja ją  
cych w  br. warunków atmosfe 
ycsaiych bardzo dobre zbiory 

buraka cukrowego, zebrała ona 
przeciętnie 300 q z 1 ha. Suk­
ces ten zawdzięcza spółdzielnia 
przede w szystkim  starannej u- 
praw ie ro li.

Na terenie woj. gdańskiego 
pracuje 8 brygad „S P “ , w  k tó ­
rych 86.413 junaczek i ju na ­
ków przepracowało łącznie 
163.668 dni roboczych.

B rygady 31, 32, 38 i część 19 
pogłęb iły i oczyściły p rzy  od­
wadnianiu Żuław, łącznie 
2.159.357 mb. rowów m elio ra­
cyjnych. Brygada 18 usunęła 
p rzy budowie autostrady na 
s w y m  odcinku 91.792 m sześć, 
z iem i i  gruzów. B rygady 23, 
34 i część 19 obrobiły wspólnie 
10.149 ha ziemi w  majątkach 
PGR.

Znaczną ilość czasu poza 
pracą poświęcają junacy „S P “

cowe.
W szystkie  brygady znacznie 

przekraczają swe norm y. We 
w rześniu w szystkie  brygady 
„S P “  w o j. gdańskiego b ra ły  u- 
dzia ł we współzawodnictw ie o 
nagrodę przechodnią komendy 
wojewódzkie j, w  k tó rym  zwy­
cięży li junacy pow. M albork. 
W  M alborku do pracujących ju  
naków przy łączyło  się 54 ocho­
tn ików , nie podlegających obo­
w iązkow i pracy. W  pow. koś- 
cie lskim  przepracowali junacy 
160 dodatkowych dniówek z o- 
k a z ji I  wojewódzkiego zjazdu 
ZMP.

W alny zjazd
gdańskiego oddz ia łu  TP D

W  Gdańsku odbył się W alny 
Zjazd W yborczy członków gdań 
skiego Towarzystw a P rzyjació ł 
Dzieci, w  k tó rym  uczestniczyli 
również liczn i robotnicy—przo­
downicy pracy.

TPD prowadzi obecnie w 
Gdańsku: szkołę podstawową, 
do k tó re j uczęszcza 850 dzieci 
robotniczych, liceum 1 gim na­
z jum  ogólnokształcące, w  k tó ­

ry m  uczy się 500 m łodzieży, 10
przedszkoli, obejmujących 2.500 
dzieci oraz 15 św ietlic. W  szko 
łach i  przedszkolach TPD, p ro­
wadzona jest intensywnie ak­
cja  dożywiania. W  roku bież. 
TPD  urządziło kolonie i  pó łko­
lonie, z k tó rych  skorzystało 6 
ty * , dzieci szkolnych Gdańska. 
Na zakończenie Z jazdu dokona 
no wyborów  nowego zarządu.

K o iu o p f ż  

B. Dawidowie?, 
i E. Malinina 
na odbudowę 
Filharmonii

Laureaci K onkursu  Chopi­
nowskiego: B ella  Daw  dow icz 
i  Eugeniusz K a lin in  wystąp ią 
w  dn iu  31 bm. o godz. 19 na 
koncercie w  Remie. Dochód z 
koncertu  przeznaczono na od­
budowę gmachu F ilh a rm o n ii 
Narodowej w  Warszawie.

P rogram  występu B c il i Pa- 
W idowicz zaw iera E tiud y  Sy.tn 
foniczne Schumanna oraz C.bo 
pina dwa m azurk i i Scherzo 
E -dur.

Eugeniusz K a lin in  w ykot.a  
pięć etiud Skriabina, walc Me­
fis to  L iszta i szereg u tw o ró w  
Chopina.

W y n ik i w spó łza wod n i etwa 
p racow n ików  sklepow ych 

na Śląsku

C e n tra la  H a n d lo w a  

C e ra m ik i p o d w o iła  

swe o b ro ty
Centrala Hand low a Ceram i­

k i w ykona ła  w  ciągu trzech 
k w a rta łó w  br. roczny plan o- 
b ro tu  w  wysokości 6.6 m !Bar­
dów złotych. W  porównaniu z 
rok iem  ub ieg łym  obrót Cen­
tra li wzrósł b lisko  dw ukro tn ie .

Na jw iększe nasilenie ■ w yka ­
zuje obrót szlrem  opakowanio 
w ym  i ga lan te ry jnym  oPaz por 
cslańą.

Przedterm inow e wykonanie 
p lanu Centrala zawdzięcza po 
ważnem u w zrostow i p rodukc ji 
przem ysłów  szklarskiego i ce­
ram icznego oraz rosnącemu za 
potrzebowaniu ry n k u  k ra jo ­
wego.

W  w oj. śląskim zakończony 
został I  etap współzawodni­
ctwa zespołów sklepowych han­
dlu detalicznego PCH.

O krefbod 1 lipca br, t j .  od 
rozszerzenia współzawodnictwa 
na wszystkie zespoły sklepów 
detalicznych PCH w  woj. ślą­
skim, znam ionują poważne 
sukcesy w  zakresie obniżenia 
kosztów handlowych i podnie­
sienia wydajności pracy po­
szczególnych pracowników.

W  pierwszym  etapie na czo­
ło współzawodniczących _ ze so­
bą zespołów, wysunęły się: per 
sonel sklepu N r  8 w  U stron iu , 
sklepu N r  7 w  W iśle i perso­
nel sklepu N r  1 w Bytom iu .

Koszty handlowe w  sklepach

detalicznych spadły w  I I I  kw ar 
ta le • br., t j ,  w  okresie współ­
zawodnictwa o 1,5 proc. N a j lep 
sze w y n ik i W tym  zakresie o- 
siągnęły sklepy w  W iśle, U - 
s tron iu  i  Cieszynie.

Podnosząc swą wydajność w 
zakresie ja k  najszybszego i 
najsprawniejszego obsłużenia 
k lientów , personel Sklepu N r  2 
w  Sosnowcu osiągnął ok. 1,6 
m iliona złotych obrotu na jed­
nego pracownika, co stanowi 
213 proc. norm y.

W y n ik i współzawodnictwa 
pracy p rzyczyn iły  się do prze­
kroczenia przez handel deta­
liczny PCH na Śląsku w I I I  
kw a rta le  br. planu obrotów o 
8 proc.

Przebieg k o n tra k ta c ji trzody 
w woj. śląskim

K o l e j a r z e  z W arsz ta tów
Montowaniem i  naprawą u-

riądzeń zabezpieczających.ruch
kolejowy na terenie warszaw­
skiej dyrekcji zajmują się War 
sztaty Elektrotechniczne
DOKp. jr bagnie o pracy, za­
trudnionych w nich ludzi chce­
my dziś mówić.

Własnym wysiłkiem 
działania wojenne i  rabunko 

sta gospodarka okupanta nie- 
flr.ele pozostawiły z urządzeń 
Warsztatów. Wśzystko, czego

Po szynach biegną pociągi. Przywożą codziennie 
W arszawy tysiące pasażerów, tysiące ton  żywności, V- 
siące ton  m a te ria łów  budowlanych. Ażeby jedna^ ^ na 
każdym  odcinku ko le jow ym  było  zapewnione bezpieczen^ 
stioo zarówno pasażerów, obsługi ja k  1 taboru P° 
trzebne je s t wyposażenie s ta c ji w  cały zespół skom pli m  
wanych urządzeń, zabezpieczających ruch pociągów.

Dobry system

W ykonanie planu ściśle w ią ­
że się ze współzawodnictwem 
pracy. W  W arsztatach E lektro

________, . _ technicznych DOKP yppółza-
dokonano, ażeby W arsz ta ty  .wodniczy ze sobą 30 bfygud z

jtiów m og ły  pracować, ażeby 
jio g ły  szkolić nowe kad ry  m ło 
¿¡'ch fachowców zostało zrobio 
jj ( „w łasnym  przem ysłem “ ,

\  ¿ iięk l o fia rne j p racy kole ją-
ftY  “ warsztatowców.

Dziś Warsztaty pracują 
^pełną parą“ . Załoga ich liczy 
jlcoło 360 pracowników. Jest 
^organizowane wspólzawodnic 
yro pracy, są racjonalizato- 
f i y. W szystkie  w y s iłk i załogi 
W arsztatów m ob ilizu ją  się wo 
j(6ł wykonania p lanu rocznego, 
^okół jak, na jw iększych osz-

jjędności.
K iedy przed miesiącem na 

^e c ja lne j naradzie wytw órczej 
^zważano m ożliwości wcze­
śniejszego zakończenia planu 

bieżący rok, w yw iąza ła się 
^ r ó d  za łog i ożywiona dysku- 
9ja. Analizowano zagadnienie 
si!czególowo

—  Może dało by się skrócić 
*erm in  chociaż o dziefj lub 
jjęa. Ostatecznie p rzy ję to  datę 
<¿1 października. T erm in  został 
¿otrzymany.

różnych działów. Ogółem obję
tycfT je s t współzawodnictwem
300 pracowników. C y fra  ta 
wskazuje, że współzawodnic­
two zostało tu  spopularyzowa­
ne dobrze, że jego sens został 
przez robotn ików  zrozumiany.

Dalszy rozw ój współzawod­
nictw a pracy w W arsztatach 
zapewnia wypracowany przez 
organizację p a rty jn ą  i  związko 
wą oraz kie row nictw o adm in i­
stracy jne —  system szczegóło­
wej analizy wykonania m ie­
sięcznych planów i porównywa 
nia osiągniętych w yn ików  z wy 
n ikam i w  miesiącach poprzed­
nich.

I  ta k  np. w sierpn iu W arszta 
ty  w ykona ły plan miesięczny 
w 109,95 procentach —- za­
oszczędzono 5071 roboczo - go­
dzin. A le  wśród 30 współza­
wodniczących grup by ły  3, któ 
re planu nie wykonały. I wów­
czas organizacja p a rty jn a  za­
dała sobie pytanie . —  Dlacze­
go ? Przecież grupy te dotych-

zadań dobrze. Po sprawdzeniu 
okazało się, że przyczyną nie­
wykonania planu było złe roz­
łożenie urlopów.

W yciągnęliśm y stąd odpo­
wiednie w n ioski na przyszłość 
i podobne w ypadki nie pow in­
ny śię już  powtórzyć —  m ów i 
sekretarz podstawowej organi- 
zacji p a rty jn e j p rz y -W a rs z ta ­

tach.
gą jednak i  clenie i to po­

ważne cienie w pracy W arszta 
tów. Trzeba je wskazać. ■ 

n ie  w a rto “ ?Dlaczego

Kolejarze - warsztatowcy lu 
lub ią  robić —

czas w yw iązyw ały się ze swych

bią oszczędzać,
ja k  sami mówią -  niczego 
coś“ . Robią więc Z nadesłanych 
przez różne stacje pogruchota­
nych aparatów Morse‘a —  -na­
dające się znów do użytku  apa 
ra ty , napraw ia ją dalekopisy, 
m ontu ją  nastawnie. Każdy z 
nich, pracując przy warsztacie 
wprowadza jakieś ulepszenia. 
Zdawać by się więc mogło, ze 
W arszta ty mogą poszczycić się 
pokaźną liczbą racjonalizato­

rów.
Tak jednak nie jest.
Towarzysze z egzekutywy 

pa rty jn e j, których prosim y o 
wytłum aczenie tego dziwnego 
zjaw iska, odpowiadają:

—  Bo widzicie, u nas uważa 
ją , że pomysłów zgłaszać nie 
w arto .

—  „N ie  w a rto “  zgłaszać po­
m ysłu, bo „u ton ie “ , ja k  nie w 
Okręgowym  Kom itecie W spół­
zawodnictwa p rzy  ZZK, to na 
pewno w  Kom itecie Głównym.

„N ie  w a rto “  także i dlatego, 
bo po zgłoszeniu ulepszenia na 
stępuje zaw iły  proefes w ypeł­
n ian ia  pokaźnej ilości form ula 
rzy , pisania życiorysu itp . 
A  papierkowa robota odstra­
sza.

To są zasadnicze przyczyny, 
dla k tó rych  ruch "racjonaliza­
to rsk i w  W arsztatach nie roz­
w ija  się.

WTielka, w tym  wina O kręg0 
wego K om ite tu  W spółzawod­
n ic tw a Pracy przy ZZK, k tó ry  
aczkolw iek zm ienił już  swój 
s ty l pracy, je ś li chodzi o szyb­
kość rozpa tryw an ia  wniosków, 
ale jeszcze jes t zbyt luźno zwią 
zany z terenem. A le  nie mniej 
szą w inę ponosi organizacja 
p a rty jn a  p rzy  W arsztatach, 
k tó ra  nie otoczyła rac jonaliza­
to rs tw a należytą opieką.

A  w a rsz ta ty  są przecież je ­
dnym z tych ogniw  ko le jn ic­
twa, k tóre może przynieść o- 
gromne oszczędności, o ile 
ruch rac jona liza to rsk i będzie 
tam  należycie zrozumiany i 
rozpowszechniony.

I  to jes t jedno z na jważnie j­
szych zadań, k tóre stoi przed 
organizacją pa rty jną  W arszta­
tów.

H. SZEWCZYK

Pożegnalny koncert 
Kenneth Spencera
Kenneth Spencer, znakom ity j kozielskiego, k tó rzy  w  dniu 17 

śpiewak m urzyński, podbił W a r ’

A kc ja  k o n tra k ta c ji _ trzody 
chlewnej w  w oj. śląskim  p ro ­
wadzona przez gm inne spół­
dzielnie przebiega sprawnie. 
P lan k o n tra k ta c ji z dostawcą 
na I  k w a rta ł 1950 roku wyko­
nany został w 107 proc. W  za­
kresie dwu pierwszych tygo­
dn i k o n tra k ta c ji trzody chle­
wnej na I I  k w a rta ł 1950 roku 
zakontraktow ali ro ln icy  7.464 
sztuki tuczników. W  kon tra k ­
ta c ji przodu ją ro ln icy  powdatu

bm. w ykona li p lan kon tra k ta ­
c ji na I I  kw a rta ł. Do chw ili 
obecnej chłopi pow ia tu koziel­
skiego zakontraktow ali ju ż  116 
sztuk tuczników ponad plan. 
Dobre w y n ik i uzyskali oni 
dzięki współzawodnictwu m ię­
dzy poszczególnymi spółdziel­
n iam i gm innym i oraz ścisłej 
współpracy spółdzielni z g ru ­
pami hodowców i  producentów 
trzody chlewnej. -Dobre w yn ik i 
osiągnęli chłopi pow iatu nys­
kiego.

szawrę swym  pięknym  głosem, 
a rtystycznym  wykonaniem i 
rozległością swego wokalnego 
repertuaru. A rty s ta  daje jesz­
cze jeden, osta tn i koncert w 
sto licy w  dniu 31 bm. (ponie­
dz ia łek), w  sali T eatru  N aro­
dowego (Dom W ojska Polskie­
go, plac T ea tra lny ). Początek 
o godz. 19.

K . Spencer wykona szereg 
pieśni m urzyńskich, radziec­
kich, ludowych, arie operowe i 
pieśni z repertuaru  klasyczne­
go. P rzy fo rtep ian ie  Jadwiga 
Szamotulska. B ile ty  można je­
szcze nabyć w  IM P E C IE  -— al. 
Sikorskiego, róg  Kruczej.

M uranów  „ B “  i  „C “  gotowe
Przygotowania do rozbudowy odcinka „A‘

2 nowe bloki 
systemem potokowym

P racow n ica SPB rozpoczęli 
28 bm. na » ie d lu  W SM na 
M okotowie budowę dw upiętro­
wych domów mieszkalnych o 
łącznej kubaturze 16.900 'm  
sześć. Roboty te prowadzone 
będą systemem potokowym. 
Harm onogram  prac przew idu­
je wykonanie budynków w sta­
nie surowym _ ł  pokrycie ich 
dachem w  ciągu 30 dni robo­
czych.

Budowę prowadzić będą no­
we zespoły m urarskie, które  do 
tąd nie b ra ły  jeszcze udziału 
w pracach systemem przyspie­
szonym. Na dwóch zmianach 
pracować będą 24 dwójkowe ze 
spoly m urarskie , dwie sze­
snastoosobowe brygady beto­
n iarzy, 8 cieśli i robotnicy nie­
w ykw a lifikow an i. Ogółem za 

| łoga liczyć będzie 170 ludzi.

Na odcinku ,.C“  osiedla M u­
ranów PPB— BOR postaw iło w 
tym  roku 17. budynków z 18, 
jak ie  na ty m  terenie stać bę­
dą w  przyszłości. Jedyny nie- 
zaczęty jeszcze dom stanąć ma 
w m iejscu dzisiejszych zabudo­
wań gospodarczych szpitala 
przy  ul. Żelaznej. Do czasu 
więc przekwaterowania tego 
szpita la —  blok N r  4 na M u­
ranowie „C “  pozostanie w  sfe­
rze pro jektów .

Postawienie w  przeciągu jed 
nego sezonu 17 budynków w 
stanie surowym  (p rzy  czym 5 
z nich odda się niedługo do u- 
ż y tku ), oznacza praw ie dwu­
kro tne  przyspieszenie p ie rw o t­
nego harm onogram u prac.

W  podobnym tem pie wyrósł 
rozpoczęty w  późniejszym te r­
m in ie d rug i odcinek M urano­
wa, oznaczony lite rą  „B “ .

Z zaplanowanych na tym  te­
renie 24 bloków, ponad 20, w 
tym  roku pokryte  zostanie da­

chem. Pozostałe 4 —  to kom­
pleks zabudowań, k tóre mają 
stanać p rzy  skrzyżowaniu t ra ­
sy \V _ Z  i  Nowej M arszał­
kowskiej, gdzie trzeba uprzed­
nio dokonać rozb ió rk i k ilku  
domów i  przekwaterować z 
nich lokatorów.

Obecnie załoga i kierownic­
two budowy czynią przygoto­
wania do pierwszego „sezonu 
zimowego“  oraz do przerzuce­
nia znacznej części swego po­
tencjału produkcyjnego na od­
cinek „A “  —  m iędzy N ow o li­
piem, Gęsią i  Smoczą.

Pierwszym obiektem na tym  
odcinku będzie —  budowana 
obecnie w szybkościowym tem ­
pie —  kotłow n ia , k tó ra  
za k ilka  tygodn i będzie 
już ogrzewać pierwsze za- 
"niieszkałe domy na M urano­
wie. Obok ko tłow n i p rzygo to ­
wano już w ykopy pod p ie rw ­
sze budynki z serii tych , k tóre 
wybudowane będą zim ą syste­
mom potokowym, (ja m ).

Pociąg do Oświęcimia 
w dniu 3 1  bm.

„O rb is” urucham ia pociąg ru ry  
styczny do obozu z?.g'ady w  O- 
św ięc im iu  na Ś w ięto  Z m a rły ch  w  
dn iu  1 listopada. O d jazd  z W a r­
szaw y w  dniu 31. X . w  godzinach  
w ieczornych, od iazd z Oświęc n ra  
w  dn iu 1 listopada w  godzinach  
w ieczornych. K oszty  p rze jazdu  w  
obie strony w ynoszą 1.120 zł. 
Zgłoszenia p rz y jm u ją  w szys tk ie  
placów ki „O rb isu” .

R A D I O
NIEDZIELA —

30 P A Ź D Z IE R N IK A

P rogram  I  na fa li 1333 3 m. 
W iadom ości 8.00. 12.04. J6 00.

20.00, 23.00. Program  dnia 8.20 na 
ju tro  23.50. Sy rnał czasu 12 00, 
W szechnica 11,35.

8.25. 9.00, 10.00 M u zy k a ; 8 55 N iJ  
ciekawsze audycje  przyszłego t y ­
godnia;  9.50 Pogadanka; 10.00 „Glos  
m ają  k o b ie ty " ; 11-00 M uzyka  roz­
ry w k o w a ; 12.15 Porań ek  sym fo­
n iczny; 13.45 ,,Z  życia B u łg a r ii” ;
14.00 P rzerw a; 10.20 M uzyka  d w u -
fortep ianow a; 16.40 „H is toria  ko­
ła ” — słuchowisko; 17.00 „K am  en 
ny  g o ić ” — opera E>argomyżsl;:e- 
go; 19.00 „Chcę m ów ić  o P aździor  
n ik u ” — M ajakow skiego ; 19.20 F ra ń  
cuska m u zyka  sym fon iczna ; 20.49 
W ieczorna serenada; 21.00 Zagad­
ka lite ra c ka ; 21.20 R ecita l fo r te ­
p ianow y lau rea ta  K onkursu  C ho­
pinow skiego — Eugeniusza M a lin i­
na: 21.40 W ia  dom ości sportow e:
2T.58 M uzyka  ro zryw k o w a ; 23.19 
M u zy k a  taneczna; 24 00 K on iec  a u 
d yc ji.

P rogram  I I  na fa li 395,8 m .

Początek a u d y c ji 6.50, p ro g r im  
dnia  6.55, na ju tro  23.1C, W iad o ­
mości 8.90, 11.10 12-04, 15.45, 20.00 
23.00, Sygnał czasu 12.00.
7.00 D la  wsi; 7.15, 8.20 M u z y k a : 3.55
S K R K .; 9.00 K o n c e rt organow y; 
9.30 M u zy k a  pow ażna; 10.00 Proza  
staropolska: 10.20 A u d y c ja  reg io ­
na ln a; 11.00 R ecenzja; 12.15 K o n ­
cert roccrykowy; 13.00 Gaw ęda  
przyro dn icza; 13.15 „N ied zie la  na 
w si” ; 14.00 ,,U  naszych tw ó rc ó w ” ; 
14.10 K ap ela  ludow a — D z ie rż a m w  
skiego; 14.40 „P an  Tadeusz” ; 15.09 
D la  ś w ie tlic  dziecięcych „P io tru ś  
P an ” ; 16.00 T ransm . m ię d zy p a ń ­
stwowego m eczu p iłkarsk ieg o  Cze 
chosłowacja — Polska; 16.50 „Na™ 
sze chóry  ś p ie w a ją ” ; 17.20 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y ; 18.00 ,-S ta lin g rad ”
— słuchowisko; 19.00 Sonata P ro ­
k o fie w a ; 19.30 R eportaż z m ię d zy ­
szkolnych popisów a rtys tyczn ych ; 
20.40 M u zy k a  ro zry w k o w a ; 21.49 
W iadom ości sportow e; 22.05 M u zy  
ka ro zry w k o w a ; 22.20 M u zy k a  .ta­
neczna; 23.15 Rosyjska m u zyka
sym fon iczna; 24.00 K on iec  audy ­
c ji.

Rada Związków Zawodowych 
wałczy z a lkoho lizm em

K om ite t do w a lk i z a lkoholiz 
mem przy W arszawskiej Ra­
dzie ZZ planuje obeetiie wzmo 
żoną akcję na terenie Warsza 
wy.

Działalność K om ite tu  poleca 
przede w szystkim  na uśw iada­
m ian iu  społeczeństwa o szkód 
liwości p ijaństw a za pośred­
n ic tw em  prasy, radia, przez 
ko lpęrtow anie odpowiednich 
broszur i p lakatów , wreszcie

przez zapoznanie .. szerokich 
w ars tw  społeczeństwa z usta­
wą przeciwalkoholow ą. W  w y ­
padkach nałogowego p ijaństw a 
K o m ite t będzie k ie row a ł cho­
rego do poradni przeciwalko- 
holowych.

W najb liższjTn czasie zor­
ganizowane zostaną liczne k u r 
sy, k tó rych  celem będzie u - 
św isdom ienie słuchaczy o 
szkodliwości alkoholu.

TR YB U N A  LUDU
WWdawca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie , Z jednoczonej P a rtii 

R obotniczej.
R edaguje: K o m ite t. 

N aktad  K .S .W . „P rasa". 
R edakcja:

W arszaw a, ul. Sm olna 1!. 
T e le fo n y : R ed akto r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca R ed ak ‘ ora 
Naczelnego 8-33-28. S ekre ta rz  
R ed akc ji 8-82-29. Etztal zagra ­
n iczny 8-82-05. D z ia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C en tra la : 8-82-28 8-51-04 8-52-05 

8-57-62 8-57-54.
Te le fon y  nocne: S ekre ta ria t 
8-82-28. Zastępca R edaktora  
Naczelnego 8-51-04, R edaktor  
Nocny 8-57-84, R edaktor T e c h ­
n iczny 8-57-82. D ziaf Depesz 

8-52-05.
P R E N U M E R A T A :

P ren um erata  m iesięczna w  
k ra ju  zt 150.—. prenum erata  
zbiorow a od 10 egz. na JCden 
adres, p a rty jn a  zl 75.—, zagra ­

niczna z l 300— .
K onto  P K O  — N r  1-1374 

P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  
należy podać1 dokładny 1 czy­

te lny  adres.
A dm in istrac ja : W arszaw a, ul 

Smolna 13, te l. 8-29-84. 
K olportaż, te l. .8-71-80, B iuro  
Reklam  t Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k. Z a k ład y  G ra ficzne  RSW  

„P rasa", ul. Sm olna 10.

1 2 4 B-90757
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Doświadczenia sportu radzieckiego 
wzorem dla sportu polskiego

Podziw ia jąc osiągnięcia ZSRR 
na polu technik i, przem ysłu, 
nauki, k u ltu ry  i  sztuki —  nie 
można pominąć milczeniem 
wspaniałych osiągnięć Zw iąz­
ku Radzieckiego w dziedzinie 
k u ltu ry  fizyczne j. Rząd ra ­
dziecki i pa rtia  bolszewicka od 
pierwszej chw ili p rzyk łada ły  
bardzo w ie lką wagę do sprawy 
masowego rozw oju wychowa-

Włodzimierz Gołębiewski

K om ite t k ie ru je ; ca łokszta ł­
tem ruchu sportowego, a dla 
rea lizac ji swych zadań posia­
da szeroko rozgałęziony apa­
ra t terenowy, od kom ite tów  do 
spraw K u ltu ry  F izycznej i 
Sportu przy Radach M in is trów  
wszystkich Republik Z wiązko -

gach narciarskich —  4 m ilio ­
ny.

Masowość ta  wym aga olbrzy­
mich kadr ins trukto rsk ich . To 
też specjalne szkolnictwo 
kształcące fachowców wycho­
wania fizycznego i sportu za­
krojone jes t w  ZSRR na szero-

chu sportowym  b iorą udzia ł 
m iliony i  zrozum iałe jest, że 
wśród* tych m ilionów  szybciej 
można w yłow ić ta le n ty  niż 
wśród setek“ .

N ik t  na ca łe j k u li ziem skiej 
nie p o tra f i dorównać wspania­
łym  rzu tom  dyskobolki N iny 
Dumbadze. Żadna zawodniczka 
Europy czy A m eryk i nie zb li­
ży się nawet do w yn ików  osią­
ganych przez oszczepniczki ra ­
dzieckie ze Sm irn icką na czele. 
Tak wszechstronnie u ta lento­
wanej w ie lobo istk i ja k  Czudina 
nie było dotąd na horyzoncie 
sportu kobiecego. Potężnym 
ciosom Korolewa nie oprze się 
Iziś żaden bokser świata, a 
technice i sile zapaśników B ie- 
owa, Koberidze czy Kotkasa 

nie sprosta ja k iko lw ie k  prze­
ciwnik.

W  sportach zespołowych 
Związek Radziecki osiągnął 
niesłychanie wysoki poziom. 
W ysta rczy przypom nieć sbkce- 

p iłikarzy „D ynam o“  w A n ­
g lii i  Szwecji, wspania łą posta­
wę s ia tkarek i  s ia tka rzy  ra ­
dzieckich w  ostatn ich m istrzo- 
s twach św iata i E uropy w  Pra­
dze, czy doskonałe rezu lta ty , 
"zyskiwane w  walce z n a js il­
n iejszym i drużynam i europej­
sk im i przez koszykarzy i  ko- 
szykark i radzieckie.

Sztangista Nowak poprawia 
nieustannie reko rdy  świata w

Czołowa g tupa zawodników radzieckich z N iną Dumbadze na czele

ka tego rii pó 1 ciężkiej

i sportu v í ró t l wy eh do Rejonowych Kom ¡te
mas robotniczo-

dzi
V
w t

i pa ¡

r :

lacz panstwo- 
k tó ry  przez 

t  s te l na czele pań- 
izicckiego, towarzysz 

ł  K a lin in , tek określił 
nie k u ltu ry  fizyczne j w 

che w irk u  narodu:

„k lasow y rozw ój ku ltu ry ' f i ­
zycznej i sportu w  narodzie 
je s t w y ją tkow o korzystny; 
g iyń wpaja w ludzi zasady dy 
scypliny, wzmacnia ich .zdro­
w ie, daje bodźce do in ic ja tyw y  
oraz uczy ich znaczenia skoor­
dynowanych, wspólnych dzia­
ła ń “ .

K u ltu ra  fizyczna tra k to w a ­
na jes t w  ZSRR jako nieodłącz 
na część składowa nowej so­
c ja lis tyczne j k u ltu ry  radziec­
k ie j. Jej cel wychowawczy, to 
przygotow anie ludności, a 
przede w szystkim  młodzieży, 
do w ydajnej pracy i  do obro­
ny ojczyzny. K u ltu ra  fizyczna 
je s t częścią ogólnego wychowa­
nia komunistycznego obywate­
l i ,  a w szczególności dorasta­
ją :  ego . hoża . K u ltu ra  F i­
zyczna Zw iązku Radzieckie­
go — organizacja sportu, 
umaso wienie wychowania f i ­
zycznego, poziom sportu w y­
czynowego oraz wysoki po­
ziom etyczny i  ideologiczny 
spoi tu  —  jest najdoskonalszym 
w ;:c ien i na święcie. Sportowcy 
radzieccy są. w span ia łym i wzo- 
r  : m i uświadomionych __ obroń­
c o "  m iędzynarodowej so lidar­
no ci p ro le ta riack ie j b-ojowni- 

y o trw a ły  pokój.

Organizacja wy et
fizycznego i sportu 

w ZSRR
C entra lnym  organem k ie ro ­

wniczym radzieckiego ruchu 
sportowego jest Państwowy 
K om ite t do spraw K u ltu ry  F i­
zycznej i  im ortu  przy Radzie 
M in is trów  ZSRR. Jest on wlaś 
cmi s  M in isterstw em  Sportu i 
Wwchowania Fizycznego ZSRR.

W ykonawczych.
Najpoważnie jszą rolę w ru ­

chu sportowym  Związku Ra­
dzieckiego odgryw ają potężne 

masowe stowarzyszenia p io­
nu Związków Zawodowych, jak  
.Lokom otiw “ , „N auka “ , „T o r­

pedo“ , „Z e n it“ , „S ta lin iec“  czy 
inne. G rupują one w swych 
szeregach pracowników zatrud­
nionych w  danym zawodzie i 
tak na p rzyk ład  „Lokom o tiw “  
jest stowarzyszeniem pracow­
ników kolejowych, „N auka“  —  
pracowników wyższych uczelni 
i zakładów naukowych, „T o r ­
pedo“  —  pracowników przem y­
słu samochodowego itd .

W ychowaniem fizycznym  i 
sportem w  wojsku za jm ują  się 
Domy O ficerskie, znajdujące 
się w  każdym niem al garnizo­
nie. Doskonale zorganizowaną 
pracą sportową w tych k lu ­
bach k ie ru je  C D K A  w M o­
skwie (C entra lny Dom Czer­
wonej A rm ii) ,

Bardzo popularnym  stowa­
rzyszeniem je s t „S pa rtak“ ,
grupu jący pracowników zjedno­
czeń przemysłowych, a n a js il­
niejszą pozycję w  sporcie w y­
czynowym zajm uje stowarzy­
szenie „D ynam o", najstarsze i 
najpopularnie jsze w  ZSRR (po­
wstało w  1923 ro k u ), do k tó ­
rego należą pracownicy M in i­
sterstwa Spraw W ewnętrz­
nych, Bezpieczeństwa Publicz­
nego, W ojsk Pogranicznych, 
S traży i M ilic ji.

skalę. W yższych uczelni w y ­
chowania fizycznego —  cztero­
le tn ich Ins ty tu tów  K u ltu ry  F i­
zycznej —  jest w  ZSRR jede­
naście! Kształceniem kadry 
nauczycieli wychowania fizycz 
nego zajm ują się specjalne w y ­
dzia ły ku lt

W ychowanie fizyczne 
objęło masy

Masowość wychowania f i ­
zycznego w  ZSRR obrazują 
na jlep ie j codzienne niema! 
wiadomości o rozgrywanych 
tam  zawodach w najróżnorod­
niejszych dziedzinach sportu. 
W samych ty lko  rozgrywkach 
o p iłk a rs k i puchar ZSRR wzię­
ło udzia ł 8.000 drużyn i 
120.000 zawodników. W  w io ­
sennych biegach na p rze ła j 
uczestniczyło 7 m ilionów  m ło ­
dzieży, a w  popularnych bie-

tu ry  fizyczne j p rzy 
Ins ty tu tach  Pedagogicznych. 
Około 40 liceów zawodowych 
ksz ta łc i kadrę specja listów n iż­
szego szczebla, a wreszcie w 
Moskwie, Leningradzie i K ijo ­
wie dzia ła ją dwuletnie szkoły 
trenerskie.

W  ZSRR uruchomiono już w 
1936 roku Dziecięce Szkoły 
Sportowe, które  p rfy c z y n iły  
się w yb itn ie  do rozw inięcia za­
m iłowania do wychowania f i ­
zycznego i  sportu wśród- m ło­
dzieży radzieckiej. Szkól ta ­
kich jes t teraz na terenie 
ZSRR około 700, a w muraeh 
ich czerpie naukę około 
140.000 na jbardzie j uzdolnio­
nych sportowo dzieci.

Niezależnie od wszystkich 
stałych uczelni fachowych, 
przeszkala się corocznie dzie­
s ią tk i tysięcy . ins trukto rów , 
pomocników, in s tru k to rów  i 
przodowników na trz y -  lub 
sześciomiesięcznych specjal­
nych kursach.

Oczywiście ha cele tak  roz­
w in ię te j k u ltu ry  fizyczne j trze 
ba łożyć ogromne sumy. W  
budżecie państwowym  przezna­
czono w  roku 1919 na te cele 
19 m ilia rdów  ru b li, a prócz te­
go Zw iązki Zawodowe i  kołcho­
zy przeznaczyły w ie lk ie  dotacje 
na sprzęt, inwestycje i  rozw ój 
sportu.

N ic więc dziwnego, że p rzy. 
tak ie j opiece i' ta k ie j masowo­
ści, Związek Radziecki w yw a l­
czy ł już  sobie w w ie lu  dyscy­
plinach sportowych zdecydowa­
ną przewagę nad resztą świa,- 
ta , w  innych natom iast dąży 
zdecydowanie do zajęcia p ie rw ­
szego miejsca.

Wspaniałe sukcesy 
sportowe

Zupełnie słusznie powiedział 
tow. K a lin in : „U  nas w ru -

łyżw ia rk i 
radzieckie za jm ują  po k ilka  
pierwszych m iejsc w  m istrzo­
stwach św iata, p ływacy z 
Mieszkowem i Bojczenko na 
czele zaliczają się do czołówki 
św iatowej.

Polem ostatn ich sukcesów 
wyczynowego sportu  radziec­
kiego b y ły  Ig rzyska  Akade­
m ickie w  Budapeszcie, w  k tó ­
rych, mimo s ilne j konkurencji, 
reprezentanci ZSRR zwycięsko 
w alczy li o pierwsze miejsca i o 
sukces w k la s y fik a c ji ogólnej.

Sport radziecki jes t sportem 
mas, sportem, k tó ry  jest dla 
nas najdoskonalszym wzorem, 
tak  w  zakresie organ izacji, ja k  
też szkolenia i  m orale zawodni 
ków. W  w ie lk im  zadaniu pod­
niesienia naszego wychowania 
fizycznego 1 sportu na ns jw yż 
szy poziom opierać się będzie­
m y na wzorach i doświadcze­
niach naszego w ielkiego sąsia­
da i w raz ze sportowcami ra ­
dzieckim i kroczyć będziemy w 
jednym  szeregu w walce o 
trw a ły  pokój i demokrację.

K ro n ik a
wydawnicza

O strow ski jubileusz
V/ roku  1949, roku w ie lk ich  

jubileuszów, Ostrów W ielkopol 
ski święci skrom ny jubileusz 
40-lecia „Z w iązku  Sportowego 
—  K o le ja rz  - O strow ia“ . B a r­
dzo to piękna rzecz tradyc je  
sportowe, bardzo cenna duma z 
dorobku wyczynowego ostrow­
skich sportowców, ale czy ko­
nieczne je s t wydawanie p rzy  
te j okaz ji 64-stronicowych dy­
tyram bów  na cześć wszystkich 
kole jnych prezesów od roku 
1909 do 1949, w  broszurach w y ­
dawanych za pieniądze społetfz 
ne, na dobrym papierze i  z 
licznym i ilu s tra c ja m i ?

Szpieg ■
w kardyna lsk ie j purpurze
Sprawa kardyna ła  Mindszen- 

ty ‘ego odzyskuje w  wydanej 
przez „K siążkę i  W iedzę“  bro­
szurze (K a ro l M ałcużyński i 
B ron is ław  W ie m ik  —- „Józef 
Pehm —  M indszenty —  Szpieg 
w  kardyna lsk ie j purpurze“ , 
s tr. 124) rumieńce żywej ak­
tualności. Zasługa to w  dużej 
mierze autorów  reportaży. A le  
przede w szystk im  książeczka 
je s t ważna ' i  aktualna, gdyż 
ważną i  aktua lną jes t u nas 
sprawa reakcyjne j części k le­
ru , jego stosunku do w a lk i na­
rodu o budownictwo socjaliz­
mu, jego drogi cd „opozycji“  
i  stawania przeciw  w o li naro­
du —  aż do zdrady i  zaprzań­
stwa, którego symbolem na 
długo pozostanie niesławne 
im ię kardyna ła zdrajcy. D late­
go książka o M indszentym za­
s ługuje na włączenie do pod­
ręcznej b ib lio teczki każdego.

Dziecince dla wsi 
Towarzystwo Przyjaciół 

Dzieci wydało cenną dla 
naszego ak tyw u  w ie jsk ie­
go książkę „Dziecin iec w ie j­
sk i“  (s tr. 124), k tó ra  w  sposób 
p raktyczny przedstaw ia sposo­
by zorganizowania i  zaopatrze­
n ia  dziecińca w iejskiego.

S łow nik M uzyków Polskich 
Polskie W ydawnictwo M u­

zyczne podjęło wydanie cen­
nej, prawdziw ie benedyktyń­
sk ie j pracy A do lfa  Chybińskie- 
go, k tó ry  zgrom adził na jb a r­
dziej kompletne zestawienie 
muzyków dawnej Polski,

170 stron dpżego fo rm a tu  
składa się na ,’¡S łownik M uzy­
ków dawnej Polski do roku 
1800“ . Każde nazwisko opa­
trzone je s t k ró tką  notatką bio­
gra ficzną ze wskazaniem źró­
deł.

Form a edytorska te j funda­
m entalnej książki, do k tó re j 
z uzasadnioną dumą z naszej 
tra d y c ji muzycznej za jrzy  każ­
dy Polak in teresujący się m u­
zyką —  bardzo staranna. .

Tajemnica zwycięstw 
Chińskiej Armii Ludowej

Oświadczenie generała Hsiao Hua na konferencji prasowej

in te le k tu a liś c i wspólnie z ludem
muszą walczyć o pokó j
(A R T Y K U Ł  'N A P IS A N Y  S PECJA LNIE  D L A  

„T R Y B U N Y  LU D U ")

Renaud de Jouvenel
Od postępowego pub licys ty i  pisarza francuskiego, 

autora „M iędzynarodów ki Z d ra jców ", k tó ry  niedaw­
no baw ił w Warszawie, o trzym aliśm y poniższa, wypo­
wiedź.

Fotografia i film  amatorski 
powinny być odbiciem nowych czasów

Konkurs pod hasłem „W  
służbie pokoju“  zorganizowany 
przez Polskie Towarzystwo Fo 
t-g ra ficzne , zgrom adził 1.118 
fotogram ów , nadesłanych przez 
207 uczestników oraz 40 f i l  - 
mów am atorskich, w tym  je - 
den dźw iękowy, nadesłanych 
przez 30 uczestników.

Ju ry , k tórem u przewodniczy­
l i :  w dziale fo to g ra f ii delegat 
M in. K u ltu ry  i  S ztuk i M. 
Schulz, w  dziale f ilm u  —  dy­
re k to r In s ty tu tu  Film owego 
Jerzy Toep łitz, przyznało na­
stępujące nagrody:

W  dziale fo to g ra fii I  nagro­
do Prezydenta R. P. o trzym a ł 
M aksym ilian  W rocław ski (W ar 
szawa), za t ry p ty k  „N arada 
produkcyjna w  kopa ln i“ , „N o ­
wy podręcznik“ , „Uczony i  ro 
bo tn ik “ .
■ I I  nagroda —  M arszałka 
Sejmu R. P. — przyznana zo­

s ta ła  K azim ierzow i Kom orow­
skiemu (G dynia) za zespół

Sołdek“
„Rybak

prac „S  S 
c ia rn i" ,
„D o r; ze“ .

I I I  r  "urodę — 
Rzędu R. P. -  ot.:’/ 
f i n 'ta  Ob-■•■’ ’V’ b-ki 
7.1 : ■ ,:ó i p ra c

„W  sie- 
M urza“ ,

Prem iera 
un ła  For 
(P o-nań l 

>arwa hido-
*•*“  1 „Uśm iechy fes tiw a lu “ .

T rzy  nagrody M in . K u ltu ry  
i  Sztuki o trzym a li W . Kondra­
cki, B r. Kupiec i  M. W ą to r-  
ski. Poza tym  przyznano jesz­
cze 24 nagrody.

W  dziale l i lm u  am atorskie­
go nagrody In s ty tu tu  F ilm o - 
wego o trzym a li: I  nagrodę —  
Paweł Adam za f i lm  „P iaska- 
rze“ , dwie drugie nagrody — 
U. Budzińska za f i lm  p. t. 
„Poznań woła“  i  T. Jankowski 
za f i lm  „W arszaw a —  stolica 
P o lsk i“ . Dwie trzecie nagrody 
o trzym a li Roman B urzyński za 
f i lm  p. t .  „M azu ry “  i  B. Że­
brow ski za f i lm  „Budujem y 
szybko“ .

Podkreślić trzeba z uzna­
niem fa k t, że fo tograficzne 
prace konkursowe są silnie 
związane tem atycznie z aktu  - 
a lnym  życiem, a problem aty­
ka ich tra fn ie  u jm u je  na jis to t 
niejsze zagadnienia naszej do­
by, tra fn ie  ukazuje zachodzą 
ce przem iany.

N atom iast nagrodzone f ilm y  
amatorskie, m imo iż widać w 
nich w ys iłek  pen-żenią po te j 
samej l in i i  —  zadania tego 
jeszcze nie spełniają.

W śród prac nagrodzonych

zastrzeżenie i  sprzeciw budzi 
przede w szystk im  f i lm  T. Jan 
kowskiego, ciekawy zresztą ja  
ko w  pewnym  sensie un ika t 
dokum entalnych zdjęć przed­
wojennej W arszawy, k tó ry  jed 
nak jednostronnie i  fa łszyw ie 
przedstaw ia życie i  atmosferę 
sto licy w owych latach. Z re­
alizowane obecnie zakończenie, 
n iewspółm iernie k ró tk ie  i sła­
be w  wyrazie, nie p o tra f i prze 
słonic zbyt widocznej g lo ry f i­
kac ji okresu dwudziestolecia 
międzywojennego.

F ilm  „B udu jem y szybko“ , na 
kręcany w  czasie robienia 
zdjęć przez operatora P K F  —- 
nie może być uważany za sa­
modzielną pracę.

Żałować należy, ze Polskie 
Tow. Fotograficzne nie poinfor­
mowało, w  jak ich  zawodach 
pracują nagrodzeni film ow cy- 
am atorzy. Jak nie trudno zo­
rientow ać się, to jest jednak 
ciągle jeszcze dziadzina bardzo 
elitarna. N iew ą tp liw ie  dąże­
nie do upowszechmenia a m a ­
torsk ie j fo to g ra fii f ilm ow e j, o 
czym zapewniano nas na pra- 

konforencji — znajdzie 
bliższym  czasie swoją v;i

Jednym z na jbardzie j znamiennych z jaw isk naszych czasów 
jest fa k t, że burżuazja s trac iła  wszelkie znaczenie, jako przed­
staw icie lka interesów narodowych. Jesteśmy św iadkam i wale­
nia się zmurszałego ustro ju , tarzającego się we w łasne j zgni- 
liźn ie  i niezdolnego przeciwstaw ić niczego tw&resego zwycię­
skiemu socjalizmowi.

Dziś już, jasne jes t dla wszystkich, że dla bu rżuaz ji Idea 
o jczyzny nie posiada żadnej wartości. Odnosi się to  zarówno 
do tych, k tó rzy  ja k  np. we F ra n c ji s ta li się na jem nikam i im pe­
r ia lizm u  anglo-am erykańskiego i  gotow i są stanąć w  jednym
szeregu z pogrobowcami soldateski h itle ro w sk ie j przeciwko 
Związkow i Radzieckiemu i  k ra jom  dem okracji ludowej, jak  
i tych, k tó rzy  ja k  M iko ła jczyk, P etko r, M aniu, M indszenty 
i  im  podobni —  od dawna b y li agentam i w yw iadu im p e ria li­
stycznego i  sługusam i W a ll Street. Bez wahania zaprzedają 
oni własne k ra je  obcym mocarstwom, gotow i są rzucić za­
rzew ie w o jny na własne ojczyzny, nie przestrasza ich myśl 
o grozie trzec ie j w o jny św iatowej: M arzą szaleńczo o stano­
wiskach gaule iterów  z ła sk i amerykańskiego faszyzmu.

Lecz ich m arzenia n igd y  się nie ziszczą, a nasze marzenia 
sta ją  się rzeczywistością.

A lbow iem  is to tnym , n iew ą tp liw ym  fak tem  jest, że klasa ro ­
botnicza idzie w  awangardzie postępu społecznego, w  awan­
gardzie ludzkości, że jes t ona wcieleniem najwyższych cnót 
narodowych i pa trio tycznych . Lud jes t dziś ucieleśnieniem na­
rodu. W  kra jach, gdzie lud buduje socjalizm , on jeden zdolny 

. jest uchronić ojczyznę przed drapieżnością i  ko lon izatorsk im i 

zakusami im peria lizm u.
Związek Radziecki w ciągu 32 la t swego istn ien ia  pokazał, 

do czego zdolny j.-s t lud, gdy jest gospodarzem we własnym  

k ra ju . Dzięki w! 
b y ły  o lbrzym ią : ■

J.ręzc 'c i pckc io u j.
l i  rodzą się, gdy patrzę r.a dantejskie obrazy znisz-
nzrr. ch w 17ur: zawis prr.cz najeźdźców h itlerow skich , 

•!v widzę jednocześnie cudowne odrodzenie. 'Warszawy z po­
łó w  w ysiłk iem  Judu polskiego, przepełnionego w ia rą  w  swe

Ruch młodzieżowy w  C h i­
nach -— s tw ie rdz ił na w stjp ie  
generał Hsiao Hua —  nie da 
się oddzielić od w a lk i Chiń­
skiej P a r t i i Kom unistycznej i 
ruchu wyzwoleńczego w  Cni- 
naeh. Dem okratyczny ruch 
młodzieżowy w  Chinach zaczął 
się organizować w  1919 roku.
Od tego czasu przeszedł k ilka  
zasadniczych etapów rozwojo­
w y ch. Najważniejsze z nich,
to Okres 1925— 1927 —  W ie lka  
Rewolucja Chińska, następnie 
okres 1927— 1937 —  okres woj 
ny  rew o lucy jne j, 1937 —  1945 
—  olyes w a lk i z im p eria liz ­
mem japońskim  i  wreszcie trz y  
la ta  w o jny  wyzwoleńczej. 
W kład  młodzieży chińskie j do 
ruchu narodowo - wyzwoleń­
czego jes t w ie lk i, co zna jdu je  
odbicie w  sile A rm ii Ludowej.

N iedawno up łynę ły 22 la ta  
od rozpoczęcia w a lk i zbro jnej 
w  Chinach. Dziś w  szeregach 
A rm ii Ludowej, liczącej ponad 
4 m ilion y  członków, młodzież 
stanowi 70— 80 proc. W  ka­
drach te j a rm ii młodzież sta­
now i około 60 proc.

Młodzież chińską ożywia 
duch bohaterstwa i  poświęce­
nia. W iele tysięcy młodzieży 
zdobyło ty tu ł Walczącego Bo­
hatera. T y tu ł ten zostaje na­
dany nie przez dowództwo, 
lecz przez towarzyszy broni.

Oczywiście nie ty lk o  mło- 
dzież, lecz cały naród chiński 
entuzjastycznie popiera ją  A r ­
mię Ludową. Dlatego też a r­
m ia ta  je s t niezwyciężona.

M łodzież w dziele odbudowy
Młodzież chińska przoduje 

również w  dziele odbudowy 
k ra ju . Ożywia ją  nowy ducli 
i  nowy stosunek do pracy. Sto 
suje ona wszędzie system 
współzawodnictwa pracy, roz­
w ija  metody rac jon a liza to r­
skie, podnosi swą sprawność 
techniczną i  w  ten sposób za­
spokaja zarówno, potrzeby a r­
m ii, ja k  i  cyw ilne j ludności. 
M łoda in te ligenc ja  pracująca 
u trzym u je  ja k  na jściślejszy 
kon tak t z masami i  pracuje 
nad budową nowej k u ltu ry  w 
Chinach.

D ia p rzyk ładu ty lko  podam, 
że studenci un iw ersyte tu  w  
Pekinie i  Tien-Tsinie. zorgani­
zowali wiosną b. roku specjal­
ne drużyny, k tó re  w  sile 15 
tysięcy ludzi ruszy ły  w raz _ z 
arm ią  na południe, aby służyć 
jako kad ry  adm in is tracy jne w 
wyzwolonyeh prow incjach. Oni 
to organ izow ali pierwszą admi 
n is trac ję , p rze jm ow ali i  u ru ­
cham ia li fa b ry k i itp . _ Przodu­
jącą organizacją na jbardzie j 
postępowej młodzieży chiń­
skiej jes t Nowa Dem okratycz­
na L iga  M łodzieży Chińskie j. 
Zaczęto ją  organizować w  
1946 r. P ierwszy je j kongres 
odbył się w kw ie tn iu  1949. L i­
ga liczy  400 tysięcy członków, 
program em  politycznym  je s t 
w a lka o pełną rea lizację no­
wej dem okracji w  Chinach, 
pod kie row nictw em  P a r t i i Ko­
m unistycznej. O rgan izacja  ta  
wychowuje swych członków _ i 
młodzież chińską w  duchu m ię­
dzynarodowej solidarności p ro­
le ta r ia tu  w  m yśl wskazań nau­
k i marksistowsko - leninow­
skie j.

Studenci chińscy zrzesze­
n i są we W szechchińskicj 
Federacji Studentów, zorgan i­
zowanej pod ideowym przewód 
nictwem  P a r t ii Kom unistycz­
nej i  L ig i M łodzieży Dem okra­
tycznej. Federacja działa we 
wszystkich un iw ersyte tac li
chińskich i  w  szkołach śred­
n ich i  liczy około m iliona  
członków.

W reszcie organizacją maso­
wą młodzieży ch ińsk ie j_ jes t 
Wszechchińska Federacja M ło 
dzieży Dem okratycznej, dzia ła­
jąca pod ideowym przewod­
nictw em  P a r t ii Kom unistycz- 

Detnoicra-1

Baw iąca w Polsce de­
legacja ch ińskie j mło­
dzieży demokratycznej 
pod przewodnictwem ge­
nerała Hsiao Hua, u- 
dzie liłu  dziennikarzom  
stołecznym, na konferen- 
c ji prasow ej zorganizo­
wanej przez ZM P, in fo r ­
m ac ji na temat rozw oju , 
chińskiego ruchu m ło­
dzieżowego i  w a lk ''Chiń­
sk ie j A rm ii Ludowej.

ia  w a lk i o rewolucję i  wyzwo­
lenie ludu chińskiego. A rm ia  
jes t narzędziem, k tóre służy 
ludow i. Dlatego też A rm ia  L u ­
dowa odnosi tak  wspaniałe 
zwycięstwa.

Poza tym  do zwycięstw tych 
przyczyniło się słuszne k ierów  
nictwo P a r t ii Kom unistycznej 
i tow. Mao Tse-tunga. Tow. 
Mao Tse-tung stosuje do kon­
kre tne j sy tua c ji chińskie j re­
w o lucyjną strateg ię i  taktykę 
m arksizm u - lenin izm u.

W  a rm ii szeroko prowadzi 
się w ie lką  pracę polityczną. 
Praca ta  stanowi lin ię  wytycz 
ną życia A rm ii Ludowej.

A rm ia  nasza je s t a rm ią  im* 
ternacjonalistyczną, walczy 
cna nie ty lko  o wyzwolenie 
Chin, ale wszystkich ludów 
św iata. D latego też jes t ona 
poważnym czynnikiem  w  ogól­
no - św iatowej walce o pokój.

Chińska A rm ia  Ludowa ży­
w i głęboki szacunek dla A rm ii 
Radzieckiej i  a rm ii k ra jó w  de­
m okracji ludowej i  uczy się na 
ich doświadczeniach. ’W a lka  
antyfaszystowska A rm ii Ra­
dzieckiej i  pa rtyzan tek w  k ra ­
jach dem okracji ludowej by ła  
bodźcem dla Chińskie j A rm ii 
Ludowej. Chińska A rm ia  L u ­
dowa wie, że w a lka  je j nie da 
się oddzielić od w a lk i ludów 
św iata. Każdy je j członek w ie, 
że gdyby nie w ie lk ie  zwycięs­
two A rm ii Radzieckiej nad 
faszyzmem i zwycięstwa w  k ra  
jach dem okracji ludowej nad 
faszyzmem —  nie byłoby zwy­
cięstwa w  Chinach.

Chińska A rm ia  Ludowa i ca 
ły  lud  chiński kochają tow . 
S talina . Dwa nazw iska: S ta lin  
i Mao Tse-tung s ta ły  się ha­
słem zwycięstwa Chińskiej A r ­
m ii ,  Ludowej —  kończy roz­
mowę generał Hsiao Hua.

J . L ,

Powyżej podajemy facsímile tekstu oświadczenia genera■> 
la Hsiao Hua, złożonego współpracownikowi naszego pi­
sma dla czytelników „Trybuny Ludu". Oświadczenie to

b rz m i :
„Niech żyje Sztandar M arksa - Engelsa - Lenina - Stalina! 
Walczcie o odbudowę socjalistyczną i wyzwolenie całej 

ludzkości! ''
HSIAO HUA 
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Prace wyda w o i c ze F IW R
Plan w ydaw n iczy Państwo­

wego* In s ty tu tu  W ydaw n ic tw  
Rolniczych (P IW R) na rok 
1949 p rze w id yw a ł w ydan ie  o- 
ko ło  100 ty tu łó w  o łącznej ob­
jętość ponad 3 rn iln . arkuszy 
■druku.

Plan ten został w ykonany 
ju ż  14 bm. w  arkuszach d ru ku  
osiągając ponad 5 m iln . a rk u ­
szy. W ydano m. In. osiem prze 
k ładów  radzieckich o łącznym  
nakładzie 75 tys. egz., w  tej 
liczb ie  2 V,wdania re fe ra tu  
znakomitego uczonego, T. Ł y ­
senki pt. „O  sytuac ji w  b io lo ­
g ii“  oraz w  im ponująco szyb­
k im  czasie. S tenogram  Sesji 
W  s zech zw i a zk o w  ej Akadem  * i
N auk Rolniczych^

W  r. 1949 zakończony będzie 
przekład klasyczny dzie ł r a ­
dzieckie j lite ra tu ry  agrobiolo- 
gicznej: M iczu rin  — Prace 
wybrane, Łysenko —  A grob io ­
logia, W illiam s  — Podstawy

ro ln ic tw a  i  gleboznawstwo. 
M aksim ów  — F iz jo log ia  rdé l'n , 
Głuszczenko —  K rzyżow an ie  
wegetatyw ne roślin , Edeiszteia 
— W arzyw n ictw o.

P lan w ydaw n iczy  P IW R  na 
rok 1950 p rzew idu je  zwiększe­
nie ilośc i ty tu łó w  ze 100 na 
215. W te j liczb ie  przew idziane 
jest rów nież w ydan ie około 33 
przekładów  lite ra tu ry  radziec­
k ie j z dziedziny agrob io log ii, 
agro techn ik i i .zootechniki.

W  dziedzinie masowych w y  
da w n ic tw  d ia  wsi p ro je k to w a ­
ne jest w ydan ie  około 50 b ro ­
szur o nakładzie od 50.000 do 
500.000 egz. K a n  przew ldu e 
rów nież wznow ien ie znanego 
dzieła D a rw ina  „O  pochodze­
n iu  ga tunków “ .

P IW R  w yda w  1950 r. ró w ­
nież książk i ł  broszury d la  
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i  ro lnych  spółdzielni
produkcyjnych. (P)

Dwa pokolenia

ludu, narody Zw iązku Radzieckiego zdo- 
__zarówno m ilita rn ą , ja k  i w  dziedzi­

nie tv 

Te m j
eżeń, dc-ke 
i gdy widz 
p io łćw  W)

śliwę ju tro .
ni) i

sowę.)

alizację. I.  M.

s iły , w  pokoj i  w sz
Myślę także, że w czarach obecnych 

koKviek — in te lek tua liśc i i a rtyśc i nie
się od współpracy z 
w jego walce o pok 
się od ludu, orr.ric: 
można uważać się

-  bardzie j n iż kiedy- 
m ają prawa uchylać 

ludem, że obowiązani są brać czynny udzin ł 
!j i lepszą przyszłość. Gdyby odseparowali 
i!oby to zdradę postępu i  ludzkości. Nie 
za człowieka m iłującego pokój, je ś li nie

Ibierze się udzia łu w walce o pokój.

re j i L ig i M łodzwży 
tycznej. Fedorach la  liczy oh. 
4,5 m iliona członków.

Chińska A rm ia  Ludowa ,
Od chw ili swego powstania | 

przed 22 la ty , Chińska A rm ia  j 
Ludowa pozostaje pou k ie row ­
nictwom  P a rt ii Kom unistycz­
nej. N a czele A rm ii Ludowej 
s to ją  tow . tow. Mao Tse-tung 
i Czu-teh. l ’o raz pierwszy ou 
w ielu tysięcy h a  w h is to r ii 
Chin, a rm ia  ta  je s t p raw dzi­
wą arm ią  ludu. Od pierwszej 
chw ili dzia łania a rm ii, je j l i-  . 
nia po lityczna była jasno o- 
kreślona. A rm ia  ta  walczy o 
obalenie irnperis łizn iu , icnd:.- ; 

lizm u i kap ita łu  b iu rokra tycz- i 
nego. Reakcyjna władza Kuo- j 
m in tangu ześrodkowuje w  so- j 
bie wszystkie te w rogie ludo­
w i siły. T ak więc zwycią- | 
stwo nad Kuomintangiem^ jes t j 
zwycięstwem nad im peria liz - | 
mera. .

W  ciągu 22 la t  swego istnie 
n ia  A rm ia  Ludowa przecho­
dziła różne koleje losu, pono­
siła porażki i odnosiła zwy­
cięstwa, aż wreszcie obecnie 
osiągnęła zwycięstwo ostatecz­
ne. Zwycięstwo to nie jes t 
przypadkiem . W yp ływ a ono 
przede wszystkim  z fa k tu , ża 
A rm ia  Ludowa wychowana 
jes t w  myśl wskazań nauki 
M arksa, Engelsa, Lenina i 
S ta lina. Każdy żołnierz i każ­
dy oficer A rm ii Ludowej w y­
chowany jes t tak, że wie, iż 
walczy nie ty lk o  o nową de­
m okrację w  Chinach, ale o 
sprawę socjalizm u i  kom uni­
zmu. Każdego członka A rm ii 
Ludowej ożywia świadoma wo

Wśród znakomitej plejady mi strzów sceny moskiewskie9o 
Teatru Mdłego zajmuje Ale ksa-ndra Jabłccskina, l i e w a  
artystka ZSRR, szczególne miejsce. Przed przeszło 90 la­
ty wstąpiła na scenę teatru. Grala mnóstwo ról w Tea­
trze, Małym, stworzyła całą galerię postaci, a każda z nich 
pełna była przejmującej życi owej prawdy. Na zdjęciu A. 
Jabłoczldna i  młodzi aktorzy Teatru Małego — Konstan­
cja Rojek i  Prow Sadowski—przedstawiciel j-go pokole­

nia słynnej artystycznej dynastii rodziny Sadowskich
Foto s in


